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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Baspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Minister wyznań i oświaty zamia­
nował nadzwyczajnego profesora mechaniki i 
budowy machin w e. k. Szkole politechnicz­
nej we Lwowie, Tadeusza F i e d l e r a ,  człon­
kiem c. k. komisyi dla drugiego egzaminu 
rządowego na oddziale budowy machin tejże 
S z k o ł y . __________

L. 14.542.
Obwieszczenie.

C. k. Rząd krajowy w Opawie wzbronił 
rozporządzeniem z 12 lutego 1896 1. 2191 
wprowadzać do Szląska zwierzęta przeżuwają­
ce i świnie z powiatów politycznych: Kraków, 
Mościska, Rohatyn, Tarnobrzeg i z obrębu 
miasta Żółkwi.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z dnia 18 lutego 1896 1. 13.505 z tem nad­
mienieniem, że niniejszem rozporządzeniem 
zmieniony został ustęp 1 tutejszego rozporzą­
dzenia z 4 lutego b. r. 1. 8.675.

Z c. k. Namiestnictwa, 
te*. __________  ■»- . i-

L. 14.646.
Obwieszczenie.

W skutek reskryptu wys. c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 12 lute­
go b. r. 1. 4.481 c. k. Namiestnictwo zabra­
nia przywozić do Galicyi świnie z węgierskie­
go komitatu Gsongrad, w którym stwierdzono 
pomór świń.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości stosownie do tutejszego obwieszczenia 
z dnia 5 lipca 1895 1. 55.841.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 22 lutego.
Przez długi czas sprzyjała Orispierau 

stale jego polityka kolonialna w Afryce. 
W chwili, gdy w parlamencie rzymskim losy 
jego gabinetu ważyły się, gdy kwestya zau­
fania do jego osoby i jego wewnętrznej poli­
tyki największym podlegała wątpliwościom, 
dziwnym zbiegiem okoliczności nadchodziły z 
Kassali, z pod Senafe lub Coatit doniesienia
0 przewagach oręża włoskiego nad derwisza­
mi Mahdiego lub zastępami Abisyńczyków.
1 wśród włoskiego narodu, upojonego try­
umfem, wracało zaufanie do szczęśliwej dłoni 
Orispiego, a w parlamencie waga wpływów 
przechylała się pod wrażeniem pomyślnych 
wiadomości z Erytrei znowu na stronę nie­
spożytego Sycylijczyka. Od pewnego czasu 
popsuła się jednak ta harmonia między po­
wodzeniami polityki włoskiej w Erytrei a lo­
sami gabinetu Orispiego, a odpowiedź na od­
wieczne pytanie: Qu,id nooi ex A frica?  nie 
brzmi już dzisiaj tak pomyślnie jak dawniej 
dla Włochów, ich oręża i gabinetu. Krwawa 
bitwa pod Amba Aladżi, która kosztowała ży­
cia kilkuset żołnierzy, była pierwszym aktem 
tej tragedyi niepowodzenia; kapitulacja twier­
dzy M akalb po bohaterskiej ale bezskutecznej 
obronie, była aktem drugim ; teraz rozgrywa 
się akt trzeci, ale chociaż od kapitulacyi Ma- 
kalle minął już miesiąc, umysły i serca Wło­
chów trapi jeszcze nieustannie niepokój i 
troska.

Sytuacya w Erytrei ciągle jeszcze jest 
niewyjaśniona, komunikacya telegraficzna co 
chwila bywa „na czas dłuższy przerwaną11, a 
po takich przerwach przychodzą wiadomości 
o szczegółach, które wprawdzie nie dają pod­
stawy do pesymizmu, nie mogą jednak przej­
mować także zbyt optymistyczaerai zapatry­
waniami. Na razie jest to przynajmniej pe­
wne, że układy pokojowe między Menelikiem 
a generałem Baratierim zostały stanowczo 
zerwane — i nie mogło być inaczej, skoro

Menelik żądał zmiany traktatu z Uccialle w 
tym jego artykule, który postanawia o pro­
tektoracie Włoch nad Abisynią i skoro do­
magał się, aby Włosi ustąpili z pozycyj za­
jętych w Tygrydzie a cofnęli się za rzekę 
Mareb. Na pierwsze Włosi zgodzić się nie 
mogą, bo protektorat nad Abisynią, choćby 
tylko nominalny, daje im powagę wobec pół 
dzikich mieszkańców zachodniej Afryki, — u- 
stąpienie zaś z zajętej części Tygrydy, cho­
ciaż ze stanowiska realnej i ostrożnej polityki 
może nawet pożądane, byłoby teraz, po klęsce 
i po kapitulacyi, również dobrowolnem przy­
ćmieniem blasku swej własnej potęgi. Już te­
raz sporadycznie pojawiające się między kra­
jowcami w obozie Baratieriego wypadki zdrady 
i odstępstwa na rzecz Menelika, są dowodem, 
że blask ten w ostatnich czasach osłabł, — 
tylko więc energiczna i szczęśliwa akcya wo­
jenna może powstrzymać niebezpieczeństwo 
dalszego rozkładu stosunków i uratować sta­
nowisko Włochów w Abisynii.

Wiadomość o takim energicznym i szczę­
śliwym czynie wojennym w Erytrei, byłaby 
teraz najbardziej poźądanem posłannictwem 
we Włoszech. Uspokoiłaby ona opinię publi­
czną, pozwoliłaby powrócić narodowi i rządo­
wi do normalnej pracy nad wewnętrzną reor- 
ganizacyą państwa a zarazem dawałaby pewną 
rękojmię, że okres ekspanzywnej polityki ko­
lonialnej prędko już minie, pozwalając Wło­
chom skupić ich uwagę napo wrót na sprawy 
bliższe i ważniejsze. Przedewszystkiem jednak 
wiadomość ta oddziałałaby pomyślnie na stan 
rzeczy w parlamencie, który za dni dziesięć 
się zbiera. Wzburzenie i opozycya przeciw 
„afrykańskiej polityce Orispiego11, objawiające 
się teraz w pewnej części prasy i społeczeń­
stwa włoskiego, każą się spodziewać, że sesya 
będzie burzliwa i że może przynieść niespo­
dzianki. Przeciw tej afrykańskiej polityce była 
we Włoszech opozycya zawsze, dopóki jednak 
polityka ta miała powodzenie, opozycya nie 
była niebezpieczną; teraz niewinną już być 
przestała. To też Orispi nie byłby tak prędko 
zwołał parlamentu, gdyby nie fronda, jaką 
mu urządził minister robót publicznych, 75- 
letni Piernontczyk Saracco. Tylko dla uni­
knięcia częściowego przesilenia w gabinecie

uczynił to Orispi, ale fakt, że w gabinecie tym 
panuje ciche rozdwojenie i rywalizacya, nie 
przyczyni się także do wzmocnienia stanowiska 
Orispiego w Izbie posłów.

W iec agrarny.
Jak już donieśliśmy, we czwartek został 

otwarty w Wiedniu wiec agrarny. W pier­
wszym dniu na porządku dziennym jego obrad 
znajdowała się kwestya ugody z Węgrami. 
Rezolueya wniesiona przez sprawozdawcę dep. 
Kaizera, zawiera postanowienia o polityce ta­
ryfowej, o zmniejszeniu głównej sumy podatku 
gruntowego w Austryi o 40 prc., o reformie 
giełdy zbożowej, oraz szereg innych postula­
tów agrarnych. Rezolueya żąda wypowiedze­
nia we właściwym czasie traktatu cłowo-han- 
dlowego z Węgrami, załatwienia kwestyi ban­
kowej przez utworzenie osobnego banku au- 
stryackiego, jakoteż oznaczenia udziału obu 
połów monarchii w stosunku 55 lub 60 do 
45 lub 40.

Fort z Pragi proponował zastąpienie obe­
cnej wspólności cłowej federacyą ełową. Ba­
ron Gudenus oświadczył się przeciw ekono­
micznemu rozdziałowi.

Z Polaków przemawiali: prof. Uniwer­
sytetu lwowskiego dr. Ochenkowski i profesor 
/Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Milewski. Pier­
wszy oświadczył się przeciw ekonomicznemu 
rozdziałowi obu połów Monarchii i zalecał ta­
ką ugodę, która zbudowana na zasadzie tego, 
co jest, byłaby wolną od błędów, jakie uczy­
niono, a uwzględniając skuteczne reformy, 
opierałaby się na zdrowej podstawie.

Prof. Milewski przestrzegał przed tem, 
aby dyskusya nie była nadużytą do jakich­
kolwiek agitacyj politycznych; chodzi o real­
ne interesa rolnictwa. Nasze stanowisko jest 
to — rzekł mówca — iż nie chcemy żadne­
go uprzywilejowania, lecz tylko równoupra­
wnienia i żądamy także rękojmi co do prze­
prowadzenia tej zasady. Nie jesteśmy separa­
tystami, pragniemy tylko, aby Rząd stał na 
straży interesów rolnictwa. Co do kwestyi
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U PROGU SZTUKI.
Z CYKLU: „TEATR.“

II.
(Ciąg dalszy).

Dziunia upojona pokonaniem trudności, 
zachęcona przez chłopca, chciała dalej grać — 
była rozbudzoną i podnieconą.

— Odpowiadaj mi, bo idzie k w e s t y a  
Ofelii długa i piękna.

Janek się wyprostował i odrzekł za­
przeczając gestem rę k i:

— „Nie jako żywo nigdym nic wam nie
dał11-.

Usiadł/ na stołku, wytrzeszczył oczy, pa­
trzał, aby nie stracić jednego ruchu, słuchał, 
aby nie stracić jednej sylaby.

Dziewczynie serce biło i pulsa na skro­
niach ; wzruszona, pełna dobroci a zarazem 
żalu mówiła:

— „Mój królewiczu szanowny! zbyt do­
brze.

„Wiecie wy o tem, żeście mi je dali.
„Tak wonne słowa dołączywszy do nich
”że przez nie dary stały się bogatsze;
„Zapach ten minął; odbierzcie je so­

bie.
„Dla dusz szlachetnych najbogatsze dary
„Tracą swą wartość w tej samej go­

dzinie
„Kiedy ich dawcom z serca dobroć 

zginie“.

„Tu panie11!
— „Ha — h a! czyście wy uczciwa11?
— „Panie* !
— „ Jesteścież wy piękną11 ?...
— „Cóż wasza wysokość myśli11 ?...
— Pani ma talen t— zawołał Janek, — jak 

Boga kocham pani ma talent. Jeszcze trema 
dławi, wzruszenie pani przeszkadza, jesteś 
Dziunią, ale niedługo przyjdzie czas, że bę­
dziesz robić rzetelną Ofelię. Paniusiu my mu­
simy razem zagrać Hamleta w nowym teatrze 
w Krakowie! Słuchaj teraz paniusiu i patrz 
na mnie. Krytykuj, wymyślaj, krzycz, bij, 
tylko nie zapominaj, że Hamlet kocha Ofelię.

— „Idź do klasztoru ; po co ty chcia­
łaś mnożyć grzeszników?... Oo do mnie, to 
jestem dosyć uczciwy, a jednak mógłbym się 
oskarżyć o takie rzeczy, że byłoby lepiej, gdy­
by ranie matka na świat nie wydała.11

Dziunia po wypowiedzeniu przez Janka 
„idź do klasztoru11 uśmiechnęła się, lecz w tej 
chwili porwana „kwestyą" słuchała wzruszona.

— „Nie wierz żadnemu z n as! idź swoją
drogą — do klasztoru!... Gdzie wasz ojciec!?...“

Padł na krzesło zmęczony, wysilony. 
Dziunia podeszła, kładąc mu rękę na ra­
mieniu.

— Janek wzruszyłeś mnie ! Przysięgam 
ci, masz talent.

A ten szczerbaty pies , każe mi pi­
sać afisze, rozlepiać je, odbierać bilety i grać 
lokai !?..-

Zerwał się, targał siebie za włosy, padł 
na krzesło i twarz schował w dłonie.

_  To los wszystkich talentów, muszą 
iść przebojem — łagodziła ból chłopca. — 
Poproszę Hipolita, aby ci dawano do grania
lepsze role.

  Niechaj przed Hamletem dają cha­
rakterystyczne — odpowiedział ponuro, rad, że

tak dobrze zrobił zrozpaczonego, że nietylko 
księdza, ale i aktorkę wziął na kawał. Wie­
dział dobrze, że nikogo nie ma w całom to­
warzystwie, ktoby chciał „robić" lokai, że on 
najmłodszy, więc musi ich grać, dopóki się nie 
zjawi młodszy od niego uciekinier z powsze­
dnich stosunków świata, lub podpalony i o- 
głupiały sztuką, tak jak on.

— Wiesz eo Janek napijmy się herba­
ty- Ty ją lubisz?...

— B a , któryż prawdziwy artysta nie 
lubi herbaty?... Gdyby nie było herbaty, nie 
byłoby prowineyonalnych aktorów, nie byłoby 
prowincyonalnej sztuki, bez niej popadali­
byśmy....

— Jak muchy mój Janku. Pół roku 
żyjemy herbatą.

— I dla czego? dla kogo? po co? na co?
— Alboż ja wiem? W Krakowie da­

wna znajoma proponowała mamie m iejsce do 
zarządu restauracyą za 35 guldenów na mie­
siąc, a mnie kasyerki za 30, do tego śniada­
nie, obiad i kolacya....

— A paniusia czmych do Bochni!
— M usiałam! Dla czego musiałam nie 

wiem, tylko to wiem, że musiałam i tyle....
— A ja, prawda, że matkę mam okru­

tnie skąpą, ale mam w jej kamieniczce wła­
sny pokój( obsługę i życie. W niedzielę i 
czwartek dwa m ięsa, a rano zawsze kawa, 
wieczór kiełbaski i piwo.

— Uciekłeś!?...
— Księżysko dało mi bilet do Lwowa, 

a ja buch do Bochni.... do dyrektorowej i te­
go szczerbatego idyoty, co ról nie daje.' Dla­
czego? dlaczego?...

. Wiesz Janek , że może my na pra­
wdę jesteśmy artystyczne dusze?

— Naprawdę paniusiu jesteśmy cygani,

lubiący się włóczyć; gdziekolwiek przyjedzie- 
ray.... dobrze nam!...

— Ja nie, bo jak raz osiędę i dobrze 
mi, to nie chcę się ruszać....

— Ale jak się znowu przyjedzie do no­
wego miasta, jaka radość, jaki duch wstępuje 
w nas, jaki animusz!... Nowa publika!...

— Prawda, myślę wtedy o nowych ro­
lach, o nowych oklaskach i cieszę się , bar­
dzo się cieszę, nie tem, że uciekłam ztamtąd 
a przyjechałam tu, tylko, że to co będę grać’ 
będzie nowe dla ty c h , którzy patrzeć będą...|

Woda się zagotowała w blaszance pod­
palonej spirytusem, zaczęła pryskać i kipieć. 
Janek ją  pochwycił i uniósł, Dziunia w czaj­
nik nasypała herbaty i wrzącą wodą zalała.

Będziemy mieli bal, sto razy milszy 
jak u Hanczla. Ale nim herbata naciągnie je ­
szcze raz „zrobię kwestyę" ze szkatułką.

— Zgoda, ale i ja powtórzę „kwestyę" 
Hamleta : „Idź do klasztoru."

— Dobrze, zaczynajmy.
Zaledwo przegrali, weszła mama kładąc 

na stole pakiet.
— Zostało troszkę mięszaniny na spo­

dzie półmiska, kazałam zawinąć i wzięłam. 
Dobrze, żeś nie poszła, nudy piekielne, zapro­
sili nas po to, aby każdy po kolei mógł z sie­
bie powyrzucać tyle niedorzeczności, ile ich 
tylko w swym twardym łbie posiada. Jeżeli 
uczciwość, to czyściec nudów, jeżeli wesołość, 
łajdactwo ! Ot na co jesteśmy skazani... Szczer­
baty również głupio im odpowiadał i wido­
cznie z zemsty pluł na nich nieznacznie....

Dziunia i Janek parsknęli śmiechem.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Pos. B r z o r a d  (Młodoczech) użala się, 

że posłowie czescy z Sejmu zaledwie dość 
. mieli czasu, żeby na wniesienie rządowego 
projektu reformy wyborczej stanąć w Wiedniu, 
i że Pan Prezes gabinetu tak samo, jak wszy­
stkie rządy centralistyczne, nie pozwala Sej­
mom pracować gruntownie. Projekt reformy 
wyborczej nie czyni zadość słusznym postu­
latom. Z kilku stron przyjęto go dość przy­
chylnie, ale dlatego tylko, że lękliwie pod­
trzymuje przywileje pewnych stanów. Projekt 
wyjmuje wciąż jeszcze setki tysięcy obywateli 
z pod prawa wyborczego, a pięciu milionom 
nowych wyborców daje 72 posłów, podczas 
gdy pięć tysięcy ziemian większych ma 85 
posłów. Stwarza obywateli nie równoupra­
wnionych, lecz niższorzędnyeh. Podtrzymuje 
słynną geometryę wyborczą Schmerlinga, krzy­
wdę ludności włościańskiej, przywilej większej 
posiadłości i Izb handlowych i wybory po­
średnie, które co do nowej kuryi zaprowadza 
także po miastach. Za to, że projekt nadaje 
nową kuryą prawie powszechne prawo głoso­
wania — powiada mówca — mamy sankcyo- 
nować i uznać wszystko, cośmy dotychczas 
przez tyle lat tak słusznie zwalczali. Projekt 
zachowuje w nowej także kuryi niesprawie­
dliwy pod względem narodowym układ okrę­
gów wyborczych, a nadto okręgi nowej kuryi 
są tak wielkie, że posłowi trudno będzie 
wchodzić w styczność z wyborcami. Niektó­
rym stronnictwom nie tyle zależy na nowej 
kuryi, ile na ustaleniu teraźniejszego cenzusu 
wyborczego. Przeciwko temu Młodoczesi sta­
ną do walki z najostrzejszą bronią parlamen­
tarną. Nie usuwając się wprawdzie — powia­
da mówca — od dyskusyi nad projektem hr. 
Badeniego, dziś już krótko a zwięźle odpo­
wiadamy nań: Pozostaniemy wierni naszemu 
wnioskowi o zaprowadzenie powszechnego, ró­
wnego i bezpośredniego prawa wyborczego. 
(OklasJci z ław młodoczeskich).

Pos. P a l k e n h a y n  (z klubu Hohen- 
warta, były minister rolnictwa), uczyniwszy 
wniosek o przekazanie projektu komisyi roz­
patrującej już wnioski odnoszące się do re­
formy wyborczej), powiedział: Konserwaty­
stom dogadzałby naturalnie projekt taki, któ­
ryby polegał na zasadzie konserwatywnej, t. j. 
na rozwinięciu tego, co historycznie się wy­
tworzyło, żeby z tego powstało coś nowego a 
lepszego bez nagłego skoku, a więc projekt 
polegający na rozwinięciu reprezentacyi inte­
resów. Parlament powinien być obrazem na­
rodu; narodem zaś nie jest suma ludności, 
lecz suma organicznych tworów społecznych. 
Dla tego wybory powinnyby odbywać się za­
wodami, o ile one już są zorganizowane; o 
ile zaś nie mają jeszcze organizacji, powin- 
noby się je zorganizować. W Austryi repre 
zentacya interesów jest już reprezentacyą po­
wołań, acz jeszcze wielce niedostateczną; roz­
szerzenie reprezentacyi interesów byłoby więc 
postępem, na jaki konserwatyści zgodziliby 
się chętnie, bo każdy w zakresie zawodu swe­
go mógłby dobrze i bez wahania wykonywać 
swoje prawo wyborcze. Inny sposób wyborów 
wobec faktycznego stanu rzeczy byłby sprze­
czny z zasadą konserwatyzmu i byłby szko­
dliwy, bo wyborcy musieliby wybierać z po 
za koła swoich znajomych, a więc agitacya

decydowałaby na oślep o kandydacie. A da­
lej, zdaniem konserwatystów, prawo wybo­
rów do Bady Państwa powinnoby się zwrócić 
Sejmom, jednak po uprzedniem ustanowieniu 
zasad ogólnych przez Badę Państwa. Wtedy 
możnaby też zmniejszyć liczbę posłów. Takie 
rozwinięcie konstytucji i reprezentacyi parla­
mentarnej wymagałoby czasu i dobrej woli. 
Czas był, ale dobrej woli nie było ; a ztąd 
projekty o zorganizowaniu zawodów pozostały 
niezałatwione. Dla tego niniejszy rządowy 
projekt reformy wyborczej wymaga całkiem 
doraźnej decyzyi. Nie czyni on zadość wielo­
letnim obietnicom, robionym ludności, że w 
miejsce krzywdzącej teraźniejszej ordynacyi 
wyborczej musi wstąpić inna, lepsza, lecz za­
chowuje ją w zupełności, dodając tylko po­
wszechne prawo wyborcze co do pewnej li­
czby nowych mandatów, a więc prawo wy­
borcze mas —■ hasło naszych czasów. Nie 
ma w tern postępu, lecz jest to cofnięcie się 
wstecz ku systemowi, który w Ameryce już 
od ćwierć wieku potępiły powagi naukowe 
jako zgubny, który popycha całą ludność w 
niewolę, której właśnie chciałaby uniknąć, 
t. j. w niewolę kapitalizmu. Mimo to konser­
watyści zajmują względem projektu rządowe­
go stanowisko przychylne, raz dla tego, że 
dotychczasowe prawo wyborcze pozostaje n ie ­
tknięte, a potem, że to, co doń przystępuje 
nowego, nie przeszkadza przyszłemu uregulo­
waniu prawa wyborczego w duchu konserwa­
tywnym i otworzy ludności oczy na niewła­
ściwość tej nowej części; nakoniec dla tego 
także, że ta część nowa nie kusi się o zorga­
nizowanie klas w celach wyborczych, ku cze­
mu konserwatyści czuliby wstręt największy. 
Zakończę — powiada mówca — wywody mo­
je jedną jeszcze uwagą ze stanowiska konser­
watywnego: Beforma wyborcza, jakąbądź ona 
jest, nigdy nie posunie nas ani o krok na­
przód w cywilizacyi, jeśli nie sprawimy żeby 
coś innego zapanowało w życiu: powrót do 
Boga we wszystkiem. Dopóki to nie nastąpi, 
ludność spadać będzie moralnie na poziom 
coraz niższy i niknąć będzie coraz więcej jej 
dobrobyt; będzie przedmiotem wyzysku ró­
wnie co do mienia swego, jak co do prawa 
wyborczego. Już dziś niejeden przekonał się 
o konieczności powrotu do Boga; trzeba sta 
rać się, aby to przekonanie rozpowszechniało 
się coraz więcej. W tym duchu działać po­
winny czynniki ustawodawcze. (Oklaski od 
konserwatystów).

Pos. L i e c h t e n s t e i n  (socyalista-chrze- 
ścianin) wywodzi: Wszędzie, gdzie panuje cy- 
wilizacya chrześciariska, ludność pragnie przejść 
od cenzusowego systemu wyborczego do po­
wszechnego i bezpośredniego prawa wybor­
czego, które chwilowo wydaje się na pozór 
celem ostatecznym. Droga ku temu celowi 
prowadzi w prostej linii, z której żadna po­
tęga nie zepchnie ludów. Przyczyny są ja­
wne. Nowsza ekonomia społeczna wymaga, 
żeby każdy za ciężary i obowiązki publiczne po­
siadał stosowną miarę praw politycznych. No­
wsze poglądy nie znają różnicy między po­
datkami bezpośrednimi a pośrednimi i żą­
dają dla robotnika udziału w prawach 
politycznych. Jakże zaś przeprowadzić to 
praktycznie w społeczeństwie, w którem

bankowej, to drugorzędnem jest pytanie: czy 
bank akcyjny, czy państwowy. O wiele wa- 
żniejszein jest skonstatowanie potrzeb kredyto­
wych rolnictwa i pokrycie ich przez bank 
emisyjny. Mówca wniósł ustanowienie ko­
mitetu z trzech członków, któryby zbadał 
przedstawione wiecowi wnioski i przedłożył 
jasno i ściśle sformułowaną rezolucyę.

Po wybraniu komisyi dla ułożenia wnio­
sków, zamknięto dyskusyę ogólną.

Wczoraj" w drugim dniu obrad wiecu, 
toczyła się dyskusya nad organizacją kredytu 
rolnego, a przedewszystkiem włościańskiego 
kredytu hipotecznego. — Beferent dr. Stefan 
Licht z Berna polecał, aby w krajach, które 
tego rodzaju instytucyj kredytowych jeszcze 
nie posiadają, utworzono zakłady hipote­
czne, oparte na wzajemności. Instytucye 
te miałyby zadanie wejść z ludnością wło­
ściańską w bliższą styczność, byłyby upoważ • 
nione do wydawania 3 1/, procentowych listów 
zastawnych w wysokości 100 koron, zrzekły­
by się wszelkich własnych dochodów przy 
mniejszych pożyczkach, ‘ udzielałyby pożyczek 
na budynki mieszkalne i zabudowania gospo­
darcze i t. d. Następnie byłyby zakłady te 
upoważnione do wydawania w razie konwer- 
syi nowych listów zastawnych, o ile nowe 
pożyczki na odpowiedniem miejscu w księdze 
gruntowej zapisane były. Bezolucya oświadcza 
się w dalszym ciągu za przedłożeniem pro­
jektu noweli, zawierającej postanowienia o księ­
gach gruntowych.

Prof. Leo z Krakowa postawił wniosek, 
tyczący się ulg przy spłacaniu pożyczek hipo­
tecznych.

Bada Państwa,
(C D L II. posiedzenie Izby poselskiej).

(J. GL) Wiedeń, 20 lutego. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

W  obec licznie zgromadzonych posłów i 
wszystkich członków gabinetu, z wyjątkiem 
P. Ministra rolnictwa, zaczyna się posiedzenie 
o godz. 11 m. 10. odczytaniem orędzia z Pre- 
zydyum gabinetu, wzywającego do wyboru 
deputacyi mającej z deputacyą Sejmu wę­
gierskiego ułożyć stosunek, w jakim od po­
czątku roku 1898 obu połowom Monarchii 
wypadnie ponosić wydatki wspólne.

Od Bządu wniesiono projekt ustawy o za­
opatrzeniu pozasłużbowych cywilnych urzęd­
ników i sług rządowych, tudzież wdów i sie­
rót po nich. i

Bada miasta Sokala petycyonuje o utwo­
rzenie tamże sądu kolegialnego, a miasto Ko- 
hatyn petycyonuje o subwencyę na uzupeł­
nienie regulacyi rzeki Gniłej Lipy.

Pos. G e s s m a n n  wnosi interpelację do 
P. Ministra kolei żelaznych przeciw zamiaro­
wi niepomieszczania wagonów trzeciej klasy w 
pociągach pospiesznych.

Na porządku dziennym pierwsze czyta­
nie projektu reformy wyborczej. Do głosu za­
pisało się 12 posłów przeciw projektowi, 10 
za projektem.

23)

HANIA.
OBRAZEK Z PRZEDMIEJSKIEGO ŻYCIA.

(Ciąg dalszy).

Ostatnie promienie bladego jesiennego 
słońca oświecają wnętrze izby majstra Krupy.

Na środku izby, pomiędzy dwoma okna­
mi, stoi niski tapczan z narzuconą na nim 
niedbale czarną wełnianą chustką. W gło­
wach tapczana wisi na ścianie mały. obrazek 
Pana Jezusa Milatyńskiego, w czarnych, pro­
stych ramkach drewnianych; po obu stronach 
dwa zydle szewskie, na których, w blasza­
nych różnej miary i kształtu lichtarzach, 
resztki świec nadpalonych.... W izbie panuje 
zaducb, woń świec, potraw, skóry i czegoś 
nieokreślonego, czego się nie spotyka w izbach 
mieszkalnych....

W ciemnym kąciku, pod oknem, na 
małym stołeczku, tuli się drobna postać dziew­
czynki. Jedna nóżka skurczona, bezwładna, 
błękitnawej barwy sukienka okrywa wątłe 
ciałko, ciemne zwichrzone włoski opadają na 
twarz bladą, z szeroko otwartemi czarnemi o- 
czami, pełnemi zdziwienia i jakby przelę- 
knienia....

Co się to stało ?... Mama nie zbudziła 
się wczoraj rano, choć Hania wołała ją i cią­
gnęła za rękę.... spiąć jeszcze, koło matki, 
Hania czuła przez sen chłód jakiś dziwny, po­
mimo, że nakryte były pierzyną,... to ręce 
matki takie były zimne.... tak, i całe ciało.... 
Barbara nie obudziła się, pomimo krzyku 
Szymkowej, Wojciechowej i płaczu Hani....

Potem ubrano ją w bronzową kaszmiro­
wą suknię i położono na wysuniętym na śro­

dek izby tapczanie, pokrytym czarną chustką 
i zapalono dwie świece. Przez cały dzień lu­
dzie chodzili do izby — ludzie różni, zna­
jomi i nieznajomi — wzdychali, klękali, mo­
dlili się, a Barbara ani się ruszyła, ani nie 
drgnął obrazek, który jej w ręce złożone we­
tknięto....

Leżała tak cały dzień i noc i dziś do 
południa. Ludzie ciągle chodzili i wychodzili, 
majster nie pracował; czeladników odprawił, 
ukazując na leżącą Barbarę.... Zośka nawet, 
taka nieznośna i hałaśliwa Zośka, milczała 
przez ten cały czas i prawie w izbie nie sie­
działa.... nie dokuczyła Hani ani razu.

A dziś, niedawno — przyszło kilku lu­
dzi czarno ubranych, przynieśli długie pudeł­
ko, włożyli Barbarę i wynieśli....

Został tapczan z czarną chustką, zostały 
niedopalone świece na zydlach i została Ha­
nia.... sama jedna! Oo to znaczy? Czemu 
mama zasnęła tak mocno, czemu ją zamknęli 
w pudełku i wynieśli ?

W małej główce Hani zamęt panuje 
nieopisany.... sili się nad rozwiązaniem za­
gadki, której umysł jej dziecięcy pojąć nie 
jest w stanie. Czuje, że nad nią wisi jakaś 
tajemnica, że dzieje się coś niezwykłego.... 
Śmierci nie widziała nigdy, bo kiedy ojciec 
jej umierał, zabrała ją sąsiadka do siebie. Po­
wiedziano jej potem, że ojciec poszedł do Bo­
ga, że go już nie zobaczy....

Promień słońca ześliznął się po małej 
szybce okna i zniknął.... mrok się robił, za­
pełniając izbę tajemniczym cieniem.... W oko­
ło cisza. Gwar dzieci na podwórzu, głosy lu­
dzi, zgrzyt piły, stukanie młotem, wszystko 
ustawało zwolna, w miarę, jak mrok stawał 
się coraz większy. Wszystkie przedmioty w 
izbie zlewały się w jedną szarą barwę.... Ha­
nia ciągle siedziała stulona w kąciku, z któ­
rego prawie się nie ruszała od dwóch dni — 
sama jedna.

Żal i tęsknota ogromna ścisnęła nagle 
jej serduszko....

— Mamo ... mamo.... — szeptała żało­
śnie wśród ciszy i opuszczenia.

Ledwie już mogła rozróżniać przedmio­
ty. Porzucona na tapczanie czarna wełniana 
chustka, własność matki — pociągała ją ku 
sobie; zimno jej było, pragnęła otulić się tą 
chustką, zdawało jej się, że bliżej będzie ma­
tki, jeżeli ją przygarnie do siebie.

Posunęła się na kolanie, dopomagając 
sobie rękami, bez użycia kuli, pociągnęła ko­
niec chustki i owinęła się nią cała. Mała jej 
postać ginęła w czarnych fałdach, tworząc 
w kącie dużą ciemną plamę.

Siedziała tak długo, nie zdając sobie 
sprawy z upływu czasu,_ nieruchoma, milczą­
ca, cierpliwa. Nie dziwiło jej, że jest sama, 
że w izbie ciemno, nie zastanawiała się nad 
tem. Nie była ciekawa czy kto nadejdzie, czy 
już zawsze tak sama zostanie? dziecinny i nie­
wykształcony jej umysł nie umiał roztrząsać 
podobnych kwestyi. Wiedziała, czuła tylko 
jedno, że mamę zabrali, mamy nie ma i nie 
wróci.... czemu nie wróci ? nie wiedziała, ale 
była pewną, że nie....

Przymknęła oczy.... ta myśl uporczywa, 
ta pewność, że „mama nie wróci11, ściskała 
jej serce coraz bardziej. Z pod przymkniętych 
powiek łzy grube, gorzkie, mimowolnie wyci­
śnięte wielkim  ̂bólem, łzy nie dziecka, ale 
kobiety dojrzałej, spływały jedna po drugiej 
na fałdy czarnego szala, na którym niedawno 
spoczywały martwe zwłoki Barbary....

Jakkolwiek gorżkie, łzy ukojenie przy­
niosły zbolałemu sercu biednego dziecka; gło­
wa pochyliła się na piersi i Hania zapadła 
w rodzaj pół snu. Przed oczami jej duszy roz­
toczył się nigdy nie zatarty obraz: w ciemnej 
sukni, ze skrzyżowanemi na piersiach rękami, 
leżała Barbara. Hania widziała twarz żółtą, 
z zapadniętemi, oczami i skronią, spokojną, 
jak we śnie.... Świece rzucały migotliwy blask

wskutek kapitalistycznego porządku rzeczy 
wszystkie stany i powołania spływają w je­
dną masę? Oczywiście można przeprowadzić 
to tylko za pomocą podziału całej masy na 
geograficzne okręgi wyborcze, czyli przez za­
prowadzenie powszechnego bezpośredniego 
prawa wyborczego. Jest to system bardzo wa­
dliwy, ale obecnie jedyny, jakiego chwycić 
się można. Dopiero gdy nastanie wyraźny po­
dział ludności na klasy zawodowe, będzie mo­
żna system ten przeobrazić. Ale należy to do 
przyszłości. A więc wszystkie nowożytne ludy 
chrześciańskie będą musiały przejść fazę po­
wszechnego, równego, bezpośredniego prawa 
wyborczego.

Pan Prezes gabinetu powiedział, że te­
raźniejszy system wyborczy w Austryi jest 
wytworem historycznym. Tak nie je s t ; histo­
rycznym jest owszem protest wszystkich stron­
nictw religijnych i narodowych przeciw te­
mu systemowi i przeciw konstytucyi Sehmer- 
linga, który nazwał to „reprezentacyą intere­
sów,11 choć właśnie najważniejsze interesa nie 
mają reprezentacyi. Schmerling chciał stwo­
rzyć „liberałom" przyszłość bez kłopotów; 
chciał stworzyć parlament, w którymby ka­
żdy rząd znajdował pewną większość posłów, 
nieprzychylną prądom ludowym. System ten 
zestarzał się szybko. „Liberały" utracili swoją 
pozornie niezłomną większość, bo poszli naj­
zupełniej w służbę złotego cielca, a ztąd sta­
nęły przeciwko nim oporem wszystkie żywioły 
chrześciańskie i pracujące. Wielka posiadłość 
ziemska , ta kohorta pretoryańska, jak ją so­
bie wyobrażał Schmerling, rozpadła się z przy­
czyn religijnych i politycznych. W ten spo­
sób stała się Bada państwa karykaturą po­
trzeb i usiłowań ludu. Cały świat rozlega się 
wołaniem o reformy społeczne, a Bada pań­
stwa stworzyła tyle co nic. Z tą Bada pań­
stwa nie doszło się do niczego innego, jak do 
powiększonego ucisku podatkowego, do sub- 
wencyj dla podupadłych klik kapitalistycznych, 
do prawdziwego paszkwilu na podatek gieł­
dowy, do regulacyi waluty na podstawie zło­
ta, która jest tylko posmarowaniem tłustego 
połcia zbogaconych książąt giełdowych. Schmer­
linga system wyborczy dał stanom średnim 
reprezentację niedostateczną, klasom najniż­
szym, proletaryuszom , nie dał żadnej repre­
zentacyi. Za to wielka posiadłość ziemska i 
Izby handlowe otrzymały przywileje. W Niem­
czech nie ma kuryi większej posiadłości, tam 
szlachta zawdzięcza mandaty współzawodni­
ctwu swemu z innymi o przychylność ludu. 
W Izbach handlowych zaś austryaekich, 
mniejsze kupiectwo i stan rzemieślniczy, są 
nielitościwie majoryzowane przez wielki ka­
pitał ruchomy.

Niniejszy projekt rządowy ma tę zaletę 
wielką, że wogóle jest wniesiony, i to w for­
mie, która otwiera mu widoki uchwalenia. 
Nie zadowoli on ludu, ale już i to dobrze 
jest, że lud uczuje, iż sprawę rozszerzenia 
prawa wyborczego bierze się na seryo. Drugą 
zaletą projektu jest, że dla nowej kuryi usta­
nawia powszechne równe prawo głosowania. 
Dobrze będzie, że robotnicy zetkną się w no­
wej kuryi z klasami posiadającemi, że i wyż­
sze klasy w tem zetknięciu pozbędą się swo­
ich uprzedzeń przeciw robotnikom. Ale i

na twarz tę, jak z wosku; chwilami zdawało 
się Hani, że mama mrugnęła okiem.... to 
znów poruszyła ustami.... n ie ! nie ruszała się 
wcale!... to tylko świeca mignęła płomieniem, 
nadając martwej twarzy pozory życia....

Coś stuknęło w sionce i głosy ludzkie 
ozwały się w pobliżu. Hania się ocknęła.

Wojciechowa z Zośką i Maćkiem wraca­
ła z pogrzebu. Włożyła klucz w zamek, za­
kręciła, klamka się poruszyła i drzwi otwarły

— Mamo 1... ja głodna.... głodnam, jak 
pies 1 — zapiszczała Zośka.

— Skaranie boże z tem dziewczyskiem ! — 
odezwała się pani majstrowa. — Nie dasz mi 
ani światła zapalić, ani chustki zdjąć ino zara 
z tem żarciem!... Napakowałaś się już pre­
clami !

— Oo mi precle 1 to mi jedzenie!
Wojciechowa była zła. Majster został po

drodze z karawaniarzami, mówiąc, że zaraz 
wróci — majstrowa znała dobrze „zaraz“ 
swego małżonka! Poszukała zapałek gderając 
na Maćka, że on je gdzieś zapodział i za­
paliła jedną ze świec w lichtarzu na zydlu. 
Potem zwolna zrzucać z siebie zaczęła chustkę, 
fartuch i spódnicę wierzchnią.

Zośka tymczasem zdjęła z głowy kape­
lusz i rzuciła go niedbale na łóżko, zkąd po­
toczył się na ziemię.

Wojciechowa przyskoczyła do córki cią­
gnąc za sobą na pół zdjętą spódnicę i w kark 
ja uderzyła.

— Tak mi szanujesz rzeczy ? bestyo ty 
jakaś 1 zara ci kupię nowy kapelusz ! — krzy­
knęła gniewnie.

— Oo mnie mama bije 1 — wrzasnęła 
Zośka zakrywając się rękami. Ja mu kazała 
lecieć, czy co ?

Chwyciła kapelusz z ziemi za wstążkę 
i z pasyą rzuciła go na łóżko, tym razem 
przynaj mniej trafnie.

(Ciąg dalszy nastapi).
  "  M. N.



błędy projektu są, bardzo wielkie i liczne. 
Pierwszy Wad jest ten, że wciąż jeszcze zna­
czna część ludności ma pozostać wyjęta z pod 
prawa wyborczego, mianowicie wszystka cze­
ladź; drugi jest, że prawdopodobnie większa 
część nowych 72 mandatów wyjdzie z wybo­
rów pośrednich; trzecim jest zamilczenie od­
działywania reformy podatkowej na klasę 
pięcioguldenowców, którzy z tej klasy cenzu­
sowej pewnie strąceni będą do nowej klasy 
ogólnej, co być nie powinno; najcięższy atoli 
jest zarzut, że projekt wiąże dwie niezgodne 
z sobą zasady: fałszywą reprezentacyę intere­
sów z powszechnem głosowaniem. Tym spo­
sobem reforma wyborcza stanie się krótkiem 
prowizoryum, po którem nastanie coś lepsze­
go. Dla samej zasady powszechnego głosowa­
nia zgadzam się na przekazanie projektu rzą­
dowego komisyi wyborczej. (Oklaski od anti- 
semitów.)

Pos. J ę d r z e j o w i c z .  Wysoka Izbo! 
Koło polskie, którego imieniem mam zaszczyt 
głos zabrać, niejednokrotnie miało sposobnosć 
wyłuszczyć w wys. Izbie swoje poglądy co do 
rozszerzenia czynnego prawa wyborczego. Nie­
jednokrotnie uznaliśmy konieczność nadania 
prawa tego szerszym kołom ludności, dotych­
czas z pod niego wyjętym ; dziś także jeste­
śmy gotowi do tego ze szczerą ćhęcią. Ale za­
wsze też broniliśmy tego poglądu prawnego, 
że przez zaprowadzenie bezpośrednich wybo­
rów do Rady państwa konstytucyjnie porę­
czone Sejmom prawo obsyłania Rady pań­
stwa zostało niesłusznie ukrócone (ży­
we objawy zgody z ław polskich), że 
przeto i pożądane rozszerzenie prawa wy­
borczego powinnoby wyjść od Sejmów. (Tak 
jest, tak jest!) To nasze przekonanie wypo­
wiadaliśmy zawsze lojalnie i otwarcie i trzy­
mamy się go bezwarunkowo. Mimo to bynaj­
mniej nie taimy przed sobą, że tą drogą obe­
cnie nie doszłoby się do reformy wyborczej 
i że chcieć zasadzie tej nadać dziś znaczenie 
praktyczne znaczyłoby odrzucić niniejszy pro­
jekt reformy. To zaś wcale nie jest zamiarem 
naszym i za to odpowiedzialności bynajmniej 
nie chcielibyśmy przyjąć na siebie.

Dla tego, trzymając się zasadniczo na­
szego stanowiska prawnego, chętnie przyłoży­
my ręki do przeprowadzenia rozpoczętego przez 
Rząd dzieła reformy. Oo się tyczy szczegółów, 
które rozbierać dziś byłoby nie na czasie, rozu­
mie się samo przez się, że zastrzegamy sobie 
nasze decyzye, które poweźmiemy po grunto- 
wnem roztrząśnięciu projektu rządowego. 
Trwamy w przekonaniu, że nieograniczo 
ne powszechne i bezpośrednie prawo wy­
borcze byłoby szkodliwe i że koniecznie trze­
ba podtrzymać system kuryainy wraz z repre- 
zentacyą interesów. Z tern zastrzeżeniom przy­
czynimy się w miarę sił do przeprowadzenia 
dzieła reformy w tej nadziei i w tern przy­
puszczeniu, że przez słuszne i sprawiedliwe 
nadanie prawa wyborczego tym, którzy dziś 
są z pod niego wykluczeni, na długi czas 
spocznie walka o reformę wyborczą z poży­
tkiem dla Monarchii i ludów Austryi. Rozu­
mie się samo przez się, że Koło polskie odda swe 
głosy za wnioskiem pos. Falkenhayna o prze­
kazanie projektu rządowego istniejącej już ko­
misyi dla reformy wyborczej. Tyle na dziś 
dla ogólnego określenia naszego stanowiska. 
(Brawo, brawo z ław polskich).

Pos. F o r m a n e k  (Młodoczech) powta­
rza mniej więcej wywody pos. Brzorada.

Pos. K u e n b u r g  (lewica) powiada: 
Od blisko półtrzecia roku ważna sprawa roz­
szerzenia prawa wyborczego jest przedmiotem 
dyskusyi publicznej, a więc nie potrzebuję o- 
mawiać szczegółów projektu niniejszego i po­
przestanę na złożeniu oświadczenia imieniem 
naszego stronnictwa. Ze względu na fakt, że 
dawno już przed dniem 10 października roku 
1893 żądaliśmy rozszerzenia i pogłębienia te­
raźniejszego prawa wyborczego, jest to tylko 
naturalna konsekweneya, że względem proje­
ktu rządowego nie zajmujemy bynajmniej sta­
nowiska nieprzyjaznego. Rozumie się samo 
przez się, że głosować będziemy za przekaza­
niem projektu komisyi i"z chętną gotowością 
weźmiemy udział w obradach nad nim w tym 
zamiarze, żeby przyczynić się do szybkiego i 
zadowalającego doprowadzenia do skutku re­
formy wyborczej, któraby zgadzała się ze sta­
nem rzeczy w naszej ojczyźnie i w jak naj­
szerszej mierze dawała prawo wyborcze tym 
obywatelom, którzy są pozbawieni go dotych­
czas. Spodziewam się, że osiągnięcie rezultatu 
ustawodawczego , ktorego konieczności nigdy 
nie przeczyliśmy, powiedzie się nam w tym 
także razie złożyć czynny dowód naszych zaw­
sze jawnie wyznawanych zamysłów i przeko­
nań. (Brawo, brawo z lewicy).

Pos. S t e i n w e n  d e r  (Niemiec-naro- 
dowiec) powiada, że projekt rządowy zawiera 
to, co Niemcy-narodowcy proponowali przed 
więcej niż dwoma laty._ Będziemy głosowali — 
mówi — za przekazaniem projektu komisyi, 
bo projektowana reforma ma te wielkie zale­
ty, że może przyjść do skutku i że posiada 
warunki rozwoju. Właśnie kontrast między te­
raźniejszą reprezentacyą a nowo dodanym u- 
zupełnieniem jej będzie najsilniejszą spręży­
ną, żeby tę reformę rozwinąć. Z tego wzglę­
du mało w tej chwili przywiązujemy wagi

do naprawy rażących błędów kuryi teraźniej­
szych. Owszem, im gorszy i niesprawiedliwszy 
jest ten system, tem rychlej i gruntowniej 
trzeba będzie przystąpić do reformy utrzyma­
nych kuryj. Mówca krytykuje niektóre szcze­
góły projektu, a zwraca się szczególniej prze­
ciw wykluczeniu czeladzi rolniczej od prawa 
wyborczego, bo przyczyni się to do tem wię­
kszego napływu wiejskich sił roboczych do 
miast. Mówca wzywa komisyę, aby przyspie­
szyła swe obrady riad projektem.

Pos. S t r a n s k y  (Młodoczech z Mora­
wy) obstaje przy młodoczeskim wniosku o za­
prowadzeniu powszechnego, równego, bezpo­
średniego prawa wyborczego ; projekt niniej­
szy nazywa mydłem rzuconem w oczy ludności.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 m. 45. - 
Następne jutro.

U s ta w a  o em e ry tu ra ch  urzędn ików  
i o pensyach w d o w ic h .

Przedłożenie rządowe o poborach emery­
talnych urzędników i nauczycieli państwowych 
oraz sług urzędowych tudzież o pensyach wdo­
wich i zaopatrzeniu sierót, nazywa cała pra­
sa zgodnie czynem wielkim. Podnosi ona z u- 
znaniem, że dzięki akcyi Rządu stosunki, któ­
re panowały przez długi szereg lat na zasa­
dzie statutu pensyjnego, zaprowadzonego je­
szcze w r. 1771, mimo iż warunki życia od 
tego czasu tak zasadniczej i rażącej uległy 
zmianie, ustąpią teraz miejsce nowym, stwo­
rzonym przez przedłożenie rządowe, oparte na 
prawdziwej humanitarności i słuszności. Nowa 
skala emerytur i pensyj jest w niezwykłym 
stopniu wyższą od dotychczasowych; cyfry 
pensyi podskoczyły od razu w górę a to zwła­
szcza w klasach niższych.

Ze względu na ważność przedmiotu po­
dajemy poniżej w uzupełnieniu onegdajszej 
depeszy, postanowienia projektowanej ustawy 
w dokładnem streszczeniu:

A ) Emerytury i jednorazowe odprawy. 
Zaliczeni do pewnej, oznaczonej rangi urzę­
dnicy cywilni państwa i nauczyciele państwo­
wi, następni# osoby, zostające w służbie pań­
stwowej za płacą roczną, a zaliczone do kate- 
goryi sług, mają prawo do emerytury. Wy­
sokość jej wynosi po dziesięcioletniej nieprze­
rwanej służbie czterdzieści procent, a po ka­
żdym następnym roku służby zwiększa się o 
dwa procent tej płacy, jaką emeryt w czyn­
nej służbie przy końcu pobierał i która ma 
służyć za ostateczną podstawę do obliczenia 
jego poborów emerytalnych. Po czterdziesto­
letniej służbie otrzymuje tedy urzędnik całą 
swoją płacę, którą można wziąć za podstawę 
do obliczenia jako emeryturę, a kwota ta już 
później wcale się nie może zwiększyć. Przy 
obliczaniu czasu służby rachować się ma ułam­
ki roku, o ile większe są od sześciu miesięcy, 
za cały rok.

Urzędnicy, którzy, czy to w skutek cho­
roby, czy okaleczenia, nabytego w służbie a 
nie z ich winy powstałego, nie mogą dalej 
pełnić służby, mają być tak traktowani, jak 
gdyby dziesięć lat rzeczywiście wysłużyli, t.j. 
nawet w tym razie, gdy ulegną nieszczęściu 
przed dziesiątym rokiem służby, należy się 
im 40 prc. płacy.

Urzędnicy, nauczyciele państwowi i słu­
dzy, którzy nie skończyli jeszcze dziesięciu 
lat służby, potrzebnych do uzyskania pensyi 
emerytalnej, a opuszczają służbę państwową 
nie w skutek własnej rezygnacyi lub wydale­
nia w drodze dyscyplinarnej, otrzymać mają 
jednorazową odprawę. Równa się ona za czas 
służby do lat pięciu jednorocznej płacy, a za 
czas dłuższy podwójnej płacy rocznej.

_ Urzędnicy i słudzy, którzy przekroczyli 
rok 60-ty życia, a 35-ty służby, mogą na wła­
sną prośbę, bez wymaganego zresztą dowodu 
niezdolności do służby, być przeniesieni w s ta­
ły stan spoczynku.

B ) Pensye dla wdów po urzędnikach i 
nauczycielach państwowych ustanawiać się bę­
dzie wedle następującej skali : dla wdów po 
urzędnikach państwowych i nauczycielach

I r a n g i   5000 zł.
II    4000 zł.

III  ....................... 3000 zł.
IV „  2000 zł.
V    1500 zł.

VI „   1200 zł.
VII „ .  . . . 900 zł.

v n i  „ . . 700 zł.
IX „   600 zł.
X „ .......................  500 zł.

XI „   400 zł.
O ile którakolwiek z powyższych kate- 

goryj według istniejących przepisów korzy­
stniej jest traktowaną, przepisy dawniejsze po­
zostają dla niej w mocy.

Wdowy po osobach, zaliczonych do ka- 
tegoryj sług, czy to_ obecnie już spensyono- 
wanych, czy też jeszcze w służbie zostają­
cych, a mających prawo do emerytury — o- 
trzymać mają, jako wdowią pensyę, trzecią 
cześć płacy zmarłego męża, mającej służyć za 
podstawę do obliczeń, w żadnym jednak razie 
nie mniej, niż 200 zł.

Na wychowanie prawych, albo przez 
późniejszy ślub uprawnionych dzieci, należy 
się wdowie po urzędniku państwowym w ta­
kim razie gdy i ona sama ma prawo do sta­
łej pensyi, bez względu na liczbę tych dzie­
ci, dodatek w wysokości jednej piątej wdo­
wiej pensyi na głowę dziecka niezaopatrzone- 
go. Pobiera ten dodatek matka, jeżeli się sa­
ma zajmuje wychowaniem dziecka aż do jego 
pełnoletności, albo też do wcześniejszej chwi­
li , gdy dziecko zdobędzie własne, dosta­
teczne utrzymanie. Dodatek ów na wychowa­
nie jednego dziecka nie może atoli przenosić 
kwoty rocznej 300 zł., a suma dodatków na 
wychowanie wszystkich dzieci nie może prze­
wyższać pensyi matczynej.

Sieroty, pozbawione rodziców (ojca i 
matki), albo też za sieroty uważane dzieci — 
o ile nie mają zaopatrzenia innego, mają do 
końca 24 roku życia prawo do wspólnej (kon- 
kretalnej), to jest nie wedle głów ale ryczał­
towo liczyć się mającej pensyi. Wszystkie 
razem pobierać będą połowę tej pensyi, któ­
rą pobierała ich matka, lub macocha, albo 
którąby pobierała, gdyby była jeszcze przy 
życiu.

Po śmierci sług rządowych, którzy nie 
wysłużyli sobie jeszcze prawa do emerytury, 
należy się wdowie, albo sierotom bez ojca i 
matki, albo też na równi z nimi postawio­
nym dzieciom jednarazowa odprawa w wysoko­
ści czwartej części płacy zmarłego. Sierotom 
należy się ta odprawa tylko wtedy, gdy z 
chwilą śmierci ojca nie skończyły jeszcze 24 
lat życia.

Rodzinie, pozostałej po śmierci urzęd­
nika państwowego, zmarłego czy to w czasie 
czynnej służby, czy też na emeryturze, bez 
względu na inne zaopatrzenia ze skarbu pań­
stwowego, należy się na opędzenie kosztów 
leczenia i pogrzebu zmarłego tzw. kwartał 
pośmiertny t. j. potrójna miesięczna płaca, 
jaką zmarły ostatni raz przed śmiercią jako 
płacę lub emeryturę pobrał.

Moc tej ustawy nie rozciąga się na u- 
rzędników już obecnie korzystających z zao­
patrzenia ze skarbu państwa, ani też na wdo­
wy i sieroty, pobierające wedle dzisiejszych 
przepisów pensye wdowie i sieroce. Pensye 
jednak wdów po urzędnikach i nauczycielach 
państwowych, o ile nie dosięgają do kwoty 
rocznej 400 złr. do tejże kwoty, pensye zaś 
wdów po sługach urzędowych, o ile nie do­
sięgają kwoty 200 złr. rocznie, do tej znów 
kwoty podwyższone zostają od wejścia w ży­
cie niniejszej ustawy.

Wdowy i sieroty po urzędnikach pań­
stwowych, obecnie emerytowanych, na wy­
padek śmierci tych ostatnich, otrzymają pen­
sye na podstawie nowej ustawy.

Ustawa ta wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia. Wykonaniem jej zajmie się P. Mi­
nister skarbu.

Urzędnicy i nauczyciele, zostający w 
służbie czynnej mają płacić skarbowi Pań­
stwa na cele pensyjne (w ratach miesięcznych) 
stały roczny dodatek w kwocie 3 prc. ich 
płacy, służącej za podstawę wymiaru emery­
tury. W czasie, gdy płacą taksę urzędową 
wolni są od opłaty tego dodatku.

K R O N I K A

Lwów , 22 lutego.

—  Z okazyi jubileuszu rządów Najj 
Pana, Kasa oszczędności w Bernie na Morawach 
zobowiązała się z zysków od r. 1895—1898 
wybudować kosztem 1 0 0 .0 0 0  zł. szpital dla 
dzieci, na placu, który przez miasto na ten cel 
bezpłatnie odstąpiony będzie. Nadto część zysku 
z r. 1895, w kwocie 35.000 z ł., ofiarowała już 
Kasa oszczędności z tego samego powodu na cele 
dobroczyne w roku bieżącym.

— Książę Biskup krakowski ks. Pu­
zyna, wyjechał z sekretarzem swoim ks. W ład. 
Bandurskim do Rzymu, gdzie zabawi kilka ty ­
godni.

(§) Zmiany w rozkładzie czynności 
departamentów Wydziału krajowego.
JE . Marszałek krajowy br. St. Badeni zarządził 
liczne zmiany w  dotychczasowym podziale czyn­
ności poszczególnych departamentów Wydziału 
krajowego. Przewodnią myślą przy tych zmia­
nach, była  przedewszystkiem uznana potrzeba 
utworzenia biura prezydyalnego, a następnie 
utworzenia oddzielnego departamentu dla spraw  
rolniczych i melioracyjnych. Wskutek tego zaszła 
w następstwie potrzeba zmiany rozdziału czyn­
ności niemal we wszystkich departamentach.

W edług nowego rozdziału czynności Wy­
działu krajowego, który wchodzi w  życie z po­
czątkiem marca b. r., następujące sprawy przy­
dzielone zostały do prezydyuin i departamentów:

Do prezydyum : Sprawy tyczące się Sejmu 
i kancelaryi sejmowej; sprawy tyczące się W y­
działu krajowego (Marszałek krajowy, członko­
wie W ydziału, ich zastępcy); sprawozdania z 
czynności W ydziału krajowego; wydawanie prze­
pisów służbowych i instrukcyj; sprawy osobiste 
urzędników oddziału konceptowego, rachunko­
wego, kasowego i manipulacyjnego; sprawy eme­

rytów, oraz wdów i sierót po urzędnikach i 
sługach Wydziału krajowego; wreszcie prenume­
rata dzienników politycznych codziennych i pe- 
ryodycznych dla Wydziału krajowego i czytelni
sejmowej.

Do departamentu I. gminnego, pozostają­
cego pod kierownictwom członka Wydziału kra­
jowego dr. Wereszczyńskiego, prócz dotychczaso­
wych spraw gmin i powiatów, — przydzielono 
sprawy policyi ogniowej, straży ochotniczych po­
żarnych, sprawy religijne, a mianowicie: patro­
natu, konkurencji kościelnej; fundacje stypen- 
dyjne, z wyjątkiem fundacyj na specjalne cele 
przeznaczonych; sprawdzanie wyborów poselskich; 
syndykat Wydziału krajowego; Towarzystwa do­
broczynności, Zakłady sierót, ochronki i ich sub- 
weneyonowanie.

Do departamentu II. (p. Romanowicz) 
przydzielono wszystkie sprawy publicznego oświe­
cenia, a.zatem: szkoły ludowe, średnie, Uniwer­
sytety; sprawy górnicze; organizaeya buchhalteryi, 
kasy krajowej i zwierzchni nadzór nad tymi od­
działami; sprawy finansowe (budżet krajowy, 
ogólne sprawy tyczące się kredytu krajowego); 
biura statystyczne; biblioteki i zakłady naukowe; 
Szkoły sztuk pięknych i zasiłki z funduszu kra­
jowego dla artystów; sprawy teatrów; fundacya 
hr. Skarbka; Zakład im. Ossolińskich; sprawy 
pomników historycznych i archiwów aktów grodz­
kich i ziemskieh; Towarz. „Sokoła11 i rękodziel­
nicze; fundacye: Ponińskiego dla rzemieślników, 
Czarkowskiej, Steczkowskiego, Kochmana dla li­
teratów, Malinowskiego i Mai winy Wirth; wre­
szcie sprawy sprzedaży soli.

Do departamentu III. (obecnie rolniczego; 
p. Edw. Jędrzejowiez), przydzielono sprawy rol­
nicze, szkół rolniczych, fundacye dla uczniów 
szkół rolniczych, sprawy regulacyi rzek i me­
liorację ; komasacya gruntów; ustawa łowiecka, 
składy zbożowe i spirytusowe we Lwowie i Kra­
kowie; Bank krajowy.

Do departamentu IV. (drogowego; obecnie 
szef p. Chamiec), sprawy dróg i kolei żelaznych; 
sprawy szlachectwa, wpisy do metryk szlache­
ckich ; miejsca funduszowe w Akademii Maryi 
Teresy w Wiedniu.

Do departamentu Y. (sanitarnego, p. Ho- 
szard) przydzielono bez zmiany sprawy sanitar­
ne, szpitale; kilka specjalnych fundacyj.

Do departamentu VI. (p. Sawczak) przy­
dzielono sprawy: statutu krajowego, ordynacyi 
wyborczej i regulaminu sejmowego; sprawy emi- 
gracyi; sprawy wojskowe; strzeżenie granic kraju; 
fundaeyę jubileuszową Cesarską, utworzoną przez 
Sejm dla wyposażenia miejsc bezpłatnych w za­
kładach wojskowych naukowych ; sprawy obsa­
dzenia miejsc funduszowych w zakładach woj­
skowych ; sprawy propinacyjne, opłat kousum- 
cyjnych ; terytoryalny podział kraju; sprawy po­
datkowe ; zwierzchni nadzór nad oddziałem ma­
nipulacyjnym.

Zmiany polegają na tem, że ezęść agend 
t. j. sprawy personalne, które miał p. Chamiec, 
przydzielono do biura prezydyalnego, resztę zaś 
spraw pozostających dotąd pod kierownictwem 
p Cbamea, przydzielono p. Romanowiczowi i 
Wereszczyńskiemu.

Departament drogowy, którym kierował p. 
Edw. Jędrzejowiez, obejmuje p. Chamiec.

Sprawy rolnicze i melioraeye rozdzielone 
dotąd na dwa departamenty (pp. Romanowicza 
i Wereszczyńskiego) obejmuje p Jędrzejowiez.

W innych departamentach nie zaszły ża­
dne zmiany w kierownictwie, co do zakresu 
działania zaszły zaś tylko nieznaczne zmiany.

— Wybory do rady miejskiej. Ruch 
przedwyborczy, dawniejszemi laty we Lwowie 
zazwyczaj wielce ożywiony, szczególniej pod 
względem licznych zgromadzeń wyborczych na 
ratuszu, w tym roku nie objawia się z dawną 
energią. Agitacya pewna w mieście jest wpra­
wdzie, ale tendeneya do odbywania zgromadzeń
1 rozpraw na ratuszu niewielka. Akcya rozstrzeliła 
się zresztą zupełnie, gdyż zawiązało się do tej 
pory siedm rozmaitych komitetów, a mianowicie: 
mieszczański, powszechny, miejski, centralny po­
łączony z obywatelskim, katolicki, chrześciański 
wreszcie izraelicki.

Wczoraj wieczorem odbyto walne zgroma­
dzenie wyborców — przy dośó szczupłym udzia­
le — zwołane przez komitet powszechny, na 
czele którego stoi prof. dr. Kalina. Członek ko­
mitetu prof. Dziwiński przedstawił listę propo­
nowanych radnych, która obejmuje: 6 profeso­
rów Uniwersytetu, 4 urzędników administracyj­
nych, 2 urzędników sądowych, 9 urzędników 
bankowych, U  adwokatów, 2 redaktorów, 3 księ­
ży katolickich, 1 pastora ewang., 3 nauczycieli,
2 urzędników prywatnych, 2 emerytowanych 
urzędników, 2 rabinów, 3 lekarzy, 8 kupców,
3 aptekarzy, 2 przedsiębiorców, 20 przemysło­
wców i rękodzielników, 3 kapitalistów, 7 inży­
nierów, 5 architektów, 1 leśnika i 1 górnika.

W liście tej, według religii, jest 82 cbrze- 
ścian, 18 izraelitów.

W toku rozpraw podnosili mówcy pp. 
Dzieślewski, Lewakowski, Zarański, Topolnicki, 
dr. Tabaczyński i inni rozmaite postulata mie­
szkańców stolicy, a w końcu zabrał głos p. Jae- 
german, em. profesor Politechniki, który oświad­
czył, że w tym roku wcale udziału w akcyi 
wyborczej nie bierze i jako już „weteran party­
zantek wyborczych we Lwowie“ — usuwa się 
„na emeryturę11,

f  Włodzimierz kniaź z Kozielska 
Puzyna, właściciel dóbr ziemskieh w pow.

„Gazeta Lwowska" z dnia 23 lutego 1896.



stryjskim, ojciec profesora Uniwersytetu lwowskie­
go dr. Józefa Puzyny i stryj księcia Biskupa kra­
kowskiego, umarł wczoraj w Stryju. S. p. P u ­
zyna był jednym z najzacniejszych i najbardziej 
szanowanych ziemian stryjskich i pozostawił po 
sobie powszechny i szczery żal. Cześć jego pa­
mięci !

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Walne zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się 
we środę, dnia 26 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w sali fizyki Szkoły realnej.

—  izba inżynierska, Walne zgroma­
dzenie Izby inżynierskiej, cywilnych inżynierów, 
architektów i geometrów dla Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, odbędzie się 
w dniu 15 marca b. r. o godzinie 10 przed 
południem we Lwowie w lokalu Tow. politechni­
cznego Rynek 1. 30.

— Koncert. W niedzielę, dnia 23 b. m. 
odbędzie się w sali „Sokoła11 koncert kapeli woj­
skowej 30 p. p., pod kierownictwem kapelmi­
strza p. K. Rolla. Początek z uderzeniem pół 
do 5 popołudniu.

-j- Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Teodor Łuszczyński, były komisarz cyr­
kułowy m. Krakowa, zdolny archiwista, członek 
wielu towarzystw dobroczynnych, urodzony w 
roku 1811. Należał doznanych i sympatycznych 
w Krakowie typowych postaci; tu służył za cza­
sów Rzpltej krakowskiej, a następnie w ostatnich 
latach życia pracował w magistracie krakowskim 
i przyczynił się do znacznego uporządkowania 
jego aktów.

=  Żywa pochodnia. Onegdaj wieczorem 
wybiegła na ulicę z jednego domu przy pl. Kra­
kowskim kobieta — niejaka Schorr, izraelitka — 
na której płonęły suknie. Przechodnie stłumili 
na niej ogień i odprowadzili ją do mieszkania. 
Usiłowała ona pochwycić spadającą ze ściany 
lampkę, przyczem oblała się naftą i zajęły 
się na niej suknie. Oparzenia nie są znaczne.

■= Samobójstwo. Na placu budowy pod 
1.12 przy ul. Na Bajkach, obwiesił się wczoraj 
o godzinie 9 wieczorem 26-letni robotnik Józef 
Zajszły. Zarobnik Mykita Smarzyło, spostrzegłszy 
swego towarzysza wiszącego na ramie okna, od­
ciął wisielca, a pogotowie stacyi. ratunkowej przy­
wołało go napowrót do życia i odstawiło do 
szpitala powszechnego. Zajszły targnął się na 
własne życie w stanie pijanym, a powodem była 
obawa kary za drobną malwersacyę.

—  Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 22 lutego 1896, 
godzina 12 w południe.

Barometr opada.
W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 

w południe dnia 21 lutego do 12 w południo 
d. 22 lutego b. r., mieliśmy wiatr przeważnie pół­
nocny o średniej prędkości 2 mjsek., niebo za­
chmurzone a powietrze wilgotne 78 proc. wilgo­
tności względnej). Opad, nieznaczny śnieg.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—8'28C., najwyższa —6-3°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa —11-4°C. dziś w nocy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o 12 w południe 771 mm.

— Stacya elektryczna w Przemyślu.
Uroczystość otwarcia pierwszej w kraju stacyi 
dla elektrycznego oświetlenia miasta w Przemy­
ślu, urządzonej staraniem gal. Banku hipoteczne­
go, odbędzie się we wtorek, d. 25 b. m. O go­
dzinie 6 wieczorem zwiedzą zaproszeni goście 
stacyę centralną, następnie odbędą przejażdżkę 
po mieście elektrycznie oświetlonem i zwiedzą 
dworzec kolejowy, poczem odbędzie się bankiet 
w sali hotelu Victoria.

— Nowe gmachy dla szkól średnich 
W  Krakowie. W najbliższym czasie podjęte 
zostaną roboty około wykończenia gmachu dla 
szkoły realnej przy ulicy Studenckiej, do które­
go szkoła przeniesioną będzie już w miesiącu 
wrześniu b. r. Gmach ten, będący już pod da­
chem, przedstawia się jako wspaniała budowla; 
front jego mierzy 60 metrów długości, a dwa 
skrzydła boczne po 36 metrów długości. Budy­
nek jest Il-piętrowy; oprócz mieszkania dla dy­
rektora i służby, mieści kilkanaście sal szkol­
nych, sale rysunkowe, gabinety fizykalny i dla 
historyi naturalnej, oraz obszerną i piękną aulę. 
W osobnym budynku parterowym w dziedzińcu 
mieści się sala gimnastyczna. Oo do gmachu dla 
gimnazyum III, spodziewać się należy, że roboty 
rozpoczną się w bieżącym roku.

— Fałszywy los krakowski, wyloso­
wany na kwotę 30 zł., przedłożył przedwczoraj 
do wypłaty w kasie miejskiej w Krakowie, Ozyasz 
Wechsler, syn właściciela kantoru z Tarnowa, 
a zięć jednego z krakowskich większych przemy­
słowców izraelickich. Po sprawdzeniu losu z 
księgą juxtów okazało się, że los jest zręcznym 
bardzo falsyfikatem. Wskutek tego zarządzono 
aresztowanie Ozyasza Wechslera i odstawiono go 
do sądu karnego.

— Samobójstwo. W Kiakowie onegdaj 
o godzinie 10 w nocy przy ul. Zgoda wysko­
czył z okna II  piętra Alojzy Urbański, prywa­
tny słuchacz Uniwersytetu, liczący 22 lat, i za­
bił się na miejscu. Policya odstawiła zwłoki do 
zakładu medycyny sądowej. Przyczyna rozpaczli­
wego kroku niewiadoma.

—  Regulaeya W isły, pod Wawelem i
przy ujściu Rudawy, już w roku zeszłym w 
przeważnej części wykonaną została. Z począ­
tkiem wiosny w najbliższym czasie rozpoczną 
się roboty około ukończenia regulacyi Wi­
sły pod Krakowem, poczem podjęte będą dalsze 
roboty regulacyjne aż do mostu Podgóskiego. 
W związku z regulaoyą Wisły pod Krakowem 
wykonano zajmującą robotę techniczną, mianowi­
cie przełożono za pomocą o*obnego przekopu uj­
ście Rudawy do Wisły w ten sposób, że wpada 
ona obecnie pod kątem rozwartym, gdy dawniej 
wpadała pod kątem prawie prostym.

— Fotografie apartamentów papie­
skich. Dotychczas jedynem miejscem, które 
uszło szczęśliwie ciekawości interviewerów i fo­
tografów był Watykan; lecz dla amerykańskiego 
dziennika nie masz nic świętego. W miesięczniku 
Century Illustrated pojawił się artykuł o Leonie 
XIII i jego życiu prywatnem, z fotografiami 
apartamentów papieskich i kaplicy pontyfikalnej.

— Tęsknota konia do służby woj­
skowej. Rzadki ten wypadek wydarzył się w 
Metzu. Z fortu Mosel sprzedano wybrakowanego 
starego konia, którego nabył wieśniak, mieszka­
jący o 36 kim. od miasta. Na drugi dzień o 
samym świcie zameldował się koń sam przez 
skrobanie o drzwi stajni. Zbiegowi nie podobało 
się życie oywilne, urwał się ze stajni swego 
nowego właściciela, odbył w nocy drogę 36 kim., 
by wrócić do dawnych właścicieli. Jest to do­
wód, że konie służące w kawaleryi, doskonale 
znają okolicę, a powtóre, że konia przy wojsku 
dobrze traktowano, co nie zawsze niestety twier­
dzić można.

— Trzęsienie ziemi. Z Mannheim do­
noszą, że w całej górskiej okolicy badeóskiej 
dało się uczuć silne trzęsienie ziemi, jednakowoż 
obeszło się bez wielkich szkód.

— Poreye żołnierskie. Tygodnik lon­
dyński The Graphic, podaje ciekawy szczegół 
z ostatniej wyprawy przeciwko Aszantom, a mia­
nowicie, ile żołnierze otrzymywali posiłku. Do­
wiadujemy się, iż. co dwa dni dawano im : po 
l 1/, funta chleba lub sucharów, l ’/2 funta świe­
żego mięsa lub suszonego 1 funt, 1 łut suszonej 
cebuli, 1ji funta kartofli, J/8 łuta herbaty, 1 łut 
kakao, 4 łuty cukru, */» łuta soli, l 1/2 łuta 
pieprzu. Poreye takie, w porównaniu do wyda­
wanych podczas poprzednich kampanij, są bardzo 
obfite. W kampanii egipskiej rozdawano o x/4 
funta mniej mięsa i chleba i w tymże stosunku 
mniejszą ilość innych produktów.

—  O niebywałej katastrofie donoszą 
telegramy z Johannesburgu, głośnego z ostatnich 
zajść miasta w tej części Transyaalu, gdzie ko­
palnie złota zwabiły niezliczone tłumy spekulan­
tów. Dynamit, wypełniający 8 wagonów towa­
rowych, wystawiony przez zbyt długi czas na 
działanie promieni słonecznych, eksplodował przy 
przesuwaniu wagonów. Całe przedmieście Yiede- 
dorp zrównane jest prawie z ziemią, a członki 
porozrywanych ciał ludzkich pokryły najbliżej 
dworca kolejowego położoną dzielnicę Pordsburg. 
Do zwiększenia katastrofy przyczyniła się ta oko­
liczność, że domy, wysadzone formalnie w po­
wietrze wybuchem dynamitu, były z żelaza zbu­
dowane i zabiły odłamami wiele ludzi. Bez 
dachu i mienia pozostaje przeszło 3000 osób. 
Kilkaset ludzi znikło z powierzchni ziemi; tu i 
owdzie poznajdywano ich członki. Szpitale prze­
pełnione są rannymi.

Otworzono natychmiast subskrypcyę na po­
zbawionych schronienia mieszkańców. W pierw­
szej chwili zebrano zaraz 40.000 fnt. szt.

Biuro Reutera donosi z Pretoryi: Wyło­
żono listy dla zapisywania datków na rzecz ofiar 
wybuchu dynamitowego. Różne firmy kupieckie 
i giełda zapisały już 60.000 fnt. szt. Times 
donosi, że wskutek wybuchu 100 ludzi poniosło 
śmierć; nie stwierdzono jednakże jeszcze rzeczy­
wistej liczby ofiar.

Dowiadujemy się między innemi z odczytu 
p. Szczepańskiego, iż w Weimarze znajdują się co­
dzienne zapiski Goetego dotąd nieogłoszone, w 
których jest wzmianka o odwiedzinach Andrzeja 
Edwarda Koźmiana.

li tysts
W dodatku literackim do Munchener 

Allgemeine Zeitung z dnia 17 b. m. nr. 39, 
ukazał się odczyt p. Alfreda Szczepańskiego 
miany w wiedeńskiem Stowarzyszeniu Goethego 
dnia 7 b. m.

Poważny charakter Miinch. Allg. Ztg. 
świadczy, jakie znaczenie przywiązują w Niem­
czech do nowych szczegółów o Goethem, oraz 
jak ocenić umiano te, które podaje czwarty tom 
„Listów11 A. E. Koźmiana, ogłoszonych w Prze­
wodniku naukowym i literackim, do którego 
dołączona jest „Wizyta młodego Polaka u Goe­
thego11.

P. Szczepański w odczycie „Besuche bei 
Goethe11, posługiwał się dwoma tomami „Wspo­
mnień11 A. E. Koźmiana oraz czwartym tomem 
jego „Listów‘ł. Obrał on najlepszą i najwłaści­
wszą drogę dla zapoznania publiczności niemie­
ckiej z cennymi a nieznanymi jej szczegółami 
o Onetem, podając wierny przekład „Wizyty mło­
dego Polaka u Goethego11. Opatrzył on ten prze­
kład objaśniającymi przypiskami a w końcu dał 
krytyczny pogląd co do autentyczności relacyi za­
wartej w „Wizycie11 oraz krótkie sprawozdanie 
o działalności literackiej rodziny Koźmianów.

Koncert Józefa Śliwińskiego, urządzony 
staraniem gal. Towarzystwa muzycznego, odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 23 b. m. w sali Domu 
narodnego. Program: J. S. Bach: Preludyum i 
fuga C-moll; Fr. Couperin (1668—1733): La 
bandoline; J. F. Rameau (1683—1764): Le 
rappel des oiseaux; A. W. Mozart: Rondo A-moll; 
L. v. Beethoyen: Sonata op. 110; Fr. Schubert: 
Wandererfantasie op. 15; Fr. Chopin: Nocturne 
op. 37 nr. 2, Barearolle op. 60 i Fantaisie op. 
49; R. Sohumann: Papillons op. 2; Fr. Liszt: 
Au bord d’une source i Marsz weselny ze „Snu 
letniej nocy" Mendelssohna. Fortepian koncerto­
wy Bosendorfera, ze składu p. Maryi Marek. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. Bilety 
są do nabycia w księgarni pp. Jakubowskiego i 
Zadurowicza (ul. Karola Ludwika 1), a w dzień 
koncertu wieczorem przy kasie, od godz. 6.

W Komedyi francuskiej przedstawiono 
3-aktową komedyę Meilhaca p. t.: „Grosse For­
tune11. Sztuka zwrócona przeciw wszech władztwu 
pieniądza, doznała miernego powodzenia.

„Małego światka“ nr. 7 zawiera wiele 
artykulików, mogących obudzić u dziatwy szczere 
zainteresowanie się i ochotę do czytania. Obok 
wiersza „Kto szczęśliwszy?11, znajdujemy tutaj 
gawędę Bolesławicza „Śmieszek pana wojewody"; 
ciąg dalszy historycznej powieści Szczęsnego Ro­
gali „Dzielny chłopiec11; zawsze mile widzianej 
Teresy Jadwigi „Pamiętne chwile", odtwarzające 
uroczystą dobę koronacyi mężnego księcia sie­
dmiogrodzkiego — Stefana; opis Wielkiego Wa- 
rażdynu, miejsca urodzenia Batorego; pogadankę 
o książkach, zagadki i t. d. Do numeru dołą­
czyła redakeya zwykłe dodatki. Na podniesienie 
zasługuje dobra myśl dwucentowych składek na 
szkołę polską w Białej. W ten sposób i naj­
młodsi dodadzą ze swej strony niejedną cegiełkę 
do tej ważnej budowy.

Stowarzyszenie zaliczkowe urzędni­
ków z poręką nieograniczoną, stosując się do 
życzeń członków, objawionych kilkakrotnie na 
walnych zgromadzeniach, postanowiło zmie­
nić statuta a głównie porękę nieograniczoną 
na ograniczoną.

Zmiana ta niewątpliwie pożądana, na­
trafia jednak w przeprowadzeniu na tę tru­
dność, że ustawa z 9 kwietnia 1873 przemia­
ny takiej nie przewiduje, sądy zaś zarejestro­
wania, na podstawie uchwały walnych zgro­
madzeń, odmawiają. Pozostaje jedyna droga 
zawiązania zupełnie nowego Towarzystwa, któ­
re powoli przeprowadza likwidacyę starego 
Stowarzyszenia.

Na tę drogę zamierza wstąpić także Sto­
warzyszenie urzędników, które w tym celu w 
pierwszych dniach marca b. r. walne zgroma­
dzenie swoich członków zwołuje.

Projekt statutu nowego Towarzystwa 
mogą członkowie spółki otrzymać w biurach 
Stowarzyszenia ulica Skarbkowska 1. 5.

Tary zbożow y.
Lwów, 22go lutego: pszenica 7-30 do 

7‘80 zł., żyto 6'25 do 6'50, jęczmień bro­
warny 5-— do 6 '—, jęczmień pastewny 4'50 
do 5-- - ,  owies 5-30 do 5-90, rzepak 8 20 do 
8-75, groch 6-— do 8-—, wyka 4'50 do 
5-—, nasienie lniane — •— do — nasie­
nie konopne — do — •—, bób -  •— do 
— ■—, bobik 4-25 do 4-75, hreczka —•— 
do — , koniczyna czerwona galic. 25 '— 
do 32-—, szwedzka 30-— do 40-—, biała
45‘—■ do 65-—, tymotka — •— do — •— ,
anyż — '— do —■— , kukurudza stara —' —
do — — i nowa 5- — do 5 50, chm iel—-— 
do ■— > spirytus gotowy — •— do —■—,
na termin —■— do — ■— , Waranty —•—
do —’—•

Usposobienie mdłe.
Kraków 22 lutego: pszenica biała 7*60 do 

j i ,  czerwona '!• 66 do 7‘80, żółta 7'55 do 7 80, 
żyto 6'?6do7‘—, jęczmień browarny 6-— do 6-70, 
pastewny 5-35 do 5" 75, owies —■— do — •—, hreczka 
—• _  do —■—, groeh — — do —•—, koniczyna 
czerwona — do — , wyka — do — —, rze­
pak —•— do —•—.

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń: Pszenica wiosna 7-22 do 7\23, maj- 

czerwiec 7‘32 do 7-34, jesień 7'46 do 7 47; żyto wio­
sna 6 72 do 6 73, maj-czerwieo 6'70 do 6'72, jesień 
6 40 do 6-42; owies wiosna 6 35 do 6 37, kukurudza 
maj-czerwiee 4'68 do 4-70, lipiec sierpidd 4 86 do 
4 8  7, rzepak luty 10'60 do 10 70, sierpień-wrzesień 
11-70 do 11-73.

B udapeszt: Pszenica na jesień 751 do 717, 
na wiosnę 6 88 do 6"90, maj-czerwiee 6’96 do 6'87; 
żyto na wiosnę 6-36 do 6'3S; kukurudza aa maj-

czerwiec 4'32 do 4‘34; owies na wiosnę 5-96 do 
5-98; rzepak sierpień-wrzesień 11-15 do 11-25.

C. k. uprzyw.

Assicurazioni Generałi w Tryeście 
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  a g e n e y a  d l a  G a l i c y i  u p. 
M. D u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i c a  
K o p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
styczniu 1896 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 596 wnio­
sków na sumę 2,084.140 zł. w. a., a wysta­
wiono polic 479 na sumę 1,682.058 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 31 grudnia 1895 r. wniesiono 
7.047 wniosków na sumę 24,106 396 zł. w. a., 
a wystawiono 6.088 polic na sumę 20,799.566 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 31 stycznia 1896 r. wyno­
szą 172.574 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1894 r. 
169,929.625 zł. w kapitałach i 201.448 zł. 
w. a. w rentach na 58.105 policach, na co re­
zerwowano w gotówce 43,200.401 zł. w . a. —  
Zapłacone szkody w r. 1894 w dziale życiowym 
wynoszą 2,023.715 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183! ro­
ku), według corocznych wykazów, wypłacono 
273,139.320 zł. 99 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważnośó zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważnośó za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA
Według dotychczasowych dyspozycyi 

Na j j .  P a n  uda się jutro w podróż do Cap 
St. Martin, aby odwiedzić tam Najjaśniejszą 
Panię. Podróż, łącznie z pobytem na Rivie- 
rze, potrwa prawdopodobnie około dwóch ty­
godni. Z Cap St. Martin odjedzie Monarcha 
zapewne w dniu 10 marca do Wiednia. Naj­
jaśniejsza Pani po odjeździe Monarchy, uda 
się w podróż do Korfu.

Najj. Pan przyjmował we czwartek po 
południu na audyeneyi węgierskiego ministra 
honwedów Fejervarego, wczoraj zaś w połu­
dnie prezesa ministrów br. Banffy’ego. Mini­
strowie węgierscy odjechali następnie z po­
wrotem do Budapesztu.

Na ogólnej audyeneyi we czwartek 
przyjął Najj. Pan oprócz JE. Namiestnika 
księcia Eustachego Sanguszki oraz księcia 
Adama Sapiehy, między innymi także byłego 
Namiestnika w Czechach hr. Thuna i poru­
cznika Rozwadowskiego.

Koło polskie odbyło wczoraj posiedzenie, 
na którern po dłuższej rozprawie ogólnej nad 
reformą wyborczą, uchwaliło na wniosek po­
sła Adama Jędrzejowicza wziąć rządowy pro­
jekt reformy wyborczej za podstawę dyskusyi 
szczegółowej. Wniosek p. A. Jaworskiego, aby 
Koło w myśl uchwały z lutego 1895 roku 
obstawało przy t. zw. Grundzuege Rządu koa­
licyjnego, odrzucono wszystkimi głosami prze­
ciw głosom wnioskodawcy, oraz Włodzimierza 
Kozłowskiego i Eug. Abrahamowicza. Przy­
jęto natomiast zastrzeżenie co do prawa Sej­
mu wysyłania delegacyi do Rady państwa, 
wniesione przez p. Wojciecha Dzieduszyekiego.

Na początku posiedzenia postanowiono 
zaproponować w Izbie posłów: do komisyi o 
przywilejach p. Podlaszeckiego, do admini­
stracyjnej p. Madeyskiego, do komisyi dla 
państwowej Izby obrachunkowej p. Trachten- 
berga, do komisyi karnej p. Krynickiego, do 
fomisyi dla pragmatyki służbowej p. Piętaka, 
do komisyi dla deputacyi kwotowej pp. Zale­
skiego i Jaworskiego, do komisyi Trybunału 
państwowego p. Dunajewskiego, do komisyi 
dla reformy wyborczej p. W. Dzieduszyekiego.

Komisya Izby posłów dla reformy wy­
borczej, do której odesłała Izba rządowy pro- 
ekt reformy, składała się dotychczas z na­

stępujących członków: Baernreither, Bauer, 
Bażant, Beer, Brzorad, Dipauli, Adolf Dubsky, 
Falkenhayn, Włodzimierz Gniewosz, Goetz, 
Gregorec, Hagenhofer, Hallwich, Henzel, Ję- 
drzejowiez, Józef Kirschner, Kiun, Kraus, Kuen- 
purg, Lupul, Menger, Meznik, Morre, Mor- 
sey, Pattai, Piniński, Potocki, Richter, Ro­
mańczuk, Russ, Rutowski, Serenyi, Siegmund, 
Slavik, Sylwa-Tarouca, Szczepanowski.

Podczas obrad w Izbie deputowanych 
Sejmu węgierskiego nad budżetem handlu, 
Minister handlu zaznaczył konieczność odno­
wienia ugody z Austryą nietylko z politycz­
nych względów, ale także ze względu na ma- 
teryalny interes kraju. W obecnej chwili nie 
może mówca wchodzić w szczegóły; ewentu­
alny wynik rokowań przedłożony będzie Izbie.



W Izbie dep. Sejmu pruskiego przy e- 
tacie „budowa dróg wodnych i regulacya 
rzek“ przemawiał poseł Leon Czarliński za 
jak najspieszniejszem uregulowaniem koryta 
Warty. Komisarz rządowy Wiebe odpowiedział, 
źe dotychczasowa droga wodna wystarczała 
dla potrzeb komunikacyi tak, że nowej regu- 
lacyi nie uważa za potrzebną.

Pod eskortą sprowadzono wczoraj do 
dyrekcyi policyi w Berlinie dwóch redakto­
rów socyalistycznego Yorwdrts, gdzie im 
przedstawiono osobę, która redakcyi doręczyła
d. 16 stycznia numer dziennika rozporządzeń 
wojskowych, zawierający manifesty amnestyi, 
który dopiero dnia 18 stycznia miał być ro­
zdawany. Vorwarts ogłosił manifest dnia 17, 
w przeddzień jubileuszu obwołania cesarstwa 
niemieckiego. Jednego z redaktorów, Brauna, 
chwilowo zatrzymała policya.  ̂Aresztowano w 
tej sprawie dwóch pomocnikow księgarskich 
i jednego parobka, którzy ów manifest wykra­
dli i redakcyi głównego organu socyalisty­
cznego doręczyli.

Na bankiecie niemieckiej rady związko­
wej z powodu 25 letniej rocznicy założenia 
państwa niemieckiego, kanclerz ks. Hohen- 
lohe wniósł toast, w którym wspominając o 
swojej 50-letniej politycznej działalności, za­
znaczył, że działalność ta była skromniejszą, 
niż czczonego po wsze czasy przez lud nie­
miecki Bismarcka, jako, obok cesarza Wil­
helma I, założyciela jedności Niemiec. Kan­
clerz podniósł, że w całej niemieckiej histo- 
ryi, choć nie zawsze z korzyścią państwa, 
występuje stopniowo wzrastająca siła nie­
mieckich książąt. Na tej historycznej podsta­
wie wyrosła samoświadomość poszczególnych 
państw Kzeszy. Z tą świadomością liczyć się 
musiał narodowy ruch w r. 1848 i 1870, z 
nią liczy się także cesarz, który z całą su­
miennością wiernie stoi na straży praw ksią­
żąt Rzeszy. Książęta i lud złożyli ofiary, ko­
nieczne dla jedności i potęgi państwa. Można 
w przyszłości liczyć zawsze na harmonijne 
współdziałanie wszystkich części państwa 
Kanclerz wezwał w końcu zgromadzenie, aby 
książętom wyrazili podziękowanie narodu nie­
mieckiego, wznosząc okrzyk: Niemiecki cesarz, 
niemieccy książęta i wolne miasta niech żyją!

Berlińska Germania otrzymuje wiado­
mość z Petersburga, według której zaprosze­
ni mają być na koronacyę do Moskwy bisku­
pi katoliccy z Królestwa Polskiego i cesar­
stwa. Obiega również pogłoska, że car zamie­
rza objechać po koronacyi wszystkie dwory 
europejskie i uda się do Rzymu w celu o- 
dwiedzenia Papieża i króla włoskiego. Obecnie 
już poczyniono w drodze dyplomatycznej za­
pytania w Watykanie, jakby Ojciec sw. przy­
jął te odwiedziny. Powstałyby oczywiście wiel­
kie trudności wobec kwestyi, komu z obu 
panujących przypadłaby pierwsza wizyta. 
W celu uniknięcia dalszych kolizyj, ma za­
brać car do Rzymu swoje własne powozy i 
zaprzęgi galowe.

Korespondent petersburski Koln. Ztg. 
zapewnia, że ks. Ferdynand oświadczył gene­
rałowi Goleniszczew-Kutuzowowi przed jego 
odjazdem z Sofii, iż ma stałą wolę sam pizejśc 
niezadługo na prawosławie.!?)

W sofijskich kołach dworskich nie wie­
dzą wcale o zamierzonem przewiezieniu ks. 
Borysa do miejsca pobytu jego matki, księ­
żnej Maryi Ludwiki.

Wysłannicy sułtana, oraz egzarcha buł­
garski opuścili przedwczoraj rano Sofię oso­
bnym pociągiem i udali się z powrotem do 
Konstantynopola. Na dworcu żegnał ich ks. 
Ferdynand, prezydent ministrów Stoiłow, 
członkowie synodu bułgarskiego, wyższe du­
chowieństwo, oraz dyplomatyczni agenci Ros- 
syi i Francyi. Kapela, ustawiona na peronie, 
zagrała hymn turecki, podczas gdy wysłanni­
cy, poprzedzeni przez księcia, odbyli przegląd 
kompanii honorowej.

Dzienniki macedońskie oświadczają, że 
Macedończycy nie mogą zaspokoić się plato- 
nicznemi obietnicami. Komitet macedoński po­
stanowił starać się o pożyczkę B milionów 
franków.

W kołach politycznych bułgarskich krą­
ży wieść, że Anglia chce postawić na porząd­
ku dziennym kwestyę zupełnego zlania Ru- 
melii Wschodniej z Bułgaryą. Gabinet angiel­
ski wychodzi jakoby z tego stanowiska, że 
książę Ferdynand wybrany był przez zgroma­
dzenie narodowe w Tirnowie , w którem u- 
czestniczyli także, wbrew traktatowi berliń­
skiemu, posłowie^ Rumelii Wschodniej; jeśli 
więc teraz uznanie  ̂mocarstw ma potwierdzić 
ten wybór, to należy konsekwentnie rozstrzy­
g n ąć  kwestyę stosunku Rumelii do Bułgaryi.

Grecki półurzędowy dziennik Troia wy­
raża obawy, że ostatnie wypadki bułgarskie 
mogą oddziałać na położenie w Macedonii w 
duchu niekorzystnym dla Grecyi. feułtan w 
ostatnich czasach stale proteguje w Macedo­
nii Bułgarów. Dziennik Asthy  dowiaduje się, 
że oczekują w Atenach przybycia króla serb­

skiego, w celu zawarcia przymierza , któreby 
stanowiło przeciwwagę Bułgaryi na półwy­
spie Bałkańskim.

Sytuacya w Paryżu pozostaje niezmie­
niona, a nawet jest ona poważniejszą. Rząd 
odniósł zwycięstwo w Izbie deputowanych, co 
jeszcze bardziej zaostrzyło konflikt z senatem. 
Przebieg tego posiedzenia jest następujący:

Umiarkowany republikanin dep.Chaudey, 
wniósł interpelacyę, żądając wyjaśnienia sprze­
cznych oświadczeń ministra sprawiedliwości 
Ricarda, złożonych z powodu usunięcia sę­
dziego śledczego Remplera w procesie prze­
ciw kolei południowej.

W odpowiedzi podniósł Ricard, że Rem- 
pler został usunięty dlatego, ponieważ w śle­
dztwie okazał brak energii.

Dep. Barthou zarzuca ministrowi, że 
przy zmianie sędziego śledczego miał swoje 
specyalne cele Mówca wzywa rząd, aby nie 
dopuścił do rewolucyjnej kampanii przeciw 
senatowi.

Prezes ministrów Bourgeois oświadcza, 
że Ricard wypełnił swój obowiązek. Gabinet 
jest z nim solidarny. Mówca ubolewa nad 
konfliktem z senatem. Zatargu tego ze swojej 
strony nie zaostrzał. Prezes ministrów pozo­
stanie w urzędzie, jak długo Izba nie odmówi 
mu swojego zaufania. (Żywe oklaski).

Dep. Sarrien wnosi porządek dzienny, 
potwierdzający wotum Izby z dnia 13 b. m. i 
wyrażający ponownie zaufanie rządowi. _ Mó­
wca żąda pierwszeństwa dla swojego wniosku.

Bourgeois oznajmia, że zgadza się na 
wniosek Sarriena.

Dep. Poincare wzywa rząd, aby wniósł 
porządek dzienny, pochwalający postępowanie 
Ricarda.

Wśród wielkiej wrzawy Izba uchwaliła 
283 głosami przeciw 238 pierwszeństwo wnio­
sku Sarriena.

Następnie przyjęła Izba w głosowaniu 
porządek dzienny Sarriena 309 głosami prze­
ciw 185.

Dep. Lasserre przedłożył wniosek dodat­
kowy, wyrażający ubolewanie z powodu inter- 
wencyi Ricarda w niezamkniętem jeszcze do­
chodzeniu sądowem.

Wniosek ten odrzucony został 279 gło­
sami przeciw 234, poczem Izba zakończyła 
obrady.

Podczas przedwczorajszego posiedzenia 
przyszło do zajścia między dep. Poincare a 
prezesem ministrów Bourgeois. Poincare zwró­
cił się do prezesa ministrów ze słowami: Je 
śli kryjecie się za porządkiem dziennym, po­
chwalającym waszą ogólną politykę, tern samem 
zdradzacie1, że się boicie. Po posiedzeniu po­
słał Bourgeois świadków do Poincarego, _ żą­
dając wyjaśnienia. Panuje opinia, źe zajście 
będzie pokojowo załatwione.

Po zbadaniu sprawy między Bourgeois 
a Poincarem zgodzili się świadkowie obu stron, 
że do zajścia nie można przywiązywać żadnych 
dalszych następstw.

Zaraz po zamknięciu przedwczorajszego 
posiedzenia Izby deputowanych, frakeye se­
natu powzięły decyzyę zgromadzić się naza­
jutrz.

Możliwem jest, że senator. Detnole od­
roczy zapowiedzianą swą interpelacyę co do 
sposobu tłómaczenia 6 art. konstytucyi o od­
powiedzialności ministrów przed obiema Izbami.

Podobno senat zamierza dla zaznaczenia 
swej nieufności do rządu odmówić zb ie ran ia  
się na posiedzenia przez ośm dni.

Kwestura senatu, w obawie demonstra- 
cyj ulicznych podczas wczorajszego posiedzenia 
senatu, zarządziła odpowiednie środki ostroż­
ności w Pałacu Luksemburskim i poza jego 
murami.

Z Konstantynopola telegrafują do Time­
su : Sułtan polecił ambasadorowi tureckiemu 
w Londynie, prosić rząd angielski, aby tenże 
wraz z Turcyą, jako mocarstwem zwierzchni- 
czem, położenie w Egipcie do porządku do­
prowadził na podstawie rękojmii, któreby były 
dane dla zabezpieczenia komunikacyi między 
Indyami a Anglią.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 22 lutego. Wiener Zeitung 

ogłasza: Najj. Pan nadał adjunktowi sądowe­
mu Piotrowi L e w i c k i e m u  we Lwowie, przy 
sposobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stan spoczynku, tytuł i charakter 
sekretarza Rady.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryusza Juliana Karabińskiego z Lutowisk 
do Starej Soli.

Wiedeń, 22 lutego. Według dzienni­
ków, ustne rokowania Rządu austryackiego z 
rządem węgierskim w sprawie odnowienia 
ugody, prowadzone będą dalej w Wiedniu w 
pierwszych dniach marca.

Wiedeń, 22 lutego. Na wczoraj szem 
posiedzeniu Izby deputowanych w dalszej roz­
prawie nad projektem reformy wyborczej za­
powiedział dep. Laginia poprawki i przema­

wiał za podziałem Istryi na dwa okręgi wy­
borcze, aby obie narodowości były reprezen­
towane w powszechnej kury i wyborczej. 
Mówca oświadczył, iż głosować będzie za 
przekazaniem projektu osobnej komisyi.

Dep. Barwiński oświadczył, iż projekt 
nie odpowiada potrzebom narodu ruskiego, ale 
zawsze jest próbą częściowego zadowolenia 
żądanego przez szerokie warstwy ludu rozsze­
rzenia prawa wyborczego. Partya mówcy gło­
sować będzie za przekazaniem projektu ko­
misyi.

Dep. Pernerstorfer krytykuje Rząd ko­
alicyjny, który, zdaniem jego, był najgor­
szym Rządem w Austryi. (Prezydent prze­
rywa mówcy i wzywa go do porządku). Ga­
binet hr. Badeniego wszedł na właściwą dro­
gę, przedkładając Izbie reformę wyborczą. 
Przedłożony projekt zawiera sprawiedliwą 
myśl, która jednak zaaplikowaną ma być do 
zestarzałego systemu. Partya mówcy odrzuca 
przedłożoną reformę wyborczą. Jeśli mówca 
osobiście głosować będzie za nią, to jest to 
jego osobistą rzeczą. Ubolewać należy, iż hr. 
Badeni nie przedłożył projektu hr. Taaffego. 
Izba nie miałaby odwagi odrzucić go. Pole­
mizując z wywodami hr. Falkenhayna, twier­
dzi mówca, iż nie jest on ani przedstawicie­
lem ludu, ani wielkiej własności, która tutaj 
zajmuje miejsce, należące się ludowi. Refor­
ma wyborcza hr. Badeniego jest przynajmniej 
małym początkiem, a nowi posłowie postarają 
się o to, aby w końcu w parlamencie repre­
zentowany był cały pracujący lud

Po przemówieniu dep. Dubst-yego, rów­
nież za odesłaniem projektu do komisyi wy­
borczej, uchwalono zamknięcie dyskusyi i wy­
bór mówców generalnych.

Generalny mówca contra, dep. Hauck 
uważa projekt jako krok przygotowawczy.

Dep. Menger oświadcza się przeciw re- 
prezentacyi stowarzyszeń zawodowych. Dep. 
Thurnherr wita ustawę jako objaw postępu.

Po faktycznych sprostowaniach ze stro­
ny hr. Falkenhayna Izba odrzuca wniosek 
dep. Luegera na odesłanie projektu do osobnej 
komisyi i odsyła projekt reformy do komisyi 
dla reformy wyborczej.

Izba przechodzi następnie do dalszej roz­
prawy nad budżetem Ministerstwa oświaty. Po 
referacie dep. hr. Pinińskiego o kredytach dodat­
kowych zabrał głos Minister oświaty br. Gautsch 
i w dłuższem przemówieniu odpierał zarzuty 
czynione zarządowi oświaty. Pan Minister o- 
świadezył co do projektu wprowadzenia je­
dnolitych szkół średnich, że należy wyczeki­
wać rezultatów, jakie wydadzą próby w tym 
kierunku w innych krajach podjęte. Tak samo 
ma się rzecz z projektem wyrugowania nauki 
języka greckiego. Co do braku sił nauczy 
cielskieh spodziewa się Pan Minister, że u- 
regulowanie płac nauczycielskich zaradzi temu 
brakowi. (Żywe oldaski). Następne posiedze­
nie w poniedziałek.

Wiedeń, 22 lutego. (Tel. pryw .) No- 
minacya nowego Prezydenta Rządu krajowego 
w Szląsku ogłoszona zostanie w najbliższych 
dniach.

Wiedeń, 22 lutego. Dywidenda au- 
stro-węgierskiego zakładu kredytowego za rok 
1895 wynosi 19 zł. od akcyi.

Wiedeń, 22 lutego. Wczoraj odbyło się 
15 zgromadzeń robotniczych, bardzo licznych, 
na których omawiano projekt reformy wy­
borczej. Zgromadzenia miały przebieg spokoj­
ny. Wszystkie uchwaliły jednobrzmiącą rezo- 
lucyę przeciw reformie wyborczej. Rezolucya 
ta protestuje stanowczo przeciw projektowi 
rządowemu i oświadcza, że w ruchu o uzy­
skanie prawa wyborczego należy iść nieznu- 
żenie naprzód, dopóki się nie osiągnie celu.

Wiliielmshaven, 22 lutego. Cesarz 
niemiecki przybył tu wczoraj i był obecny 
podczas zaprzysiężenia 55') rekrutów mary­
narki. Wieczorem odbył się bankiet na pokła­
dzie statku: „Elektor Fryderyk Wilhelm11.

Hamburg, 22 lutego. Parowiec poczto­
wy „Markomania11 w drodze do Indyj Zacho­
dnich, rozbił się — jak donosi telegram z 
Baranąuilla — u przylądku Angusta. Okręt 
przepadnie prawdopodobnie zupełnie; cała 
maszynerya znajduje się pod wodą. Załoga 
statku, do chwili wysłania telegramu, znaj­
dowała się na pokładzie.

Sofia, 22 lutego. Książę Ferdynand po­
słał carowi w darze portret swego syna Bo­
rysa w oprawie z brylantów. Również posłów 
tureckich obdarzył książę cennymi upomin­
kami.

Rzym, 22 lutego. Izwolskij zawiado­
mił Papieża urzędownie, że koronacya cara 
odbędzie się w maju. Uważają tu za rzecz 
pewną, że Papież wyszle na uroczystości w 
Moskwie swego reprezentanta.

Rzym, 22 lutego. Dziennik Foce della 
Yerita ogłasza protest apostolskiego wikary u- 
sza w Bułgaryi, Meniniego, przeciw apostazyi 
Borysa, którego Menini ochrzcił w wierze 
katolickiej.

Rzym, 22 lutego. Dzienniki donoszą, 
że rada ministrów uchwaliła wczoraj jedno­
myślnie wysłać dalsze posiłki wojskowe do 
Afryki.

Rzym, 22 lutego. W kołach watykań­
skich zapewniają, iż wyjaśnienia, jakie dał 
Izwolskij co do stypulowanego w r. 1883 mię­
dzy Watykanem a Rossyą porozumienia w

sprawie nauki języka rossyjskiego, historyi i 
literatury w seminaryach duchownych pol­
skich są tej treści, że co do inspekcyi semi- 
naryów, zaprowadzonej ukazem z maja 1895 
r. i co do gwarancyj względem zastosowania 
owego porozumienia, będzie Rossya postępo­
wać na przyjaznej drodze ugodowej.

Rzym, 22 lutego. Według raportu Ba- 
ratieriego o przebiegu walk w Saeta i Aleąua 
stracili Włosi ogółem 97 zabitych, 30 rannych 
i 40 jeńców. Straty nieprzyjaciela są nie- 
mniejsze.

Bruksela, 22 lutego. (Tel. pryw.) Pół- 
oficyalna Correspondance russe zapowiada u- 
stąpienie rossyjskiego ministra wojny Wanow- 
skiego, którego miejsce ma zastąpić generał 
Kuropatkin, dawny szef sztabu Skobelewa.

Paryż, 22 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu senatu wszystkie miejsca w sali, ró­
wnież jak trybuny dla publiczności, były za­
pełnione. Wśród ogólnego żywego zajęcia od­
czytał Demole oświadczenie, w którem senat 
protestuje przeciw usiłowaniom gabinetu rzą­
dzenia bez współudziału senatu i stwierdza 
prawo senatu do wykonywania kontroli nad 
odpowiedzialnością gabinetu przed obiema 
Izbami parlamentu. Oświadczenie kończy się 
oznajmieniem, że mimo to jednak, senat w in­
teresie kraju zbada propozycye gabinetu. Se­
nat uchwalił oświadczenie powyższe 184 gło­
sami przeciw 60.

Paryż, 22 lutego. Agencya Havasa 
donosi z A ten : W prowincyi Selino na wy­
spie Kandyi Turcy zamordowali 12 chrze- 
ścian. Po rozgłoszeniu wiadomości o tem, 
chrześcianie obiegli domy tureckie. Guberna­
tor wysłał wojsko dla przywrócenia porządku.

Paryż, 22 lutego. Wiele dzienników 
miejscowych zaznacza, że nieporozumienie 
między Izbą dep. a senatem zostało załago­
dzone.

Ateny, 22 lutego. Admirał rossyjski 
Kalogeras jest umierający.

Londyn, 22 lutego. W sprawie do­
niesienia Timesa z Konstantynopola, według 
którego ambasador turecki w Londynie otrzy­
mał polecenie wzewania rządu angielskiego do 
uregulowania w porozumieniu z Turcyą spra­
wy egipskiej, dowiaduje się Biuro Reutera, 
że tutejsza ambasada turecka nie otrzymała 
podobnego polecenia.

Londyn, 22 lutego. Dzienniki ogłasza­
ją  niepotwierdzoną dotychczas urzędownie 
wiadomość z Johannesburgu, że Boerowie na 
granicy zbroją się i że należy oczekiwać ich 
napadu na Anglików Prezydent Krueger nie 
waży się więc obecnie jechać do Londynu, 
gdyż łatwo mógłby utracić prezydenturę.

Londyn, 22 lutego. Daily Chronicie 
donosi, że królowa Wiktorya przesłała prezy­
dentowi Krugerowi depeszę, w której wyrazi­
ła współczucie z powodu eksplozyi dynamitu 
w Johannesburgu.

Londyn, 22 lutego. Times otrzymuje 
z Odesy wiadomość, że wskutek wielkiej bu­
rzy uległy na Czarnem morzu rozbiciu trzy 
parowce rossyjskie, cztery obce i ośmnaśeie 
żaglowców. Przeszło sto ludzi utonęło.

Joliannesburg, 22 lutego. Dotychczas 
znaleziono 50 trupów, ofiar straszliwego wy­
buchu dynamitu. Prezydent Krueger zwiedzał 
miejsce katastrofy.

Konstantynopol, 22 lutego. Konsulo- 
wie donoszą z Zeitunu: Wśród zbiegów pa­
nuje nieopisana nędza i choroby skutkiem 
braku żywności, odzienia i z powodu wielkie­
go zimna. Akcya ratunkowa ze strony władz 
okazuje się niewystarczającą. Konsulowie pro­
szą tedy o zarządzenie dalszych zapomóg i 
oczekują akcyi ambasadorów w tej mierze.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22go lutego 1896 r. godz. 2 

minut 05, Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86-30, Węgierskie akcye kredytowe 423.50, 
Akcye anglo-austryackie 173 75, Akcye ban­
ku Union 315- —, Akcye kolei południowej 
100 25, Losy tureckie 59-50, Akcye kolei 
państwowej 37125, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 296-— , 4-proeentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-40, 
Akcye tytoniowe 192 50, Węgierskie obliga­
cye inderanizacyjne 97-—, Akcye kolei 
Elbetal 281- — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 256-50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-30, Akcye banku związkowego 
147-50, Rubel papierowy U28 50, Węgierska 
renta papierowa 99.05, Kredytowe ziemskie 
480-—, Kredyty 381-50, Rimamurania 247-— 
Usposobienie chwiejne.

Telegramy zbożowe z dnia 21 lutego 
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 14-70 do 148-> złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6-85 do 6-86 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 156-25 zł. 
— '— zł., żyto — •— do — -—  zł., spiry­
tus 3320 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 40-90 zł.

O dpow iedzialny redak to r AllMU KPGCllOWtGCSl.



Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą P c i % g i i
Ze Lwowa odchodzą P o c i ą g i

1 pospieszne osobowe pospieszne osobowe
Z Berlina |..................................... ..... 1-22 510 — I M 906 9*00 — Do Krakowa (Berlina, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i  Wrocławia 122 8-40 510 7 00 906 9*00 — W ie d n ia ) ..................................... 8*40 ' 2*50 1100 4*55 10*25 6*45 —
Z W arszaw y..................................... 510 — — — 906 9*00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 1100 4*55 — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1U do włącznie so/9) . . .
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(od '/„ do włącznie S0/9) . . 645— -- — — — 9*00 — — — — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od ,5/a do włącz­
Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 8*40 — 1100 455 — — —
Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — — — —

nie 16/„) . - . . . .  . \ 510 -- — — — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 11*00 — — — —
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10*25 — — —

nej przez T arn ów ..................... — -- — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 11*00 4*55 — — —
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 510 1*22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2'50 — 455 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . . — — — 7 00 — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol­
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1-22 — — — 906 — — cza) przez Przemyśl . . . . — — 45 5 645 — —
Z Móze-Laborez (Pesztu Miskolcza) Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 10*25 6*45 —

przez P rzem yśl.......................... — — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10*25 — —
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10*25 6 45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . . — i *22 — — — 9*00 — Do Lawocznego (Munkaoza, Miskol­
Z Chyrowa przez Przem yśl. . . — 1*22 — 7 00 — 9*00 — cza, P e s z tu ) ................................ — — — 525 7*38 — —
Z Lawocznego (Pesztu, Miskolcza. Do Hrebenowa (od 10/j do al/a — — — — 9*33 — —

M u n k a o z a )................................ — — — 1205 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9*33 3*00 7*38
Z Hrebenowa (od 10/7 do al/8) • • — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
Ze Skolego i S t r y j a ..................... — — — 1205 8*10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj , . . . 

Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki.
— — — 525 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
S tryj............................................... — — — 12 05 8*10 1*42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Ozu-

Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas
615Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 

dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­
i Bukaresztu................................

950
Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­

karesztu i J a s ........................... na i Berhomethu (co poniedział­
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, ku) R adow iec............................... — — — 10*35 — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu ..................................... — — — 1-32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Snczawy, Radowiec, Berhomethu i Bukaresztu . . . . . . . — — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku). Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza
i S o p o w a ..................................... — — — 617 — — — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu­

Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 10.30 — — —
wosieliey, Radowiec, Kimpolunga. Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
Jas, Bukaresztu . . . . — — — 7*37 — — — ruską .......................................... — — — 915 7 10 — —

Z Sokala i  Jarosławia p. Rawę ruską — — 8*00 4*40 — — Do B e łzea .......................................... — — — 9*15 — — —
Z B e ł z e a ................................ - — — — — 4*40 — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

2*10Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e .......................... , — 6*00 — 10*14 1044 —
Z P o d z a m c z e ................................ ■ 2-09 944 — 802 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw. 

głównego. 1*56Z Podwołoezysk i Brodów na dw. — 546 — 9*50 1020 —
g łó w n y .......................................... 2-25 10 00 — 8*25 5*00 — — Do Brzuehowic (od la/s do l0/9) w

Z Brzucho wic (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 8-20 — — —
września włącznie) . . . . — — — 8’25 — — — Do Brzuehowic (od 13/6 do 10/9) eo

J a n o w a ...........................................
“

9*38 2*45 7*22 niedzieli i ś w ię t a .....................
Do J a n o w a ..................................... — =

2*26
7*18 1*09 607 —

Nadesłane.

Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
; po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, m ieszka przy u licy  Ko- 

: pernlka 1. 3, I . p iętro , i ordynuje od godz. 9 do 
j 10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116
i   -   i i m ■ —........... ..

Podziękow anie.
' Wywiązując się z odczuwanego szczerze obo­

wiązku, mam zaszczyt złożyć niniejszem podziękowa­
nie tym wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób ra­
czyli przyczynić się do podniesienia smutnego ob­
chodu odprowadzenia na miejsce wiecznego spoczyn­
ku zwłok mej żony ś. p. Anastazyi, a w szczególności: 
Najprzewielebn ejszemu ks. Biskupowi Dr. Józefowi 
Weberowi, Przewielebnym ks. Infułatowi Leonowi 
Turkiewiczowi, ks. Kanonikowi Dr Rudolfowi Lewic­
kiemu i ks. Kanonikowi Teofilowi Pawlikowi, W iele­
bnym ks. Katechetom, Dr. Janowi Slósarzowi. Dr. 
Tytusowi Myszkowskiemu i Feliksowi Malarskiemu, 
za łaskawy udział w ceromonii poświęcenia i wypro­
wadzenia zwłok, Alumnom duchownych seminaryów 
obu obrządków tudzież chórowi słuchaczów politech­
niki i szkoły rea'n<j za odśpiewanie pieśni żałobnych, 
wreszcie wszysikim przyjaciołom, kolegom i znajo­
mym, którzy bądź obecnością swą na pogrzebie, bądź 
też okazanem w inny sposób współczuciem przynie­
śli mi prawdziwą ulgę w głębokiem strapieniu.

We Lwowie, dnia 21 lutego 1896. 274
Dr. Teofiil Gerstmann.

Od E k sp e d y cji.

Do dzisiejszego numeru dołącza księ­
garnia H. A ltenberga we Lwowie, prospekt 
ilustrowanego w ydana „Dziadów" Adama 
Mickiewicza z ilustracyami Cz. B. Jankow­
skiego.

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 lutego 1896.

Hotel Europejski.
PP. M. Sidorowicz z Buczaoza, A. br. Gost­

kowski z Równego, A. Udrycki z Mostów. A. dr. 
Bondy z Niska, St. Mars z Limanowy, W. Gału­
szka z Krakowa.

A ugust ic h e lle n b e r u  i  iy n
w e Lwowie,

dem bankow y i  kantor wym iany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie-
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Cennik Iw o M ie j  Izby h an d low e !
Lwów, dn. 22. lutego 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200’ zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi.................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/o pr.
» n n4V /o„ los. w 50 1.

„ „4°/o „ „w 60 l.po200K. o 
Banku kr. 4Vs prc. w. a. los. w 511. ™ 

„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 1. o
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

I. emis.
Tew. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. •-< 

los. w 41 */* lat 
4 prc. w. a. los. w 56 1. wcl

4. Obligi za 100 zł. p.
&

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. M 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. N 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em. %

n n n P1’C. „ „
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 41/, pro. w. a. . .
4n n ^ n n • •

„ „ 4 prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . •

5. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
N a p o le o n d o r ................................
P ófim p eria ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

przem ysłow ej:
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct
220 — 223 -
295 — 298 -

380 — 390 -
210 — — —
200 — 203 —
250 — 260 —

109 80 
99 80
96 60 

100 50
97 50

110 50
100 50
97 3

101 2i)
98 20

97 80 98 50

97 70 
97 65

97 60
101 75
102  -  

99 8Q
105 — 
99 70 
97 — 
97 —

98 40 
98 35

98 30

102 70 
100 50

97 70 
97 70

26 — 28
44 -  —

5 63 
9 55 

) 75.— 
. 2 7 . -  
. 28.— 
58 80

5 73 
9 65

1 2 9 .-  
1 2 9 . -  

59 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 lutego 1896

1. D łu g  państwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ................................
lu ty - s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip ieo ...............................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po loO zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 d. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

płacą żądają

101.05
101.05

101.05
101.05 
151.— 
148.— 
158.— 
193.50 
193.75

158.25
121.85
101.30

101.“'5
101.25

101.25
101.25 
153.— 
148.40 
159.— 
194.50 
194.75

1 5 9 .-
122.05
101.50

2. Obligacye indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .......................................—.— -  -.—
G a l i e y i ............................................ —.— —.—
Niższej A u s t r y i ............................ —.— —.—
Siedmiogrodu ................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. 97.30 98.30

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 173.7-5 174.75 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 380.75 381.25 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 843.— 845.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d h. i prz. a zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a, 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 256.— 256.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1000.— 1001.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— — ,—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 477.— 479.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) i  200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3487.50 3507.50 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 296,— 297 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137/tó 138.E )
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 208.25 209.25

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...........................—.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1............................. 99.25 100.25

„ . „ „ 3. pr. . . 116.2.5 117.25
„ . „ 3. pr. em. 1889 117.75 118.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— —.—
» » n „ ,, nw 20 1.7 pr. . .
i. n n „ „ >iW 3° 1. 6 pr. —.— ---------

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
» » „ » nP0 4pr.411.w yl. 97.50 98.25
n n „ n n po 4l/a pr. W
62 latach zw ro tn e .................. 98.50 —.—

Banku kraj. 4 l/2 pr. wa. los w 511/, 1. 100.50 100.95
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ............... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—
Banku austr. węg. 41/* p r .. . . 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 391.

wyl. po 5 pr................................101.40 —.—
„ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70

n » n n W 41 1. Wyl. 
po 4 pr...........................................  . 99.50 100.50

5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.;

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.85
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.85

„ j>o 100 zł. „ 1887 „ —.—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr..............................—.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.—

101.85
101.85

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czem-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.60 92.60
z r. 1884 . . 98.50 99.50
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. sol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 142.— 143.—

6. L osy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 198.— 200.—
Clarego po 40 zł. m. k.......................  56.50 57.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 136.— 140.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27. — 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 61.75 62.75
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  58.— 59.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 19. —

„ weg. „ po 5 zł. 1 1 — 11.; 0
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................  23.75 24 75
Salma po 40 zł. m. k........................... 67.75 68.5 s
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.50 73.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) —.— —.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151.— 

„ 50 zł. a. w. . 7 0 . -  7 4 . -
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 54.— —.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. .. . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n........................ —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— ==.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt............................... 121.85 121.20
Paryż . .  ..........................  47.87.5 48 92.5

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men............................... 5.70.— 5.7'.—
„ pełnej w a g i ..........................  5.68.— 5.70.—

K orona................................................—.—.— —.—.—
20-frankówka.....................................9.57.5— 9. 9.—
Rosyjski półim peryał..................... —.—.---------
Talar z w ią z k o w y .......................... , —.—.— —.—.—
S r e b r o .......................... ..... —.—.--------.—.—
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Licytacye.
L. 7311 (1309 1—3)

0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda­
je do wiadomości, źe celem zaspokojenia 
wierzytelności Waleryi Baj jako cesyonaryu- 
szki Scbabsy Mullera połowy z kwoty 95 zł, 
wa. z pn. dozwoloną została sprzedaż poło­
wy realności lwh. 227 gminy Leżajsk obję 
tej Fabiana Baja własnej.

Sprzedaż ta odbędzie s;ę przez licyta­
cję  w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 24 marca i 28 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota
80 zł.

Wadyum wynosi 8 zł.
Resztę warunków prsejrzeć można w

tutejszej registraturze w godzinach urzę­
dowych.

Leżajsk, 25 listopada 1895.

L. 10748 (972 1 - 3 )
_ C. k. Sąd powiatowy w Tarce zawia­

damia niniejszem, że eelem zaspokojenia su­
my 58 zł. odbędzie się na rzecz Sebąji Herz 
Dominitz w tutejszym sądzie sprzedaż real­
ności pod lk. 116 w Isąjach położonej, dłużnika 
Maksyma Kurylak własnej na dniu 28 kwie­
tnia 1896 i na dniu 9 czerwca 1896 każdym 
razem o godz. 10 z rana.

Wadyum wynosi 13 zł.
Akt ocenienia i resztę warunków można 

przejrzeć w registraturze sądowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony A. 

Pędracki c. k. notaryusz w Turce.
Turka, dnia 25 listopada 1895.

L. 12121 (1310 1 - 3 )
_C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 400 zł. 98 ct. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 24 marca 1896 i 
dnia 28 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności lwh. 56 gmin? Wojsław.

Cena wywołania 4920 zł.
Wadyum 492 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 21 grudnia 1895.

L. 19749 (732 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że w tymże są ­
dzie odbędzie się licytacyjna publiczna sprze­
daż ciał hipotecznych whl 81, 76, 79, 104, 
106, 112, 120, 125 i 126 gm. Zawada obję­
tego wedle karty B dłużników Franciszka i 
Bronisławy Gaudników własnych w dwóch 
terminach mianowicie w dniu 23 kwietnia 
1896 i na dniu 24 czerwca 1896 każdym 
razem o godz 10 rano.

Wady a wynoszą 249 zł 20 ct., 129 zł. 
50 ct. 36 zh, 67 zł., 6 zł 50 ct., 129 zł. 
50 ct., 20 zł., 10 zł., 215 zł. 10 ct. aw.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia sprzedać się mających ciał hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sąd. przejrzane.

Nowy Sącz, d. 27 listopada 1895.



7
L. 53 (1267 2—3)

W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 26 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 kwietnia 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya realności pod 1. k. 
27 według wyk. hip. 230 ks. gr. gm. kat. 
Baryłów nielet. Filipa, Fedora i Teodozyi 
Witiuków własnej na rzecz JakóbaBurgharda 
i Stefana Witiuka pto 300 zł. z pn.

Cena wywołania 2558 zł., wadyum 255 
zł. 80 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratora Jana Parameja 
z Łopatyna.

Łopatyn, 17 stycznia 1896.

L. 46819 _ (1256 2 - 3 )
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się w sprawie egze­
kucyjnej Julii Slizowej przeciw Janowi Ko­
chańskiemu o 220 zł. z pn, celem zaspoko­
jenia wierzytelności w kwocie 220 zł. z pn. 
w dniach 20 marca i 21 kwietnia 1896 o 
godzinie 10 rano egz-kueyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 1/4 części realności lwh. 
46 gm Dąbie objętej, Jana Kochańskiego 
własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa, która wynosi 70 zł. , wa­
dyum 7 zł.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
przejrzeć można w Registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest adwokat dr. 
Schwarz w Krakowie, tegoż zastępcą adwok. 
dr. Bobilewicz w Krakowie.

Kraków, 5 grudnia 1895.

L. 9113 (742 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 89 zł. 92 ct. wa. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 27 marca 
1896 i dnia 30 kw.etnia 1896 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę:

a) Cnie.j realności pod 1. kons. 19 w 
Kossowaeh położonej, lwhip. 15 ks gr. gm. 
kat Kossowy objętej, Ludwiki z Posłusznych 
Cza-horowej i nieletniej Anny Czathorównej 
własnej i

b) całej realności pod 1. kons. 151 w 
Kossowcach położonej, lwhip. 125 ks. gr. gm. 
kat. Kossowy objętej, Mendla Kribika własnej.

Cena wywołania ad a) 825 zł„ a ad
b) 120 zł

Wadyum ad a) 83 zł., a ad b) 12 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 21 grudnia 1895.

L. 121 (767 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości , źe w celu ściągnięcia 
sumy 5000 zł. wa. z pn. na rzecz Włady­
sława barona Gostowskiego odbędzie się dnia 
9 kwietnia i 7 maja 1896 o godzinie 10-te.j 
przed południem w biórze Nr. 3 egzekucyjna 
sprzedaż majętności dłużnika Tadeusza Ro- 
sińkiewicza własnej „Część Pilatkowce Ziem- 
bówka" zwanej wykazem hip. 1. 359 księgi 
gruntowej większej posiadłości w Tarnopolu 
objętej w powiecie Borszczowskim położonej.

Cena wywołania poniżej której m aję­
tność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 16434 zł. 86 ct.

Wadrum 1643 zł. 48 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu. Dla wierzycieli, którzyby po 
wystawieniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 17 grudnia 1895 prawa zastawu uzyskali 
lub którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum pana adwokata dr. Łuczakowskiego a 
pana adwokata dr. Zarzyckiego za=tępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 18 stycznia 1896.

H. 18214 ---------------
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niptMHUlAk, 7 Tp8AHA 1895

L. 9205 (932 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Antoniego Strzałkowskiego w kwocie 
255 zł 50 ct. wa. w dniach 5 maja 1896 i 
9 czerwca 1896 w sądzie o godz. 10 rano 
1/4 część realności pod lk. 348 w Wieliczce 
lwh. 317 ks. gr. gm. Wieliczka objęta przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie 

Cena wywołania wynosi 540 zł.
Zakład 54 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, 17 grudnia 1895.

L.

do

11285 (1202 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 257 zł i 143ł> zł. wa. 
z pn. odbędzie się dnia 1 kwietnia 1896 i 
dnia 5 maja 1896 każdym razem o godz. 
10 przed połndu. egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności wyk. hip. 1. 213wD"linie 
objętej dłużników Filipa i Maryi Schulz 
własnej.

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80 zł-
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 

eewania przejrzeć można w tutejszej regi. 
straturze.

Dolina, 2 grudnia 1895.

L. 7842 (1175 3 - 3 )
Podaje się do publicznej wiad -m ści, 

że w celu zaspokojenia pretensyi kasy zali­
czkowej i oszczędności w Łańcucie w kwocie 
45 zł. 58 ct. wa. z pn. odbędzie się w tut.
e. k. sądzie w dniu 27 marca 1896 i w dn. 
27 kwietnia 1896 egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 154 i lwh. 224 gra. kat. Brzoza 
Stadnicka, pierwszej Michała Tokarza, dru­
giej Anny Tokarz własnej.

Wadynm wynosi co do pierwszej real­
ności kwotę 42 zł. 50 ct. a co do drugiej 
realności kwotę 14 zł. 70 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w regis'raturze tut. c. k. sądu.

G. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 31 stycznia 1896.

L. 13618 (1248 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Jana Pocicy w kwoi.s 100 zł. odbędzie się 
w dniu 12 marca 1896 i w dniu 9 kwietnia 
1896 każdvm razem o godz. 10 rano egze­
k u c y jn a  sprzedaż realności lwh. 189, gminy 
Brzeziny obiętej, dłużnika Michała Święeha 
własnyj.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2114 zł 19 ct.

Wadyum 222 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został dr. Strowski w Ropczy­
cach.

Ropczyce, 81 grudnia 1895.

L. 12420 ' (1206 2 - 8
Dnia 31 marca i 80 kwietnia l fi96 

każdym razem o godzmie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym sadzie publiczna 
przymusowa licytacya połowy realności w edług 
wyk. hip. 1. 72 ks. gr. gm Rozdół Tomasza 
Czekańskiego własnej celem zaspokojenia 
wierzrtelności Firmy Bracia Fluhr we Lwo­
wie w kwocie 5 -̂0 zł.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustań >wiono Franciszka Szy­
dłowskiego z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 24 grudnia 1895.

L. 82 ( 1 2 6 0 - 3 )  
W dniach 26 marca 1896 i 1 maja 

1896 o godz. 10 przed południem przepro­
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy­
telności Herseha Scbwadrona w kwocie 15 
zł. 75 ct. z pn. przez sąd tut. licytacya po­
łowy ciała hipot. wyk hip. 1. 144 ks. gr. 
gm Dzwinngród objętego, Anny Litwin za­
mężnej Hanz własnego, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 112 zł. 50 
ct. a. w.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. not. pan Ro­

bert Adamski.
0. k. Sąd powiatowy,

Bobrka, 12 lutego 1896.

L. 7920 . (1246 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarme po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 200 zł aw. z pn. odbędzie 
się w sądz ie  tut. przvmusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności lwh. 59 gm. 
Burcze objętej, dłużnika Fedka Macvny a 
względnie tegoż 'spadkobierców Wasyla, Ma­
ryi, Kseńki, Michała i H*nuśki M&cynów 
własnej na rzecz I« ana Pa^ternaka jako ce- 
syonaryusza ck. uprz. gal Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi «e  Lwowie w dniach 
16 marca 1896 i dnia 16 kwietnia 1896 
każdym razem o godz 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie t \ l -o za lub wyżej ceny wy­
wołania 403 zł., w drugim terminie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czer«ca 1887 1 74 Dz. p. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanvch wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko- 
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 31 lipca 1895.

L. 3963

L. 1481 (1208 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realności 
lk. 87 w Babuchnwie wedle wyk. bip. 1. 76 
tejże gminy, dłużników Michała, Mykity, 
Osyny i Hanki Danyłyszyn własnej na za­
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali­
czkowego w kwocie 50 zł. dnia 8 kwietnia 
1896 i dnia 15 maja 1896 o godz. 10 rano, 
na pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej 503 zł. a w , na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz.

Rohatyn, dnia 3 lutego 1896.

L. 12583 (859 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzvlelności Pawła Ludwika 
Zalarskiego do Jana Madeji w kwocie 490 
zł. z pn. odbedzie się w tut sądzie w dniu 
27 marca 1896 o godz 9 rano egzekucyjna 
relicytacya połowy realności pod lwh. 389 
w Chrzanowie położonej, Jana Madeji własnej 
pod warunkami tus. prawomocną rezolucyą z 
dnia 1 kwietnia 1889 1. 2384 objętymi z 
nadmienieniem, że rzeczona połowa tej realno­
ści będzie sprzedana na tym terminie za ja- 
kąkolwiekbądź cenę nawet poniżej ceny sza­
cunkowej.

Chrzanów, dnia 11 grudnia 1895.

(1244 3 —3)
W dniach ?3 marca 1896 i 22 kwie­

tnia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 104 lwh 110 i 6(66 części posia­
dłości lwh. 447 w Osielcu położ nych i ks. 
gr dla tejże gminy objętych małol. Józefa, 
Jana, Wiktoryi, Anny, Maryanny i Rozalii 
Stecoń własnych na rzecz Stowarzyszenia 
pożyczkowego „Wzajemna Pomoe“ w Mako- 
wie o 145 zł. 14 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 985 zł. i 186 zł. aw.
Wadyum 100 zł. i 20 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Piotra Michałka c k. 
not. w Jordanowie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Jordanów, dnia 16 grudnia 1895.

L. 6447 (1241 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże sądzie przeprowadzoną zo­
stanie dnia 26 marca 1896 i dnia 27 kwie­
tnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
objętej whl. 312 ks. er. gm. kat. Dubiecko 
dłużnika Stanisława Morawieckiego własnej 
na rzecz Jana Skowrońskiego celem zasp - 
kojenia kwoty 75 zł. z pn.

Cena wywołania 765 zł.
Wadyum 75 zł. 50 ct.
Resztę warunków sprzedaży można 

przeglądnąć w tutejszo-sądowej registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
us(anowiony c. k. not. Włodzimierz Wito- 
szyński w Dubiecku

Dubiecko, 11 listopada 1895.

ft&zeta Lwowsks Nr. 44 % doia 23 lutego 1896.

L. 1038 (896 3 —3)
O. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła­

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności lk. 
619 w Rohatynie wedle wvk. bip. 1. 477 
tejże gminy, dłużników Stefana i Anny Mi- 
chalewicz po połowie własnej, tudzież ciała 
hip. objętego wykazem hip. 1. 409 ks. gł. 
gm . Załuże-Sołoniec, Anny Mich ale wicz wła­
snego na zaspokojenie wierzytelności Tow.

zaliczkowego w Rohatynie w kwocie 175 zł. 
wa. z pn. dnia 8 kwietnia 1896 i dnia 15 
maja 1896 o godz 10 rano na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej, 
która odnośnie do ciała 1. 477 ks. gł. gminy 
Rohatyn na kwotę 2950 zł., zaś od ośnie do 
ciała hipot. objętego wyk. bip 1 4u9 księgi 
gł. gm. Zatuże-Sałoniec na kwotę 1*0 zł. 
wypośrodkowaną została na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej i wywołania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p Kazimierz Abgarowicz.

Rohatyn, dnia 25 stycznia 1896.

L- 168^7 (g is  8 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 8 kwbtnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 kwietnia 1896 
nawet pomże.j takowej licyta -ya realm ści w
h. 75 gm. kat. Probabina objętej, Mendla 
Wolfa własnej na rzecz Stowarzyszenia kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Śnia- 
tynie za wierzyteln ść 128 , ł  76 ct. z pn. 

Cena wvw łania 510 zł.
Wadyum 51 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg ta­

bularny i protokół oszacowania przejrzeć 
wolno w tus. registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Okuniewskiego z Ho- 
rodenki.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 20 grudnia 1895.

L. 809 (1247 3 3)
Sąd powiatowy Mielecki podaje do wia­

domości, że celem zaspokoienia wierzytelności 
dr. Ignacego Apfelbauma ces-yonaryusza Ka­
tarzyny 1 Duj 2 Uhrich «/ kwocie 270 zł., 
odbędzie się w gmachu sąd>wym dnia 27 
marca i dnia 1 maja 1 n 6  każdym raz^m o 
10 rano egzekucyjna sprz-daż realności lwh. 
264 gminy Padew Jana Jasóba Duja i spól 
własnej.

Cena wywołania 2322 zł.
W ndyuin 2 2 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzoski.
Resz ę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć możaa 
w registraturze.

Mielec, 22 stycznia 1896.

L 91»« (1053 3—3)
W celu zaspokojenia pretensyi Izaaka 

Spodeka w kwocie 41 zł. 68 ct. wa. z przy- 
nabżytościami odbędzie się w sądzie tutej­
szym dnia 30 marca 1896 i dnia 30 kwiotma 
1896 zawsze o godzinie 10 rano przymusowy 
publi zny przetarg realności w Białymka- 
mieniu położonej według wykazu hipotecz­
nego 1. 522 księgi gru towej gminy kata­
stralnej część I Białykamień w połowie Josla 
Włodigera własnej.

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania 
to jest kwotę 12 zł 50 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tnsądowem 
archiwum.

C. k. Sąd powiatowy 
Olesko, dnia 29 grudnia 1895.

7343 (1174 3
Podaje «ię d" publicznej wiadomość 

w celu zaspokojenia pretensyi kasy Z-i 
kowej i Oszczędności w Łań ucie w kw 
110 zł. 16 ct wa. z pn. odbędzie się w 
c. k. sądzie w dniu 27 marca 1896 i w 
27 kwietnia 1896 egzekucyjna sprzedaż 
alności lwh. 722 i lwh. 841 gm. kat. 1 
szawa pierwszej Jakóba Dobka, drugiej ’ 
ca echa Deca własnej.

Wadyum wynosi co do pierwszej i 
ności kwotę 73 zł., co do drugiej realn 
kwotę 8 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, 
oszacowania i wyciąg bip. można przej 
w registraturze tnt. c k. sądu

C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, 31 stycznia 1896.

L 8448 (994 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoj-nia 
wierzytelności Banku krajowego K ólestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
w kwocie 50 * zł. wa. z pn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 27 marca 18^6 i dnia 30 
kwietnia 1896 każdym ruzem o godzi ie 10 
rano, egzekucyjna spnedaż przez publiczną 
licytacyę całej realności pod 1. kons. 6 we 
Wildenthalu położonej, lwhip. 431 ks gr. 
gm. kat Dzik wiec objętej, dłużników Jana 
i M arianny z Tabako* małż. Giaberów 
własnej.

Cena wywołania 1120 zł 
Wadyum 112 zł.
Resztę wa>unków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i protokół opisama przynależności 
tej realnośei przejrzeć można w registraturze 
tego sądu.

Kolbuszowa, 19 grudnia 1895.



L. 6024 (923 2 —8) (
Celem zaspokojenia wierzytelności M a-! 

riem Silberstein w kwocie 28 zł. wa. z pn. 
rozpisuje Sąd egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności pod lk. 25 w Sieniawie poło­
żonej, dłużników Andrucha Zdana i Piotra 
Zdana własnej w dniu 9 kwietnia 1896 i w 
dniu 7 maja 1896 zawsze o godz. 9 rano, 
tutaj odbyć się mającą.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową 1235 zł. wa.

Zakład wynosi 124 zł.
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusąd. registraturze.

Lubaczów, dnia 30 października 1895.

L. 5900 (939 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że w sprawie Salomona Stein­
berga przeciw nieobjętej masie spadkowej 
bł. p. Reli Górne zamęż. Bardach i Leiby 
Bardacha o zapłacenie 300 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszej sali rozpraw egzekucyjna 
publiczna licytacya:

A. tej 1/7 części ze sumy 7000 zł 
monety konwencyjnej z pn. na realności pod
1. kons. 148% we Lwowie ciężącej, która to 
1/7 część według poz. 1, 24, 13, 28 i 39 
karty C wyk. hip. 1. 108 III dz. na rzecz 
Reli Górne zam. Bardach i Leiby Bardacha 
jest zahipotekowana i niniejszem egzekwo­
wanej pretensyi za hipotekę służy i

B. tej 1/6 z 5/12 z 2/3 części realności 
pod 1. kons. 148% we Lwowie, tudzież 1 15 
z 1)3 części tej rzeczonej realności lk. 148% , 
które w poz. 13, 14, 18 i 29 na rzecz Leiby 
Bardacha a względnie tegoż masy spadkowej 
i na rzecz Reli Górne zamęż. Bardach jako 
tychże własne w wyk. hip. księgi gruntowej 
dla gminy miasta Lwowa 1. wyk. hip. 108 
dz. III  są wpisane a niniejszem egzekwowa­
nej pretensyi jak poz. 57 i 117 karty B za 
hipotekę służących.

Sprzedaż sumy ad A. odbędzie się dnia 
9 kwietnia 1896 i dnia 30 kwietnia 1896 
każdym razem o godzinie 11 zrana w sali 
rozpraw tutejszego sądu.

Cenę wywołania stanowi kwota 1050 
zł. wa., wadyum wynosi 53 zł.

Sprzedaż ad B wymienionych części 
realności odbędzie się w tej samej sali dnia 
7 maja 1896 i dnia 11 czerwca 1896 każdym 
razem o godzinie 11 zrana.

Cenę wywołania wynos kwota 4447 
zł. 81 ct., wadyum zaś 445 zł.

Na pierwszych terminach będą obie te 
encye tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedane, na drugich terminach także i niżej 
takowej.

Wierzycieli nieznanych z miejsca pobytu 
i z życia : 1. Abrahama Dawida Korkesa a 
względnie jego możliwych spadki bierców, 2. 
nieznaną z miejsca pobytu i życia Sarę 
Grabscheid, 3. Etlę Grabscheid, 4. Abrahama 
Benziona Sokala, 5. spadkobierców Chaji 
Fradli Józefowicz, nieznanych z miejsca po­
bytu i życia jako to : a] Chanę Jolles, b] 
Naftalego Sokala, c] Izraela Zailela Sokala,
d] Feigę Rebekę Unger, e] Mendla Sokala, 
f] Chaję Sarę Margulies i g] Peretza Sokala 
6. nieznaityca z miejsca pobytu i życia spad­
kobierców bł. p. Dawida Hersza Sokala a to: 
Simę Sokal zam. Pineles , b] Ghanę Sokal 
zam. Braun i c] Jakóba Hersza Sokala i 
wreszcie 7. wszystkich tych nieznanych są­
dowi wierzycieli, którzy by na sprzedać się 
mających encyach hipotecznych po dniu 28 
grudnia 18w5 jakie prawa uzyskali uwiadamia 
gię niniejszym edyktem i przez kuratora adw. 
dr. Bubera, którego substytutem ustanawia się 
adw. dr. Brukmana.

Lwów, dnia 1 lutego 1896.

liczce w kwocie 2000 zł. w dniach 19 marca 
1896 i 22 kwietnia 1896 w sądzie o godzinie 
10 rano realność pod lk. 4 w Lednicy n ie­
mieckiej przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 3312 zł. 80ct., 
zakład 331 zł. 28 ct.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, 3 stycznia 1896.

L. 9398 (1279 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do w adomości że w sprawie egzeku­
cyjnej Wysokiego Skarbu Państwa przeciw 
Lei Yogel pto 10 zł. i 10 zł. z pn. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności wyk. hip.
1. 1434 gminy kat. Sołotwina objętej w dwóch 
terminach dnia 26 marca 1896 i dnia 5 
maja 1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w których realność ta przy pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, w drugim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1316 zł.
Wadyum 131 zł. 60 ct., resztę warun­

ków przejrzeć można w tus. archiwum. 
Sołotwina, 28 września 1895.

L. 11264 (1269 2 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności stanisławowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 420 zł. wa. z pn odbędzie się w 
dniach 26 marca 1896 i 29 kwietnia 1896 
o godzinie 10 rano licytacya posiadłości lwh. 
1394 w Pniowie Józefa Lachety własnej.

Wsdyum 154 zł. wa.
Cena wywołania 1540 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Frey.
C. k. Sąd powiatowy.

Nadworna, dnia 14 października 1895.

L. 47357 (1257 2 - 3 )
W c. k. Sądzie deleg. miejskim w Kra­

kowie odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie prze­
ciw Antoninie Pissa i spól. o 755 zł. z pn. 
celem zaspokojenia wierzytelności tegoż To­
warzystwa w kwocie 755 zł. z należy toseLmi 
ubocznemi w dniach 20 marca i 24 kwietnia 
1896 o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę połowy realności 
pod lk. 7 w Półwsiu Zwierzy nieekiem poło­
żonej, lwh. 144 ks gr. gminy Zwierzyniec 
objętej, będącej własnością Antoniny Pissa 
i połowy realności pod I. k. 32 w Półwsiu 
zwierzynieckiem położonej, lwh. j6Bks.  gr. 
gm. Zwierzyniec objętej, będącej własnością 
Franciszka Korna

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tj. co do połowy realności lwh. 144 
gm Zwierzyniec suma 1595 zł., zaśj co do 
połowy realności lwh. 168 gm. Zwierzyniec 
suma 3917 zł.

Wyciągi hipoteczne i akta przejrzeć 
można w Registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Kwiecińskiego w Krakowie, tegoż zastępcą 
adwokata dr. Fedorowicza.

Kraków, dnia 12 stycznia 1896.

L. 6826 (1273 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy Oszczędności w Wie­

L. 22368 (1259 2 - 3 )
O. k: Sąd powiatowy md. w Złoczowie 

pi daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy dłużnej 46 zł. 68 
ct, wa. wraz z 10 prc. odsetkami od dnia 22 
lutego 1888 aż do rzeczywistej zapłaty bie- 
żącemi dalej 3 raty zapadłych 28 lutego, 30 
sierpnia 1888 i 28 lutego) 1889 po 11 zł. 
76 ct. wa. z 10 prc. odsetkami od dnia za­
padłości każdej z trzech rat aż do rzeczy­
wistej zapłaty bieżącymi i resztującego ka­
pitału w kwocie 67 zł. 87 et. wa. z 10 prc. 
odsetkami zwłoki od dnia 28 lutego 1889 
aż po dzień rzeczywistej zapłaty bieżącymi 
na zaspokojenie przyznanych już kosztów e- 
gzekucyjnych w kwotach 17 zł. 63 ct., 8 zł 
82 ct. i 10 zł 82 ct. wa., tudzież obecnie 
przyznanych kosztów niniejszego podania w 
kwocie 12 zł t l  ct. wa. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż a) ciała tab wyk. hip 100 
gm. kat. Zulice objętego a Naści Kratiów 
własnego, dalej b) ciała tab. wyk. hip. 471 
gm. kat. Zulice objętego a nieletnich Justy­
ny i Maryi G yp własnego, c) ciała tab. 
wh. 472 gm. kat. Zulice objętego nieletnich 
Ołeksy i Maksyma Gnyp własnego, d) ciała 
tab. wh. 473 gm. kat. Żuiice objętego a 
niel. Ju-tyny Gnyp władnego, e) o ala  tab. 
wyk. 474 gm. kat Zulice objętego a nielet. 
Parańki Gnyp własnego, f) ciała tab. wyk. 
hip 475 gm. kat. Zulice objętego a nielet. 
Semka Gnyp własnego, g) ciała tab. wyk. 
476 gm. kat. Zulice objętego a nielet Ole­
ksy Gnyp własnego, h i ciała tab. wh. 477 
gm. kat. Zulice objętego a niel Maryi Gnyp 
własnego a wreszcie i) ciała tab. wh. 478 
gm. kat, Zulice objętego a nielet. Maksyma 
Gnyp własnego w tut. sądzie w drodze pu­
bliczne o przetargu na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włość, w likwida- 
cyi we Lwowie, na dniu 7 marca 1896 i na 
dniu 18 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie a to na pierwszym terminie rzeczo­
ne ciała Lip. tylko za cenę wywołania tj. 
cenę szacunkową ad a) w kwocie 461 zł., 
ad b) w kwocie 40 zł., ad c) w kwocie 60 
zł., ad d) w kwocie 110 zł., ad e) w kwo­
cie 150 zł., ad f) w kwocie 100 zł., ad g) 
w kwocie 115 zł., ad h) w kwocie 120 zł. 
ad i) w kwocie 180 zł. lub też wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
jednak nie niżej 1|3 części ceny wywołania 
sprzedane zostaną.

Poręczne 10 procent ceny ocenienia.
Resztę warunków tudzież wyciąg hip. 

realności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, którymby uchwała rozpisująca 
licytacyę i inne uchwały zapaść mające 
wcale nie lub też wcześnie doręczone nie 
zostały ustanowiono adw. dr. Heynego z za­
stępstwem adw. dr. Billeta w Złoczowie.

Złoczów, dnia 28 grudnia 1895.

L. 8013 (653 2—3)
Dnia 80 kwietnia i dnia 21 maja 1896 

zawsze o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w sądzie tut. licytacya 1/4 części real­
ności pod 1. spis. 40 w Janowie położonej, 
wyk. hip. 1. 376 tej gminy objętej, dłużnika 
Abrahama Farba własnej na rzecz kasy po­

życzkowej gminy Janowa dla wydobycia su­
my 38 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusąd. reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. Abraham W iesenberg 
c. k. not. w Janowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 30 września 1895.

L. 3857 (1301 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Dawida Teppera w kwocie 18 zł. aw. 
z pn. odbędzie się dnia 24 lutego 1896 i 26 
marca 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
wyk. hip. 1- 163 ks. gr. Cieszyna objętej w 
Cieszynie położonej, Tekli z Bobkow Wiśniow­
skiej własnej.

Cena wywołania wynosi 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaDą.

Inne warunki licytacyjne jakoteż wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator c. k. notaryusz p. Franciszek 
Stenzel z Frysztaka.

Frysztak, dnia 31 grudnia 1895.

L. 3858 (1302 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Dawida Teppera w kwocie 4 zł. 20 
ct. aw. z pn. odbędzie się dnia 24 lutego 
1896 i 26 marca 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 12 ks. gr. Cieszyna 
objętej w Cieszynie położonej Jakóba Wi­
śniowskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 200 zł. aw.
Wadyum 20 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne, jakoteż wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator c, k. not. p. Franciszek Sten­
zel z Frysztaka.

Frysztak, dnia 81 grudnia 1895.

L. 4970 (1313 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Eu- 

froima Laufgrabena w kwocie 156 zł. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 24 
marca 1896 i 28 kwietnia 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano publiczna licytacya re­
alności wyk. hip. 1. 89 ks. gr. gm. katastr. 
Rozwadów objętej, Berła Lautmana w 2|3 
a Pesli Ingber w 1 13 części własnej.

Cena wywołania 320 zł.
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych, wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono p. adw. dr. Józefa 
Jezierskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 31 grudnia 1895.

L. 26878 A300 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 100 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności a to :

a) połowy ciała hip. wyk. 209 gminy 
Popiele z Banią kntowgką,

b) 2/12 części ciała hip. wyk. 210 gm. 
Popiele z Ba ią kotowską,

c) 2 4 ezęś-i ciała hip. wyk. 283 gm. 
Popie'e z Banią kotowską,

d) całego ciała hip. wyk. 328 gminy 
P o p ie le  z Banią koiow ską,

e) 7/12 części ciała hip. wyk. 329 gm.
P op iele  z B a n i ą  kotow ską.

t) 1/10 az^ści ciała hip. wyk. 875 gm 
P op iele  z Banią kotowską,  E iasza Krysko  
ułasnych na rzecz Scheindli Rock w dniach 
23 marca 1896 i 27 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 632 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1867 i. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Falka w D ohobyezu.

R sztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 18 listopada 1895.

L. 6681 (1311 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Bernarda Hupperta 
pko deklarowanym spadkobiercom śp. Józe­
fa Jurasza o 124 zł. 79 ct. rozpisaną została 
egzekucyjna licytacya.

a) 4/8 części realności lwh. 285,
b) 4|16 „ „ „ 292,
c) 4/24 „ „ „ 295,
d) 1/8 „ „ „ 543,
e) 4/8 „ „ „ 746, ks.

gr. dla gm. kat. Cisiec objętych deklarowa­
nych spadkobierców ś. p. Józefa Jurasza wła­
snych na dzień 11 marca i na dzień 13 
kwietnia 1898 każdym razem o 10 godzi­
nie rano.

Wadyum 50 ał. 84 ct.
Cena szacunkowa 508 zł. 42 ct. '
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony Franciszek Gałuszka z Cięciny.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut registraturze.

Milówka, 22 listopada 1895.

L. 13309 . (1803 1 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 18 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 kwietnia 1896 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności we­
dług wyk. hip. 400, 116, 117, 681, 682, 
683, 713, gminy Łahodów, Michała i A- 
gnieszki Snieżyk, Ilka Korczowskiego, Piotra 
i Anny Snieżyk, Mendla Korna, Michała 
Gacia, Dmytra Szwedy, Michała Pachołka 
własnych, na rzecz Banku krajowego we 
Lwowie pto 26 zł. 9 ct. etc. z pn.

Cena wywołania 50, 300, 200, 300, 70, 
18 i 90 zł.

Wadyum 5, 80, 20, 30, 7, 2 i 9 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem Szymona Gzestyńskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 28 grudnia 1895.

L. 11628 (1808 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do pubiicznej wiadomości, że dnia 28 
marca 1896 i dnia 23 kwietnia 1896 każdym 
razem 0 10 godzinie przed południem odbę­
dzie się egzekucyjna licytacya realności pod 
lk. 148 w Gnojnicach wedle wykazu hip. 1. 
302 tejże gminy Jana Olecha własnej na za­
spokojenie. pretensyi ogólno-rolniczo-kredy­
towego Zakładu w iikwidacyi we Lwowie w 
kwocie 280 zł. 87 ct.

Wadyum wynosi 71 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół zastawniczego opisania i 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Wojciech Adamko z Krakowea.

Krakowiec, 18 grudnia 1895.

L 9362 (1307 1 - 3 )
C k Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do pub icznej wiad< mości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Bonowie położonych 
wedie wykazów hipot. nr. 301 i 544 tejże 
gminy dłużników Wasyla Orkusza i Dmytra 
Węgrzyna własnej, na zaspokojenie pretnsyi 
Hryńka Suwały w kwocie 73' zł. dnia 18 
marca 1896 i 20 kwietnia 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 114 zł. 50 ct. i 61 zł., na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 12 zł. i 6 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzy by po wydaniu wy­
ciągu tabularnego, to jest po dniu] 20 maja 
1895 do tabuli weszli, lub prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem p. Ludwika Dellera w 
Krakowcu i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowionemu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec 7 listopada 1895

, L. 1743 , (694 1 - 3 )
j C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po- 
i daje do wiadomości, że dnia 14 kwietnia i 

dnia 28 kwietnia J 896 każdym razem o gd. 
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku- 
cyma publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 24 tudzież 2/8 części realności lwh. 33 
ksiąg gr. dla gminy Świerzowy ruskiej obję- 

' tych na własność Filipa Puchyra zaintabu- 
lowanych celem zaspokojenia pretensyi P a­
wła Bala w kwocie 600 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 695 
zł. a. w.

Wadyum kwota 69 zł. 50 ct. a w.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne można 
‘ przi-jrzee w tutejszo-sądowej registraturze. 

Żmigród, dnia 30 września 1895.

I



Konkursa,
L. 828 (1286 2—8)

Prezydyum Magistratu król. stoł. 
miasta Lwowa rozpisuje niniejszem 
konkurs.

1. na jedną posadę inżyniera miej. 
Urzędu budowniczego z płacą roczną 
1400 zł. dodatkiem kwaterowym 860 zł. 
i prawem do dwóch pięcioleci po 
200 złr.

2. na jedną posadę adjunkta z 
płacą 1100 zł., kwaterowem 800 zł. 
i dwoma pięcioleciami po 100 zł.

8. na jedną posadę asystenta z 
płacą 900 zł., kwaterowem 240 zł. 
i dwoma pięcioleciami po 50 zł.

4. na dwie posady elewów tech­
nicznych z adjutum roeznem 600 zł.

Kandydaci winni wnieść podania 
najdalej do dnia 15 marca b. r. i 
przedłożyć dowody ukończenia studyów 
technicznych na instytutach polite­
chnicznych w Austryi lub w innym 
równorzędnym zakładzie naukowym 
zagranicą, dalej świadectwa z przepi­
sanych egzaminów państwowych, wresz­
cie wykazać, że 40 roku życia nie 
przekroczyli.

W szczególności kandydaci na po­
sadę inżyniera winni wykazać się u- 
kończonemi studyami w dziale inży- 
nieryi, tudzież dłuższą praktyką w ro­
botach około kanalizacyi miast lub bu­
dowy wodociągów.

O posadę adjunkta mogą się ubie­
gać także geometrzy, posiadający 
dłuższą praktykę w robieniu pomiarów, 
niwelowaniu i tachymetrowaniu.

Kandydaci na posadę asystenta 
winni mieć ukończone studya na poli­
technice w dziale budownictwa lądo­
wego i dwa egzamina państwowe.

Wreszcie o posadę elewów mogą 
się ubiegać ukończeni technicy (od­
działu inżynieryi lub architektury), 
mający przynajmniej pierwszy egzamin 
państwowy.

We Lwowie dnia 15 lutego 1896

L. 242 (1281 2 - 2)
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni­
niejszem konkurs:

1. Przy 5 klasowej szkole męskiej w 
Podhajcach:

a) Posady katechety rzymsko - katoli­
ckiego,

b) Posada katechety grecko-katolickiego,
c) Posada nauczyciela starszego do 

przedmiotów III. grupą objętych — wszyst­
kie z płacą };o 450 zł. i lOpr, dodatkiem na 
pomieszkienie.

d) Posada młodszego nauczyciela z płacą 
800 zł. i lOure. dodatkiem na mieszkanie.

2. Przy 5-klasowej szkole żeńskiej w 
Fodbajcacb, posada nauczycielki starszej, z 
egzaminem z II. lub III. grupy wydziałowej 
z płacą 450 zł. i lOprc. dodatku na mie­
szkanie.

3) Przy 2 klasowych szkołach miesza­
nych w Hailczu i Nowosiółce posady młod­
szych nauczycieli lub nauczycielek z płacą 
800 zł. i wolnem pomieszkaoiem w budynku 
szkolnym, a w Zawałowie z płacą 300 zł. i 
10pr. dodatku na mieszkanie.

4. Przy 1-klasowych szkołach miesza­
nych posady samoistnych nauczycieli (nau­
czycielek) z płacą 300 zł. wolnem pomie­
szkaniem i użytkiem pola: w Bieniawie, 
Bohatkowcaeh, Iszezkowie, Kotuzowie, Litwi­
nowie, Nosowie, Panowieach. Rakowcu, Sła- 
wentynie, Sosnowie, Staremmieście i Uwsiu,
w B-‘ckersdorhe zas z płacą 215 zł. 25 ct. 
użytkiem z ogrodu szkolnego wartości 6 zł. 
i 15% korca zboża, w Białokiernicy z płacą 
290 zł. 58 ct. i użytkiem z ogrodu szkolnego 
wartości 9 zł. 42- c t , w Małowodach z pLcą 
211 zł., użytkiem z ogrodu szkolnego warto­
ści 6 zł. i U  korcy zboża wartości 88 zł., w 
Bosochowaecu z płacą 298 zł. i użytek z o- 
grodu wartości 2 zł. w Siemikowcaeh z pła ą 
154 i 27 i pół korca zboża wartości 146 zŁ

W szkołach w Podhajcach, Panowieach, 
Białokiernicy, Małowodach, Rosochowaćcu i 
Siemikowcaeh jest język wykładowy polski, 
w Beckersdorfie niemiecki, we wszystkich 
zaś innych szkołach język ruski.

Nauczyciele religii obowiązani są pełnić 
obowiązki także i w szkole 5-klasowej żeń­
skiej do 24 godzin tygodniowo.

Mogą nimi być tylko kanonicznie ordy­
nowani świeccy lub zakonni kapłani, lecz 
nie mogą zajmować równocześnie posady 
duszpasterskiej.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
O powyższe posady, mają osobne co do każ­

dej posady podania, zaopatrzone w tabelę 
Kwalifikacyjną, wykaz lat służby dekret wy­
miaru wkładek emerytalnych, dowody uzdol­
nienia i odbytej praktyki, wnieść do ,c. k.
Bady szkolnej okręgowej w Podhajcach za 
pośrednietw m swej władzy przełożonej naj­
później do końca marca 1896 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Podhajce, dnia 17 lutego 1896.

L, 3201 ^  (1278 2 ~ 31
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę gr. kat. nauczyciela religi w c k. Se- 
minaryum nauczycielskiem męskiem w Tarno­
polu i w c. k. Seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem w Przemyślu.

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest po myśli §. 36 państwowej ustawy szkol­
nej z dnia 2 maja 1883 (Dz. u. p- 53) rocz­
na płaca w kwocie 1000 zł., z dodatkiem 
akty walnym dla IX klasy rangi i prawem 
pobierania dodatków pięcioletnich.

Kandydaci, obiegający się o te posady, 
mają wnieść podania swoje, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy, do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej, najpóźniej do dnia 
15 marca 1896.

Z e. k. Rady Szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 11 lutego 1896.

L. 317 (1288 1 - 3 )
Oełem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni­
niejszem konkurs:

1. posady nauczyciela młodszego szkoły 
6 ki. męskiej w Jarosławiu z płacą 420 zł. 
i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 42 zł. 
wal. austr.,

2 . dwu posad młodszych nauczycieli 
przy szkołach 4-klasowych w Radymnie i 
Pruchniku z płacami po 300 zł. i 30 zł. 
dodatku na pomieszkanie,

3. posady starszego i młodszego nau­
czyciela szkoły 3 klasowej w Powłosiowie z 
płacami po 300 zł. i dodatkiem miejscowym 
po 50 zł.,

4 . posad nauczyc;eli młodszych przy 
szkołach 2 klas. w Majdanie sieniaw. i Tu- 
czempach z płacą roczną po 300 zł w. a.,

5. posad nauczycieli (lek) szkół jedno- 
klasowych w:

a) Chłopicach, b) Chorzowie c) Ciepli­
cach dolnych, d) Czerwonej woli, e) Dąbro­
wicy, -f) Grabowcu, g) Mołodyczu, h) Nie- 
nowicach, i) Piskorowicaeh, j)  Radawie, k) 
Rzeplinie, 1) Ryszkowej woli, ł) Woli bu- 
ehowskiej, m) Woli węgierskiej, n) Wyle­
wie, d) Zabłoteach, p) Zamiechowie, r) Za­
rzeczu, z płacą po 300 zł., wolnem pomie­
szkaniem w budynku szkolnym i użytkiem 
1 morga ogrodu, a przy szkołach g, i 1, 
takie i gruntów szkolnych.

Prawo prezentowania nauczyciela w Ja­
rosławiu przysłużą Radzie miejskiej, w Ry­
szkowej woli właścicielowi Obszaru dwor­
skiego, we wszystkich innych szkołach w 
mvś' art. 1 lit. ustawy z dnia 1 stycznia
1889 wysokiej c. k. Radzie szkolnej kra­
jowej.

Językipm wykładowym w szkołach wy­
mienionych pod 5. c) e) f) g) h) i) j) 1) jest 
język ruski, we wszystkich innych język 
polski

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zapatrzone wnosić 
należy za pośrednictwem władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaro­
sławiu najpóźniej do końca marca 1896.

Podania nieudokumentowane lub opó­
źnione nie będą uwzględnione.

Jarosław, dnia 15 lutego 1896.

L. 224 (1289 1—2)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu Nadwórniańskim, roz­
pisuje się niniejszem konkurs, a mianowicie:

a) Na posady młodszych nauezycieli(ek)
1. przy szkole 5-klasowej męskiej w Na­
dwornie, 2 . przy szkole 2-klasowej miesza­
nej w Delatynie z plącą 300 zł. i lOpr. do­
datkiem na pomieszkanie.

b) Na posady nauczycieli (ek) rzeczy­
wistych przy szkołach 1-klasowych 1. w Do- 
brotowie, 2. w Fitkowie, 3. w Głębokiem 
ad Hołosków, 4. w Hwoździe, 5. w Jabło- 
nicy, 6. w Łojowej, 7. Łuhu, 8. w Majdacie 
górnym, 9. w Mołodvłowie, 10. w Nazawi- 
zowie, 11. w Osławach czarnych, 12. w Po­
toku czarnym, 18) w Przeroślu, 14. w Sa­
dzawce 15. w Skopówce, 16. w Strupkowie, 
17. w Zi-lonej z wolnem pomieszkaniem i 
płacą w kwocie 300 zł.

Do płacy tej wlicza się dochód z grun­
tu przy szkole pod 1. w kwocie 2 zł. 19 ct. 
pod 2 . w kwocie 2 zł. 20 ct., pod 8. w kwo­
cie 3 zł. 27 ct., pod 8 w kwocie 84 ct., pod 
9. w kwocie 2 zł. 57 ct. pod 12. w kwocie 
2 zł. 17 ct., pod 14. w kwocie 1 zł. 12 ct., 
pod 15. w kwocie 2 zł. 85 ct.

W szkołach w Nadwornie, Delatynie 
i Głębokiem jest język wykładowy polski, 
w innych zaś ruski.

Kandydaci, lub kandydatki, kompetu- 
j%ey o jedną z powyższych posad, mają swe 
należycie udokumentowane i w tabelę kwa­
lifikacyjną zaopatrzone podania wnieść za

pośrednictwem swej władzy przełożonej naj­
później do 10 kwietnia 1896 do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej
Nadworna dnia 16 lutego 1896.

L. 2012 (1252)
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 

43 „Gazety lwowskiej“ konkurs na posadę 
woźnego sądu powiatowego w Wieliczce, 
którego termin upływa 26 marca 1896.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 18 lutego 1896.

L. 12285 ' (1290 1—3)
Konkurs na posadę expedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Ruskiej wsi w 
powiecie Rzeszowskim za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 300 zł.

Pobory:
Płaca r o c z n y c h   800 zł.
ryczałt kancelaryjny . . .  60 zł.
i w ynagrodzenie 240 zł.

za posłańca pieszego 2 razy dziennie do 
Rzeszowa i napowrót, w końcu wyznaczyć 
się mający dodatek na czynsz za kancelaryę 
Podania należy wnieść do 1 marca br. w 
c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 16 lutego 1896.

Upadłości.
L. 1492 (1314 1—8)

W c. k. Sądzie powiatowym w Sokalu 
odbędzie się dnia 24 marca 1896 o godz. 10 
rano dodatkowa likwidacya p re tensji zgło­
szonych do masy rozbiorowej Wiktora Aloj­
zego Grotta.

Sokal, 10 lutego 1896.

Kuratele.
L. 8428 (1261 2 - 3 )

Dyonizy Czerewaty z Dzwinogrodu u- 
znany marnotrawcą.

Kuratorem tegoż ustanowiony Hryńko 
Sobeńko z Dzwinogrodu.

O. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, 15 lipca 1895,

L. 14372 (1275 2 - 3 )
Mikołaj Nikorek z Iliniec uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem Iwan Danysz Oleksy z Iliniec.

0. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 17 stycznia 1896.

L. 12931 (1276 2 - 3 )
Ołenę Hupało zam. Pawluk z Pomo­

rzan uznano za umysłowo niedołężną i głup­
kowatą.

Kuratorem jej ustanowiony Jędrzej Hu­
pało z Pomorzan.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, 20 listopada 1895.

Wyroki prasowe.
31. 87 (1121

Sm Jłarnen ©etner Tftajeftat beg Saijcrś/ 
©ag £ £. £anbeggertd)t SBien ais iPrejj* 

gertdjt f)at auf Stntrag ber !. f. ©taatgantoalt* 
jdjaft erfannt, bafj ber 3nl)alt ber in ber 2fr. 
6 ber periobifd)en ©rucfjcbrift: „SBiener Sari* 
famrett“ nom 9 gebruar 1396 entljańetten 
33ilber, uitb j io a r : 1. beg iKittelbilbeg unter
beit SSilDern mit ber 91uffd)nft: AJtad) bert 
glittcrtood)en“, 2. beg erften. jroeiteu unbbier* 
ten 93ilbeg unter ben bier ®ilbent mit ber 
2luffd)rift: „SarneoaIg*2RonoIoge“ farnmt SLejt 
bag SŚergeben nad) § 516 At ®. begriinbe, 
unb eg mirb nad) § 493 ©t. i(S. D. bag SSerbot 
ber SBeiterbcrbredung biejer ©rudjd)rift augge* 
fprodjen unb bie bon ber f. !. ©taatgantoalt* 
fdjaft berfugte 2kfd)tagnaf)nte nad) § 4b9 @t. 
słJ. £>. beftatigt.

SBien, am 10 gebruar 1896.

©ag f. £. Dberlanbeggeridjt in SBien 
ljat iiber bie S9efd)toetbe ber f. £. ©taatgan* 
waltjd)aft erfannt: ©er Snfyatt bet periobifdjen 
©rudjd)rift: „Unocrfal)d)te beutidje SBorte“
9łr. 2 nom 16 3dnner 1896 begrunge in bem 
Slrtifel mit bet Ueberjdjrift: „ 3 um beutjdjen 
i£aifertage“ in ber ©telle beginnenb mit ben
iBortcn „©te $rone beg ^fteid^ljaujeS' bis
„junt grbfteren beutfcfjen $aijertage“ (@eite 14, 
©patie 2i, bann in bem ©cbidjte mit ber
©pi^tnarfe : „Slnna unb $ a rl Sro, begmuttenb 
mit ben SBorten „SKmiftcr fommen unb get)eu“ 
unb enbigenb mit ben SBorten „2ńlbeut)d)lanb 
grofj unb frei“ (©eite 23, ©palte 1) ben ©pat* 
beftanb beg S3erbrecf)eng ber ©tbrung ber bffen* 
tlidjen ŚRufje nad) § 65 lit. a- ®., tS
merbe baljer auĄ hejfiglid) beiber ©teHen bie 
bon ber f. f. ©taatóanwaltfcfjaft in SBien ber* 
fiigte SejĄIagnafjme nad) § 489 ©t. (5). befta* 
iigt unb baź ®erbot ber SBeiteroerbreitung nad) 
§ 493 ©t. £>• au§geft>rod)en.
i t  f. ń'reićgertcf)t trem S, am 9 gebruar 1896.

41 (1251)
2)a§ f. f. 2anbe§* alg ijkefjgeridjt in 

S£rieft ljat mit bem ©rfenntniffe bom 10 
Dctober 1895, 3. 1220/8749, bie SBeiterber* 
bretrung ber 97r. 13 ber in Jlofario be ©anta* 
Qe crfdjeinenben 3 chid)rift: „La Verdad" oom 
Sluguft 1895 nad) §§ 65 a, 122 a, 303 unb 
3U5 © 1. berboten.

®aź f. f. Sanbeg* alg $rejjgerid)t in 
£rieft tyat mit bem ffirfenntniffe nom 11 
Dctober 1895, 3 . 1228/8810, bie SBeiter* 
oerbreitung 1. ber Jhitumer 1087 ber in Jłom 
erfdjeinenben 3chfdjrift : „La Cirilta Oattolica“ 
oom 5 Dctober 1895 nad) § 65 a. ©t. ® ., 2. 
ber 97ummer 266 ber in Senebig erfd)einenben 
3 eitfd)rift: „L’A driatico“ oom 26 ©eptember 
1895 nad) §§ 65 a. u. 300 @t. unb 3 
ber -Jlummer 274 ber in ©enua erfcfyeinenben 
3eitfd)rift „Supplemento al Cnffaro“ Dom 2 
Dctober 1895 nad) § 309 ©t. ®. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg )(5re§geric^t in 
©riejt tjat mit bem ©rfenntniffe oom 12 Dc* 
tober 1895 , 31- 1241/8998, bie SBeiterber* 
breitung ber 9tummer 270 ber in SKeapel er* 
fĄeinenben 3thfĄ tift i „Roma“ oom 29—30 
©eptember 1895 (II Sluggabe) nad) §§ 63 
65 a unb 300 ©t. ®. oerboten.

©ag f. !. Sanbeg* alg iprejjgeridjt in 
©rieft ljat mit bem Srfenntniffe oom i 7 Dcto* 
ber 1895, 3- 125;)/896d, bie SBeiteroer* 
breitung ber iRummer 280 ber in @euua er* 
fdjeinenben : „Oaffaro“ oom 8—9
Dctober 1895, nad) § 65 a ©t. ©. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg )|}re§gertd)t in 
©rieft pat mit bem Srfenntniffe oom 2 1 Dcto* 
ber 1895, 3 . 9147|i272 3205, bie SBeiteroer* 
breitung ber Słummer 6556 ber 3 chjd)tift: 
„LTndipendente" oom 16 Dctober 1895 toe* 
gen beg Slrtifelg : „Le tabelle bilingui“ natfi 
§ 300 ©t. ©. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
©rieft fiat mit bem Srtenntniffe Oom 21 Dcto* 
ber 1895 3- 9174)1281, bie SBeiteroerbreitung 
ber Jiummer 59 ber in 3RatIanb erfebeinenben 
3eitjcbrift: „L’Ejo dell’ Alpe Grul a “ oom 
Dctober 1895, md) §§ 58 c, 63, 65 a, 300, 
303 unb 305 ©t. @. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg l(kef3gerid)t in 
©rieft bat mit bem Srfenntniffe oom 21 Dc* 
tober L895, 3  9195|1282, bie SBeiterber* 
breitung ber Sfiummer 286 ber in SBenebig er* 
fdjeinenben 3ńttd)rift: „Gazzeita di Veuezia“ 
oom 16 Dctober 1895 nacb § 65 a ©t. ©. 
berboten.

©ag £. £. Sanbeg* alg Sprefjgericbt in
©rieft bot int bem Srfenntniffe oom 21 Dc* 
tober 1895 3  9196] 283, bie SBeiterber*
breitung ber Ułummer ber in Jłofario bi ©anta 
gó erfebeinenben 3eitfd)rieft: „La Yerdad“ oom 
©eptember 1895 nacb § 65 a, u b. i 22 a.
u b, 301 nnb 305 ©t. ®. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg tprefjgerid)t in 
©rieft bat mit bem Srfenntniffe oom 22 Dc* 
tober 1895, 3- 9236)1290, bie SBeiteroerbret* 
tung ber 97ummer 655S 3 ehfcbr<ft: „LTudi- 
pend ut?,“ oom 18 Dctober 1895, toegen beg 
2lrtilel§: „Le eonsideraz'oni postumeu nath  ̂
300 ©t. ©. oerboten.

©ag f, f. Sanbeg* alg IJJrefjgericbt in
©rieft bat mit bem Srfenntniffe bom 31 Dc* 
tober 1895, 31. I:i38/-6n2, bie SBeiteroer* 
breitung ber Kinmmer 43 ber in S3oIogua er* 
idfeinenben 3cit)cbrift: „La Rana“ oom 25—26 
Dctober 1896 nad) §§ 63 unb 54 ©t. ®. oer* 
boten

©ag f. f. Sanbeg* alg $re§geridbt in 
©rieft bat mit bem Srfenntniffe oom 6 9? o Dem* 
ber 1895, 3 . 1355/97 *0, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9hunmer 302 ber in Senna erfd)ei* 
nenbcn3eitfcf)rift : „Supplemento al Caffaro"
oom 3u Dctober 1895 na^  § 63 @t. ®. oer* 
boten.

R o z m a i t e  o b w l a s z o i e n i a .
L- 19| ........................................... (1131 2— 3)

Zawiadamia się niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Głowackiego, że dla niego 
w sprawie egzekucyjnej Henryka br. Chry- 
styaniego przeciw Janowi Głowackiemu i 
Henrykowi Erazmusowi o 65 zł. w. a. z pn. 
kuratorem adw. dr. Busia z Tarnowa usta­
nowionym i temuż kuratorowi rezolucję z 
dnia 10 stycznia 1895 1. 194 doręczoną 
została,

G. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnów, dnia 10 stycznia 1896.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 lutego 1896.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

K r a k ó w  
P r z e m y  ś l a n j  

R o h  a t y n  
Ś n i a t y  n 
S t a n i s ł a w ó w  
Z a l e s z c z y k i

Pleszów.
Zamościn.
Martynów.
Trójca.
Uhorniki (ob. dw.). 
Żeżawa (ob. dw.).

Wąglik L i s k o 
P o d h a j c e

Wołosate.
Wiśniowezyk.

Róża wąglikowa

B r o dy
C i e s z a n ó w
G r ó d e k
H o r o d e n k a
H u s i  a t y n
K o ł o m y j a

Sznyrów.
Krowica hołodowska. 
Leśniowice.
Okno.
Mszaniec.
Załueze nad Prutem.

Pomór świń

B i a ł a  
B o c b n  i a

B r o d y  
C h r z a n ó w  
C i e s z a n ó w  
J a s ł o  
J a w o r ó w  

K a m i o n k a  sir. 
K r a k ó w  
Ł a ń c u t  
M y ś l e n i c e  
P r z e my ś l  
Ra w a 
S a n o k  
Sk  a ł a t  
S o k a l  
Wi e  l i c  z k a  
Z ł o c z ó w  
Ż y w i e c

Kaniów.
Bogucice, B ratnice, Buczków, Cikowice, Dąbrówka, 

Kłaj, Stanisławice, Szczytniki,.
Grzymałówka, Smarzów, Szezurowice.
Radw&nowice.
Cewków, Oleszyce stare, Suchowola, Zapałów. 
Osobnica, Sieklówka górna,
Hruszowice, Lubienie, Młyny.
Dobrotwór, Jabłonówka, Połoniczaa.
KośeielDiki.
Kuryłówka, Rozbórz.
Jawornik, Wola radziszowska.
Bolestraszyce.
Korczów.
Kostorowce.
Kozina, Soroka.
Bełz, Poturzyce.
Łagiewniki, Łyczanka.
Ostrowczyk.
Żabnica.

Zaraza pjskowa 
i racicowa

D ą b r o w a
K r a k ó w
M o ś c i s k a
S o k a l
W i e l i c z k a
Ż ó ł k i e w

Świębodzin
Liszki.
Lacka Wola.
Boratyn, Nowy Dwór. 
Płaszów.
Turynka.

Parchy u koni

B u c z a cz 
K a ł u s z  
K o ł o m yj  a 
N o w y t a r g  
N o w y  S ą c z

Rusiłów.
Tomaszówee.
Cieniawa (ob. dr.)
Szczawnica wyżną.
Stary Sącz. i

!

Zaraza płucna N o w y  T a r g
1

Odrowąż. }

W tym
|

czasie uznano za wygasłe.

Pomór świn

J a w o r ó w
K a m i o n k a
M y ś l e n i c e
R z e s z ó w
S o k a l
W i e l i c z k a

i
Chotyniec. j 
Nieznanów.
Skawa. , 
Łąka. 1 
Ostrów, S teniatjn .
Płaszów. [

Wścieklizna B i a ł a
T a r n ó w

Biała. i  
Tarnów. 1

by p. kuratorowi potrzebnych środków do 
wodowych dostarczył, lub innego zastępcę 
sądowi wskazał.

Tarnopol, dnia 1 lutego 1896.

L, 7175 (1095 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu, przeciw Antoniemu i 
Anieli Raszewskim pto 850 zł. w. a. z pn. 
dla niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Anieli Raszewskiej kuratorem adw. dr. Ma- 
rynowskiego z substytucyą adw. dr. Schiera 
i zarządzając doręczenie tus. nakazu zapłaty 
1. 68101/95 do rąk tegoż kuratora, wzywa 
niewiadomą Anielę Raszewską, by się co do 
środków obrony z ustanowionym kuratorem 
porozumiała względnie o innego pełnomo­
cnika postarała, gdyż inaczej sama sobie e- 
wentualne skutki niedbalstwa przypisać bę­
dzie zmuszona.

Lwów, dnia 4 lutego 1896.

L 7174 (1096 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu przeciw Antoniemu i 
Anieli Raszewskim pto 850 zł. w. a. z pn. 
dla niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Anieli Raszewskiej kuratorem adw. dr. Ma- 
rynowskiego z substytucją adw. dr. Schiera 
i zarządzając doręczenie tus. nakazu zapłaty 
1. 68.102/95 do rąk tegoż kuratora wzywa 
nieobecną Anielę Raszewską, by się co do 
środków obrony z ustanowionym kuratorem 
porozumiała względnie o innego pełnomo­
cnika postarała, gdyż inaczej sama sobie e- 
wentualne skutki niedbalstwa przypisać bę­
dzie zmuszoną.

Lwów, dnia 4 lutego 1896.

L. 2656 . (1074 3— 3)
Zawiadamia się Teklę Oświęcimską, że 

celem doręczenia rezolucyi tutejszo-sądowej 
z 21 marca 1894 1 1063 w sprawie mtabu- 
lacyi prawa własności 1[6 części ciała hip. 
whl. 427 gm. Moszczenica jej własnej na 
rzecz Jana Oświęcimskiego, kuratorem Jan 
Dąbrowski ustanowionym z Moszczenicy zo­
stał, któremu lub tut. sądowi wszelkich in- 
formacyi udzielić ma.

0. k. Sąd powiatowy.
Biecz, 10 września 1895.

L. 9670 (1076 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Piotra Wójcika, 
że Jan  Popiel wniósł przeciw niemu prośbę 
tabularną dnia 7 września 1895 i. 9670 o 
wpis prawa zastawu dla sumy 22 zł. 50 et. 
wa. w stanie biernym realności wyk. hipot. 
1. 23 Gawrzyłowa. że dla niego p. Aleksandra 
Wisłockiego z Dębicy kuratorem ustanowiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor- 
maeyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
ustanowił.

Dębica, 7 października 1895.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 24736 (1240 3—3)

W skutek podania komisarza dla wy- 
kupna gruntów pod budowę ligo toru c. k. 
kolei państwowej Lwów-Złoczów 16 listopada
1895 1. 24736 c. k. sąd powiat.-miejsko-de- 
legowany w Złoczowie zarządza w myśl u- 
stawy z 19 maja 1874 dz. u. p. bezciężaro- 
we wydzielenie części gruntów zajętych w 
gminie Woroniaki pod rozszerzcie stacyi 
kolejowej Złoczów wywłaszczonych orzecze­
niem c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dn. 
13 lutego 1891 1. 7882 i zaintabulowanie 
takowych na rzecz Skarbu kolejowego.

Wzywa się wszystkich tych, którzyby (em 
bezciężarowem wydzieleniem gruntów czuli 
się pokrzywdzeni, aby najdalej do 15 marca
1896 roszczenia swoje w tut. Sądzie ustnie 
lub pisemnie zgłosili, albowiem później ta ­
kowe uwzględnione nie zostaną.

Z c. k. sądu pow. miej. deleg.
Złoczów, dnia 28 stycznia 1896.

oraz każdego, ktoby o życiu lub śmierci jego 
miał wiadomość, aby o tern albo tutejszemu 
sądowi albo kuratorowi p. dr. Janowi Iwań­
skiemu, adw. w Wadowicach doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie po bezskutecznym u- 
pływie jednego roku, który się na dzień 20 
lutego 1897 naznacza, tenże nieobecny za 
zmarłego uznany zostanie.

Wadowice 18 stycznia 1896.

L: 167 (1071 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdrażając na prośbę Józefa Wróbla, syna 
Jana postępowanie w celu uznania Józefa 
Wróbla, syna Antoniege, w Skomielny czar­
nej w dniu 5 marca 1822 urodzonego, który 
będąc około r. 1847 do wojska austryackiego 
asenterowany, w roku 1849 we Włoszech 
przy armii pozostawał i od tego czasu żadnej 
wiadomości o sobie nie dał, za zm arłego,— 
wzywa tegoż Józefa Wróbla, syna Antoniego

L. 1325 (1037 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Simona Eichenbaum prze­
ciw Joelowi Lazarowi o 750 zł., 1000 zł. i 
1500 zł. z pn. dla nieznanego z miejsca po­
bytu pozwanego adw. dr. Freudenberga ku­
ratorem i doręczył temuż kuratorowi nakazy 
zapłaty z dnia 31 stycznia 1896 do 1. 1147, 
1148 i 1149 wydane, a dla pozwanego prze­
znaczone.

Kołomyja 23 stycznia 1896.

20182 (1103 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu: Jossla Rosenblatta, Peigi Riwy 
Sehnur, Chany Rosenblatt, Scheindli, Benja­
mina i Aschera Dawida Rosenblattów kura- 
ratorem ad actum adw. dr. Leona Peipera, 
w sprawie sprostowawczej z powodu zgło­
szenia przez Jakóba Schaehtera, Ettlę z Schaeh- 
terów Landau, Mojżesza Schachter, Griine 
Schachter, Lei Schachter imieniem Dawida 
i Mojżesza Scbacbterów prawa własności do 
160/1680 części realności pod lk. 259, lwh. 
246 E. ks. gr. miasta Przemyśla i wzywa 
kurandów, ażeby dla obrony praw swoich z 
z ustanowionym kuratorem się porozumieli, 
inaczej bowiem skutki swego zaniedbania 
sobie przypiszą.

Przemyśl, 7 grudnia 1895.

L. 1113 (1070 3—3)
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ustanowił w sporze wekslowym 
powiatowej Kasy Oszczędności w Trembowli 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Eliaszowi Pullenbaumowi o 37 zł. w. a. dla 
tegoż Eliasza Fiillenbauma kuratorem Wgo 
pana adw. dr. Eliasza Abrahama Sygalla w 
Tarnopolu z substytucyą Wgo pana adw. dr. 
Joaehima Bindera w Tarnopolu o czem E lia­
sza Fiillenbauma zawiadamia z wezwaniem,

L. 847 (1119 3 - 3 )
Nieznanych z miejsca pobytu Józeta i 

Rozalię Lewkowiczów, zawiadamia się, że 
tus. uchwałę tabularną z dnia 30 lipca 1891, 
1. 5942 dla nieb przeznaczoną, doręczono u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi Teodo- 
remu Pelswiszowi ze Zborowa.

O. k. sąd powiatowy 
Zborów, 29 stycznia 1896.

L. 20143 (1038 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Izaka Rubina przeciw Ja ­
nowi Kowals<iemu i tow. o 30 zł. dla nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Karola 
Kowalskiego adw. dr. Ritligsteina kuratorem 
z substytucją adw. dr. Milgroma i doręczył 
kuratorowi adw. dr. Rittigsteinowi nakaz za­
płaty z 26 października 1895 1. 17870 dla 
Karola Kowalskiego przeznaczony.

Kołomyja, 12 grudnia 1895.

L 343 (1073 3 - 3 )
Niewiadomą z pobytu Maryannę Drauka 

zawiadamia się, że celem doręczenia jej re­
zolucyi z 10 października 1892 1. 4675 w 
sprawie hipotecznej Antoniego Gomułki o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 250 zł. 
ze stanu biernego realności whl. 17 gminy

Pagorzyna na rzecz Maryanny Klima zainta- 
bulowanego kuratorem Jan  Drauka z Pago- 
rzyny ustanowiony został, któremu informacyę 
udzielić winna.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 24 lipca 1895.

L- 71 (U 0 4  3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Wadowicch o- 

głasza, że dr. Samuel Reich adwokat w Białej 
stałym zarządcą masy konkursowej Ignacego 
Siedera w Białej, zaś jego zastępcą dr. 
Plessner kandydat adwokacki w Białej usta­
nowiony został.

Wadowice, dnia 11 stycznia 1896.

L. 19653 (1197 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sporze Józefa Safirstein*. względnie 
tegoż cesyonaryusza Efroima Seligera przeciw 
M. Jakubowi Gottesmann pto 15 zł. a. w. 
z pn. dla niewiadomago z miejsca pobytu 
Józefa Safirsteina adw. dr. Wieselberga ku­
ratorem z substytucyą adw. dr. Jurczenki i 
doręczył kuratorowi dr. Wieselbergowi u- 
chwałę z 23 lutego 1895 1. 1869 dla Józefa 
Safirsteina przeznaczoną.

Kołomyja, 31 grudnia 1895.

L. 72155 (1154 2—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Peisacha Rubina z dnia 7. 
grudnia 1895, 1. 67.720 posiadacza kartki 
zastawniczej galicyjskiego Banku kredyto­
wego we Lwowie Nr. 16.546 na zastawione 
dnia 13 lipca 1895 zą 110 zł. w. a. nastę­
pujące rzeczy: jeden złoty łańcuszek 38 gr., 
dwa lichtarze, siedm kubków, 12 łyżek i dzie­
sięć grabków 2580 gr. ważące z terminem 
wykupna 13 stycznia 1896, ażeby tę kartkę 
zastawniczą w przeciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i 3 dni, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędo­
wej, tem pewniej Sądowi przedłożjł, ileże 
kartka ta na powtórne żądanie proszącego 
Peisacha Rubina za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, 21 grudnia 1895.

L. 2335 (1139 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Maryę Krasowską urodź. Zahorojko, że celem 
prawidłowego doręczenia jej tusądowej u- 
chwały tabularnej z dnia 29 marca 1894, 1. 
2161 ustanowiono dla niej kuratorem ad 
actum Michała Zahorojko syna Józefa z Pod- 
borzec.

Olesko, 31 marca 1895.

L. 11865 ( (1132 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie u- 

stanawia adw. dr. Gehmana kuratorem, dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Judy Ja ­
kuba Teichberga i W ittli Bleiman w spra­
wie egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy 
Oszczędności przeciw nim o zapłatę 270 zł. 
w. a. z pn.

Bursztyn, dnia 31 października 1895.

L. 298 (1283 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Salamona Kallera, a w razie jego 
śmierci jego nieznanych spadkobierców, iż 
z powodu wniesionego przeciw pierwszemu 
względnie ostatnim w tut. Sądzie pod dniem 
14 stycznia 1896, 1. 298 przez Michalinę z 
Praweckich Widmanową i Zofię Prawecką 
pozwu o uznanie zaintabulowanego w poz. 
4 karty C wyk. bip. 1025 ks. gr. gminy 
miasta Brzeżan w stanie biernym realuości 
wykazem tym objętej, prawa zastawu dla 
sumy 2885 zł. w. a. z pn. za zgasłe w sku­
tek przedawnienia i o wykreślenie tegoż 
z pn. ze stanu biernego tej realności z prośbą 
o adnotacyę sporu, celem zastępywania po- 
zwanogo względnie jego spadkobierców w 
przeprowadzić się mającym sporze na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuraton m tutejszy 
adw. dr. Schatzel z dodaniem mu zastępcy 
adw. dr. Scbfissla ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanego, a wzglę­
dnie jego spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i jemu swe środki 
obrończe podali, gdjż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

Brzeżany, 25 stycznia 1896.

L. 910 (1192 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy wdraża postępowanie 
amortyzacyjne względem wekslu z daty Kra­
ków dnia 5 listopada 1895 na 300 zł. opie­
wającego w dniu 31 marca 1896 płatnego, 
akceptowanego przez Salomona W ienera, a 
przez Seliga Wienera źyrowanego, i wzywa 
pos:adacza powyższego wekslu, aby takowy 
tut. Sądowi w terminie 45 dniowym od dnia 
następnego po dniu płatności wekslu t. j. 
po dniu 31 marca 1896 licząc, przedłożył, w 
przeciwnym bowiem razie na ponowne żą­
danie weksel powyższy za umorzony uznany 
będzie.

Kraków, dnia 17 stycznia 1896.
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L. 1238 _ _ (1270 2—3)

Niniejszem ogłasza się, że pozew 2 lu 
tego 1896 1. 1233 wniesiony przez dr. Ka­
zimierza i Augusta Szczurowskich przeciw : 
Abrahamowi Bergstein i nieznanemu z życia ; 
i miejsca pobytu Majerowi Tennenbaum o 1 
rozwiązanie kontraktu dzierżawy dóbr Dry- 
szezów zawartego 7 kwietnia 1892 do roz­
prawy sumarycznej na 18 marca 1896 o 10 
rano zadekretowano, że dla Majera Tennen- j 
bauma tutejszy adw. dr. Maurycy Roth ku­
ratorem ustanowiony.

Wzywa się więc Majera Tennenbauma, 
aby temuż kuratorowi podał swe środki o- 
brony, lub też innego swego zastępcę wy­
mienił sądowi, gdyż s k u t k i  tego zaniedbania 
sobie będzie musiał przypisać.

0. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, dnia 8 lutego 1896.

kowie i poleca tymże, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyli lub 
innego pełnomocnika sobie obrali i Sądowi 
o tem donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 17 styczn:a 1896.

L. 5642 . (1266 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Pawła Hurylaka, że przeciw niemu 
wniósł Michał Hurylak skargę de praes 7 
stycznia 1895 1. 159 o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 75 w Bratkówce obję­
tej, że kuratorem dla niego ustanowiono dr. 
Jana Jugendfeina adw. w Krośnie i pooowny 
termin do rozprawy w tej sprawie na dzień 
29 lutego 1896 wyznaczono.

Krosno, dnia 7 października 1895.

L. 1132 (1161 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Jó ­
zefę Oibową, że na prośbę Abrahama Nagła, 
prawo zastawu dla sumy 200 zł. z pn. na 
jego korzyść na realności lwh. 1003 w Prze­
myślu położonej do niej należącej w skutek 
uchwały t. s. z dnia 5 października 1895, 1. 
16020 wpisanem zostało.

Przy równoczesnem doręczeniu tej u- 
chwały do rąk ustanowionego dla niej ku­
ratora w osobie adw. dr. Mantla, poleca sic 
jej, ażeby z kuratorem się porozumiała lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawiła, 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie przy­
pisać będzie musiała.

Z c k. Sądu obwodowego 
Przemyśl, 25 stycznia 1896.

L. 297 (1282 2 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Jana Pokutyńskiego, a w razie jego 
śmierci jego nieznanych spadkobierców, iż 
z powodu wniesionego przeciw pierwszemu 
względnie ostatnim w tut. Sądzie, pod dniem 
14 stycznia 1896 1. 297 przez Michalinę z 
Praweckich Widmanową i Zofię Prawecką 
pozwu o uznanie zaiutabulowanego w poz. 2 
karty C. wyk. hip. 1025 ks gr. miasta Brze- 
żany w stanie biernym realności wykazem 
tym objętej, prawa zastawu dla sumy 394 
zł. m. za zgasłe w skutek przedawnienia i 
wykreślenia tegoż z pn. ze stanu biernego 
tejże realności z prośbą o adnotacyę sporu 
celem zastępywania pozwanego względnie 
jego spadkooierców w przeprowadzić się ma­
jącym sporze na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem tut. adw. dr. Sehatzel, z do­
daniem mu zastępcy adw. dr. S-hussIa i że 
dr. Scha'zlowi doręczono powyższy pozew 
wyznaczając do rozprawy sumarycznej tenniD 
na dzień 23 m ar a 1896 ustanowionym został.

Wzywa się przeto poznanego, a wzglę­
dnie jego spadkokiereów, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i jemu swe śro iki 
obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

Brzeżany, 25 stycznia 1896.

L. 919 (1160 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadarnia z miejsca pobytu nieznanych Mei- 
lecha Hellera i Maryą Heller, że na prośbę 
Dwojry Grohman wydano przeciw nim tusą- 
dową uchwałą z dnia 20 lipca 1895 1. 11891 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 150 zł. w. a. 
z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie adw. dr. Eliasza 
Mantla i poleca pozwanym, aby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli, lub in­
nego pełnomocnika Sądowi w czas przedsta­
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Przemyśl dnia 25 stycznia 1895.

L. 1919 (1195 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Mik' łaja Kostymuka Aleksan­
dra przeciw Szymonowi Gold i tow. pto 70 
zł. w. a. z pn. ustanowił dla niewiadomego 
z miejsca pozwanego Mrchla Golda kuratora 
ad actum adw. dr. Allerhanda z substytu­
cją adw. dr. Wieselberga i doręczył pier­
wszemu nakaz zarłatv z dnia 1 lutego 1896
I. 1919. dla Meehla Golda przeznaczony. 

Kołomyja, 1 lutego 1896.

L. 49.719 (1191 2 - 3 :
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

wszystkich mających wiadomość o życiu lub ! 
miejscu pobytu Kazimierza Orzechowskiego, i 
urodzonego w dniu 4 marca 1815 w Niepo- \ 
łomicaeh, który w r. 1868 udał się z Nie- j 
połomic, gdzie stale mieszkał na flis do Kró- j 
lestwa Polskiego i dotąd nie wrócił, ani ża-1 
dnej o sobie nie dał wiadomości lecz w po­
wrocie na drodze do Puław miał zasłabnąć 
i umrzeć, aby o tem donieśli albo sądowi 
tutejszemu albo ustanowionemu dla nieobe­
cnego kuratorowi adw. dr. Raczyńskiemu w 
Krakowie najpóźniej do dnia 1 marca 1897 
poczem załatwioną będzie prośba o uznanie 
tegoż nieobecnego za zmarłego.

Kraków, dn. 17 stycznia 1896.

L. 37839 (1190 2 - 3 )
0. k. sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Kernera, że przeciw 
niemu wniosła powiatowa Kasa oszczędności 
w Wieliczce pozew de praes 22 lipca 1895
1. 27369 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej HKO zł. w. a. z przyn i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 26 lipca 1895 1. 27.369 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Tomikowi ze substytucją adw. dr. 
Kołodziejczyka w Krakowie i poleca Józe­
fowi Kernerowi, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 11 października 1895.

440 . (1189 2—3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 

,-y w Krakowie zawiadamia niewiado- 
h z miejsca pobytu Jana, Fryderykę, 
:rzynę i Reginę Steglerów, że przeciw 

wniósł Jakób Bober podanie de praes 
czerwca 1895, 1. 23042 o intabulacyę 
ra zastawu dla sumy wekslowej 175 zł
i. z przyn. i że wydana wskutek tego 
mi a uchwala z dnia 21 czerwca 1895, 
1042 doręczoną została ustanowionemu 
tychże kuratorowi adw. dr. Seinfeldowi, 
ubstytucyą adw. dr. Fischlowitza w Kra-

L. 37.840 (1193 2—3)
0. k Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Ludwikę Mroczkowską, że 
przeciw niej wniosła powiatowa kasa oszczę­
dności w Wieliczce pozew de praes 26 sier­
pnia 1895 1. 32323 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 422 zł. i podanie de 
praes 18 września 1895 L. 35.719 i że, wy­
dany wskufek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 27 sierpnia 1895, 1 32 323 i uchwała 
z du. 4 października 1895, 1. 35.719 dorę 
czone zostały ustanowionemu dla tejże kura­
torowi adw. dr. Łepkowskiemu z substytu­
c ją  adw. dr. Kwiecińskiego w Krakowie i 
poleca tejże, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczyła lub innego 
pełnomocnika sobie obrała i Sądowi o tem 
doniosła w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Kraków, 17 stycznia 1896.

L. 10201 (1198 2— 3j
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Sabinę Łapczyńską, iż wydany na skutek po­
zwu wekslowego Jędrzeja Sowińskiego prze­
ciw niej nakaz zapłaty sumy 24 zł. z pn. 
z dnia 9 czerwca 1894 1. 4850 doręcza się 
kuratorowi adw Wąńkiewiczowi w Nowym 
Sączu dla niej ustanowionemu.

Nowy Sącz, dnia 30 listopada 1895.

L. 1986 " (1196 2— 3)
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Jndustryjnego stowarzy­
szenia zaliczkowego i oszczędności w Koło­
myi przeciw Meehlowi Dawidowi Banner i 
tow. pto 660 zł. aw. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego Mecbla Dawida Bannera adw. dr. Hu- 
lesa i 1 doręczył mu nakaz zabezpieczenia z 
dnia dzbiojszego.

Kołomyja, 5 lutego 1896.

L. 12298 " (1176 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Łopatynie dla 

niewiadomych z miejsca pobytu, Lucia i 
Chrystyny Mielników celem doręczenia u- 
chwały tabularnej z dnia 22 września 1895
1. 9686 ustanowił kuratorem c. k- notaryusza 
Holzera w Łopatynie.

Łopatyn, 28 listopada 1895.

ustanawia dla niewiadomych z miejsca po­
bytu Stanisława, Pauliny i Włodzimierza 
Łuczakowskieh, kuratorem ad aetum adw. 
dr. Henryka Kronhelma z substytucyą adw. 
dr. Hermana MtTza.

Tarnów, 6 lutego 1896.

L. 20776 (1163 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania 
nieznanego Henryka hr. Steckiego, iż celem 
doręczenia temuż tusądowej uchwały tabu­
larnej z dnia 20 października 1894 1. 16453 
ustanowił dla niego kuratora ad actum w 
osobie dr. Mantla adw. w Przemyślu. 

Przemyśl, dnia 28 grudnia 1895.

L. 2575 (1164 2—8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż w sprawie egzeku­
cyjnej gm. miasta Tarnowa imieniem ubo­
gich Tarnowskich przeciw masie spadkowej 
Franciszka Stumreicha o 300 zł. dla niewia­
domej z miejsca pobytu Ludwiki Godlewskiej 
kuratorem adw. dr. Ludwika Glasera z sub­
stytucyą adw. dr. Józefa R-.^ta ustanowił. 

Tarnów, 6 lutego 1896.

Doniesienia prywatne,
II lillllHH H W H I

L. 50113................................  (1200 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Natana Goldschneidra, że prze­
ciw niemu wniósł Efroim Rakower skargę o 
130 zł., którą doręczono ustanowionemu ku­
ratorowi adw. dr. Federowiczowi i poleca mu 
się, aby temu kuratorowi informacji udzelił 
lub innego pełnomocnika Sadowi wymienił.

Kraków, 9 grudnia 1895.

B i l I R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubeznieezeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 6

L. 7467 (1298 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu rawia- 

damia Wincentego Wolskiego z Pagorzyny 
a obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu Zofia Mazur z Cieklina 
wytoczyła skargę o 100 zł., na którą ter­
min do obrony na dzień 4 marca 1896 wy­
znaczono i dla niego kuratora w osobie 
miejscowego adw. dr. Ma' iejowskiego usta­
nowiono, zatem z kuratorem tym co do swej 
obrony porozumieć lub na term in innego 
zastępcę przysłać ma, gdyż inaczej złe skutki 
z zaniedbania tego wyniknąć mogące, sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Biecz, dnia 6 grudnia 1895.

Z  13 centowej
Biblioteki powszechnej

opaśeiły już praaę:
161, Fredro. Nikt mnie nie zna 12 et.
1G2. K rasiński. Przedświt 12 et.
163—64 Goethe. Tortwato Taso 24 et.
165 166. Grabow ski. Trzy lata w Algierze 24 et. 
167 B eł za. Maryla i jej stosunek do Miekiewicza 12 ot.
168. S low ack , Marya Stuart 12 et.
169. Fredro. Pan Beuet 12 et.
170—175 K raszew ski. Powrót do gniazda 72 ot.
176. Sclimir P ep łow sk i Ojeiee Bem 12 et
177- Fredro. Zrzednośe i przekora. KouWya 12 ot.
178. Urbański Z za kulis i ze świata Tomik IV 12 et.
179. K lem ensiewicz. Z męczeńskiego żywota. No­

wele szkice i opowiadania 12 et.
180. Czech. Klu -ze Piotrowe 12 et.

Dalsze tomiki w druku.
Urbański Aureli. Miatież (1S63) 

i Jedyne kompletne wydanie IV pomnożone 17
j nowymi utworami. Cena 1 zł. 50 et. w ozd. opr. 2 zł.  
j Do nabycia w każdej księgarni,
i Kalendarzyk na rok 1896" przysyła bezpłanie

i franko zgłaszającym się 271
[ Księgarnia

W ilh e lm a  Z u k e rfca n d la
■ w  Z ł o c z e w i e .

OBWIESZCZENIE.

Wiosenny Jarmark na Konie
w Krakowie.

L. 1235 (1312 1—3)
0, k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z mi-jsca pobytu An­
toniego Jarosza, iż przeciw niemu i spójni­
kom wniósł Wojciech Maduzia skargę z 10 
lutego 1896 o zapłatę 300 zł. na skutek któ­
rej termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
19 marca 1896 wyznaczono.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
sca pobytu Antoniego Jarosza, aby swemu 
kuratorowi w osobie Tytusa Bujnowskiego 
notaryusza z Pilzna ustanowionemu, środków 
dowodowych do obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika Sądowi wskazał, w przeciwnym 
razie złe skutki zaniechania tego sam sobie 
przypisze.

Pilzno, dnia 11 lutego 1896.

W dniu 10 marea 1896 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy jarmark 
na konie [szlachetne, gospodarskie i wło- 
śeinńskie

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
i na plaeu, a konie znajdą pomieszczenie w 
tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach prywa­
tnych, w domacli zajezduyeh i hotelach.

Dnia 10 marca 1896 (wtorek) odbędzie 
się główny jarmark na konie włościańskie na 
placu „Groble".

M agistrat s to ł. król. m iasta  K rakow a  
dnia 11 lutego 1896.
(Przedruk nie będzie płacony)

L 17 (1291)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu podaje do wiadomości, iż dnia 
16 stycznia 1896 wpisaną została do reje­
stru handlowego dla firm spółkowyeh firma 
„Zarząd propinacji w mieście Nowym Sączu 
i okolicy", której dzierżycielami są jawni 
spólnicy Maurycy Dattner kupiec w Krako­
wie i Herman Korbel kupiec w Białej, a 
przedmiotem spółki jest wykonywanie prawa 
propinacyi względnie dzierżawa i poddzier- 
zawa tego prawa w mieście Nowym Sączu 
i okolicznych gminach, działalność spółki 
rozpoczęła się z dniem 1 stycznia 1895, 
prawo wyłącznego zastępstwa spółki przysłu­
guje samodzielnie każdemu ze spólników i 
i każdy spólnik ma prawo podpisywać firmę 
w ten sposób, że pod wydrukowanem lub 
wypisanem brzmieniem firmy wypisze swoje 
nazwisko.

Nowy Sącz 11 stycznia 1896.

O gło szen ie.

W poniedziałek dnia 2 marca 1896 
o godz. 10 przedpołudniem odbędzie 
się w biurze Towarzystwa Kredytowe­
go dla handlu i przemysłu w Dębicy 
szóste zwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków tegoż Towarzystwa, na kótre 
zaprasza sią wszystkich członków ma­
jących wedle §. 37 statutu prawo 

głosowania.
P o r z ą d e k  d z i e n n y

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności z r. 1895.

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej 
co do udz elenia absolutoryum Dyrekcyi.

8. Wnioski Rady nadzorczej co 
do rozdziału czystego zysku.

4. Wybór trzech członków Rady 
Nadzorczej w miejsce ustępujących.

5. Wybór Dyrekcyi.
Rada nadzorcza towarzystwa kredyto­
wego dla handlu i przemysłu w Dę­
bicy zarejestrowanego z nieograniczoną 

poręką.
Saul. J. Kerner S. Elster

prezes sekretarz

L. 2787 ( H 65 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie d o -  j 

daje do wiadomości, iż w sprawie egzeku- j 
cyjnt-j Jadwigi Pędrackiej przeciw Gwalber- 
towi Mikuszewskiemu i spól. pto 61 zł. 99 ct.

Ma lokacyę kapitałów nader odpowiednie
4°jo priorytety budapeszteńskiego

Towarzystwa kolei drogowej
Pryorytety budapeszteńskiego Towarzystwa kolei diogowej brzmią na 

koron 10.000, 2000, 1000 i 200 nominalnej i przez losowanie wraz
z pięcioprocentową premią

tj, koron 10.500, 2100, 1050 i 210 w przeciągu 50 lat wylosowane będą. 
Kupony płatne 1 stycznia i 1 lipca wykupione zostaną

bez w szelk ich  potrąceń. 235

Do nabycia po kursie dziennym we wszystkich znaczniejszych 
kantorach wymiany w e Lw ow ie.
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Drobne ogłoszenia

od w yrazu p e titem  cen ta , tłu stym  p etitem  
dw a cen ty .

Kandydat notaryalny uprawniony do zastęp­
stwa poszukuje posady pod F. K. kandydat 

notaryalny w Sołotwinie koło Stanisławowa w do­
mu Lokera. 257
(Słtanisław Czekajowski, dyotaryusz ze Szczerea 

obznajomiony z manipulacyą sądową poszukuje 
dyurnum przy o k. Sądach lub e. k. Starostwach. 
__________________________________ 2<7

Kto lnbł jarzynę w zimie: 30—40 prc. 
taniej od wyrobów francuskich, ażeby rozpo­

wszechnić w kraju swój również dobry towar, ofia­
ruje fabryka konserwów w Lubyczy, poczta i stacya 
w miejscu, m ł o d y  g r o s z e k  1 klgr. A. ct. 75, 
B. et. 65, C. ct. 55, D. ct. 48, E. ct. 40. F a s o l k a  
łamana lub krajana N. i K 2 kl. ct. 75, 1 kl. ct. 40, 
L. i H. 2 kl. 56 ct., 1 k l.3 2 ct. Prawdziwe g r z y b ­
k i  1 kl. ct. 65, 1j,  kl. et, 36. — Noże do otwiera­
nia 20 et Jarzynki w blaszanych hermetycznie 
zamkniętych puszkach są parą gotowane i jak świe­
że — przyprawa łatwa i szybka. Można także zama­
wiać po cenach fabrycznych u p. F. Kadernóżki w 
Przemyślu i Ludwika Stadtmullera i we wszystkioh 
lepszych składach delikatesów pp. we Lwowie. 260

Notaryusz w  D u k li poszukuje 
młodszego pomocnika uzdolnionego do 
zastępstwa, tudzież prawnika z pię­
knem pismem i prosi o zgłoszenie się 

pp. kandydatów.

ra e to n  p ó łk ryty  wiedeński — 
Tarantas a n gielsk i mało uży­
wany korzystnie do sprzedania. Wia­
domość ul. Żulińskiego 1. 4. u Wgo 

Lickendorfa.

Zdrowotny papier klosetowy
najlepszego gatunku 1000 kartek po 50 ci 
pakiet pocztowy 6<!0>.) kartek zł. 8 do każ­
dej stacyi wysyła franko za nadesłaniem lub 
pobran'em gotówki Henryk Boscłian, han­

del papieru, Wien I. Lanrenzerbcrg 1.
259

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi ma- 
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zóstały, Va kilo zł. 1 ct. 20 
  poleca codzień świeże 14

H e n r y k  T re te r
właściciel parowej labryki czekolady

ulica Kopernika 1. S ob-k apteki.

Zmiana lokaln.
N ajtańszy skład tow arów  optycznych ł  m echa­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „K opernikiem 44

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu H alickim  1. 1.

Po cenach n a j­
tańszych  w wiel­
kim wyborze oku­
lary, ewikiery, lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R ep aracje naj'

rychlej i  najtaniej.
eznych. Zamówienia

Urządzenie dzwonków elektry- 
prowincyi odwrotnie Adres: 

Optyk Kopernicki. Lwów , plac H alick i 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

C o n g o  n r .  1
wyborna herbata 1/2 klgr. zł. 1.90,
Souchong Nr. 2 * „ ,, 2.30,
Congo Kaisow „ „ ,, 3.— ,

Okruchy z najlepszych herbat 
pół klgr. zł. 1.50, 1.80 i 2.30

peleea 213
g ł ó w n y  s k ł a d  h e r b a t

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 1. 45.

Uwagi godne.
25 lutego rozpoczyna się wysyłka w in  
naturalnych, tak stołowych jako- 
też wytrawnych, w cenach umiarko­

wanych.
Zarazem polecam:

kalafiory, cytryny, pomarańcze, cykaty, 
rodzenki, migdały, kawę w różnych ga­
tunkach, śliwki suszone, powidła, słonina 
gruba, solona, wędzona lub paprykowana, 
smalec świeży, salami węgierska wyborowa 

itp. itp.
Cenniki wysyłam franko.

Upraszam o łaskawe zlecenia i pozostaję z Wy­
sokiem poważaniem

T om asz O u ro w icz
Budapeszt, Bastya utcza 20 sz.

(Dom własny) 258

Kotwiczne

Linlment. Capslel cim
z  apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fi. do naby­
cia we wszystkich aptekach. Tego powsze­
chnie ulubionego środka domowego należy
zawsze krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą1*
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „ kotwicą “ uznać za praw­
dziwe.

Richtera apteka pod złotym lwem  w  Pradze.

Celem położenia tamy nadużyciom niektó- j 
rych restauratorów, mara zaszczyt podać 

do pnhlitfznpj wiadomości. że
i p iw o o k o cim skie

sprzedają na szk lank i tylko n astęp u jące  firmy: 
N aftu ła  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
Apisdorf, ul Sobieskiego 14.
Maks Am'rban, „pod Sroezką", Kopernika 10.
W ilh. B reitm ayer, ul. Trybunalska 14.
Józef E hrlich , kawiarnia Teatralna,
Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22.
Ludwik H ardoliński, ul. Kopernika 1. 4.
Szymon G oliht rg> ui. Batorego 1. 16.
A dolf Gruufeld, ul. Janowska 7.
W ilhelm Hellm an, ul. Kazimierzowska.
D awid K epler, ul. Pańska 1. 12, pod Sehlickiem. 
Jerzy  K irsch, ul. Solami 1. 6.
W ładysław  K ozłow ski, ulica Gródecka 1. 79, 
M ichał Landes, ul. Skarbkowska 1. 4.
Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7,
Zygmunt Mlihler, plac Bernaadyński 17.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
K arol P rzyb y lsk i, ulica Teatralna 1. 13.
Abraham R othherg, ul. Kazimierzowska.

1 Antoni R udziński, restauraeya kolejowa,
H  Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej.

■ S Stoff, ulica Sobieskiego pod Słoni 
W ilhelm  Tannenbaum, ul. Karola Ludwika,
S. B . Tiinscr, Cliorążczvzna.
Antoni Uhlu rz, ul Batorego 1. 12.
H enryk Y oise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
Jan  W ażny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. Ozyasza W4xla i Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6. 46
Skład piwa flaszkowego 

u p. • Sykstuska 14, telefon 149.
Na przysziośó ogLszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

J a n  G o t z ,
browar w Okocimie.

M n ł n r u p  119  u b r a n i a  Peruvien i doskiny dla P. T. Kleru, przepisowe materye na mun- 
iT ld lO l  J O  l i d  l i l i i  d l l l d  dury dla c. k. urzędników, także dla weteranów, straży pożarnej, 
Sokołów, na liberye, sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia na karety i wozy, loden dla panów 
i pań, sukienka, materye do prania, pledy p odróżne od zł. 4—14. Towar dobry, trwały, czysto weł­
niane sukna, a nie tanie szmaty ledwie warte roboty krawieckiej, poleca Jan Stibarowsfci,

Berno (stolica ausi. przemysłu sukiennego, skład wartości l L/j miliona zł.).
Śliczne wzory P. T Odbiorcom gratis i franko. 315

Bogate k s i ę g i  w z o r ó w ,  jakich jeszcze nie było dla k r a w c ó w  niefrankowaue.

SARGA za najlepszy uznany
środek do czjszczenią zębów

wiele miLlionów razy zbadany i doświadczony prze dzentystów jako 
najlepszy środek utrzymania zdrowych i pięknych zębów.

Wszędzie do nabycia. 1393

Proszę żądać
w każdej kawiarni, restauracji, hotelu itd.

Dziennika

99Neues
Wiener

Journal“
Dziennik „M eues W ie n e r  J o u r n a l66

jest jedynym bezstronnym dziennikiem w Wiedniu i 

pozyskał bogatą treścią w krótkim czasie nakład dzien­

ny 54.000 egzemplarzy — o ozem się z wykazów 

stemplowych urzędowych przekonać można.

Pismo to będzie od 23 b. m. do 1 marca w ilości 

kilku tysięcy egzemplarzy w e L w o w ie  rozdawane

zupełnie bezpłatnie
Upraszamy P. T. Publicznośd zwrócid przychylną 

uwagę na to pismo — takowe przyjmować, bo przyj­

mowanie pisma nie obowiązuje ani do abonowania, 
ani kosztów nie przysparza.

Administracya dziennika

NEUES WIENER JOURNAL"
(L ip p o w itz i  § k a )

Wiedeń I., Schulerstrasse Nr. 9.
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Gdyby przypadkiem kogoś roznosiciele dzien­
nika pominęli, to prosimy zażądać to pismo

bezpłatnie

w Biurze dzienników i ogłoszeń 
Ł. PLOHNA

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 9.

Z drukarni W ł. Ł o siń sk ieg o  u i. C iatm ieck iego 1. 12  dom W ernera. (Z arsąd es W i, J . W eber) P ap ier  s  bryki p ap ieru  J . F ija łk o w sk ień .


